
I 

I 

I 

Nr. ~47 Sobota 18 grudnla 1 H2U :r. Dzi§ 12 stron. o„Jała poedowa mszczona l"J'CUłłem Rok XXVI 

• 

Ret1akcia: ni. Zawailzia Nr. J. Administracja: ul Piotrkowska Nr. 11. Ekspedycja: uL Piotrkowska Nr. ' Numer pojedyńezy gr. 20. Telefon: Redakcji Nr. as-2s ł us. Admin!lstracn Nr. 229 (Połączenia własne z redakcła). Skrzynka PoCztowa 
R~ .Pi'.l'!arła" 1Qek. 9 do 7 p0 pot bez pner_vq. ~kt« łub jego zastępca przyjmuje od godz. 1-3 po południu. Dyrektor. W74a~.Jrł ~zyjmaJe od &od&. 1-3 JO południa. 

Admlnłstn:cja ·c:niima od .cocfz. 8 rano dQ 1odz. 7 po poL bez przerQ. 

"-------------------------------~----·------·------------------------------------------ --------..... -------------------------------Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

LIT AwO EWOLUC I! 
Na czele przewrotu stoi b. prezydent Taryby Smetona. 

Manif esł nowego rządu ma podnieść kwesłję „zwrołu" Wilna. 
Prezydent Orinius zamordowany'? Zamachowcy za Niomcami i przociw Polsce. Aresztowanie dotych, 
czasowych ministrów. Wojska wierne rządowi okopują siq pod Kownam. Panika wśród litewskich gar· 
nizonów granicznych. Ostre pogotowie w Wilnie. Narady rzqdu polskiego z premjerem Pilsudskim na czela. 

Telecram własny ,,ICurJera t.ódzkieco''. 

Warszawa, 17 grudnia. 

W c.roraj o gcdz:illtłe 7-ej wieczorem 
11adeszły do Wars1Zawy wi.ado1nośd o z.a 
machu stanu na Litwie. Wiadomości te 
na skutek wzerwada komunikacji z Ko
~nem otrzymano drogą okrężną, z Ber
lina t Ryg;ł. Jest z.oomienne, że wiad-0-
m<Jś.ci rL Berlina nadchodziły o wiele szyb 
cleJ t dokładnie}. Przebieg tych wyda
rzeń, według ostatnkb iniormacYi. !est 
następ··:1cy: 

Zamachu dokonano prizy użyciu wol
ska o godlzłn,Je 3-e:i :rano. Akcja trwała do 
god:zinv 7-ej w~em. pOcrem wszyst
ko w Kownie mstało CJP~wane. O ~odz. 
7-ej wiecz-0:rem rząd dotychczasowy ze· 
·brał się na nadzwyczajne posiedzenie. Na 
salę obrad wtargnęli spisk<>wcy. którzy 
dokona1ł areszt<llWanfa części tylko ucze
sfniików Obrad. Część zaś zdołała ~biec 
i ukryć się na ZilelQooj górize. Prezydent zo 
stał intemowainiy. Pozostain czło111kowie 
dotychcz~ego rządu pOdjęli obrady 
przy pomocy części wojska wiieflnego riZ·ą 

dOwi. 
Walka trwała do wieczora. Dokonano 

airesztow:ań szeregu m-łinlstrów j wyso
łdch dygnitairizy. 

Spiskiem kierowała litewska chrześci
jańska demokracja. Ona też wysunęła b. 

prezesa Taryby germanofilskiej, utw<>rzo 
neJ on2łś przez olmipantów ni.emieckicb 
A. SMETONĘ na dyktaitora. 

O godzinie 8-ej p, Smet-000 w3rd:ał o
dezwę do ludlJl!ości, nawOifuiącą do zacho
wania sJ>Okoju, do posłu.sizeńsłwa 111oWef 
władzy, J){)tępłając fedITTOCJZeśnie dawny 
rząd przychy1nie odnosizący się d-o So
wietów. . 

ZrewOłtOIWanem w~ oorwodzi 
pułik<>Wind:k Ira. który ongiś był 2llfMYD1 
.,oeta łitewsklnt. Właściwe naiŻwiisko ie
g0 jest Gto.wacki. 

Co d-0 ch.aira~te:ru zamach.u trudno się 
naraizie zorientować. Jest Jednak pe. 
wnem, że Ch. D. kiie.ruf ąca ruchem, nale
ży do sfer, ulegaiących w1p.fywom Berli
na. Jednym z p-Ow(}dów przewrotu łitew 
skiiegO w oświeitleniu Ch. D., Jest niezado 
w-0fenie z zawarcia prrez Litwę Uiklaoo z 
Sowietami. 

Wysunięty na stalftiOW.isko dyk·ta~oira 
SmetOitta nazywał słę oingiś śmietana. 
Przeszłość jeg<> niie iest ~ata ł mtere
SUiiąca. Do oo;rtii n:ie należał żadnej. Był 
jedy;nle cd-01111kie1m t. zw. ·~'l>ałożaiłllki" pe~ 
stępu. 

Na LUw.ie w OJStatnich cmsa;ch uiiawini
fy się trzy kierunki, a m1ta:nowfoie: polo
n-Olffłski, germanofilski i msOfilski. 

Zdaje się, ie obecnie Berlin Opain·OWał 
sytuację za pośrednictwem Smetony. 

Poważne przedsiębiorstwo włókiennicze (len i bawełna) 
poszukuje na kierownika swego składu 

.DZIELNEGO HANDLOWCA, 
moc5ącego wykazać się pierwszorzędnemi referencjami. 
Do "'oferty należy dołączyć: cuńculum vitae, kopje świa
dectw oraz fotoitrafję. Oferty pod „Dzielny,, przesyłać: 
Biuro Ogłoszeń TEOFIL PIETRASZEK, Warszawa, 
- - - - - Ma::-szałkowska 115. - - -

Nie ulega wątpliwości, że akeia J>r'Z!;: 
wreitu dokonana została przy pomocy 
skrajnych naci0tniaf.istów niemieckich, któ· 
rych o.statniio zdyskwalifikował Schcid~ 
mann. 

Nasz korespondent zasięgnął infonncyj 
tetefooic.mych także z W~Jna. gdzie wia
dom-OŚci dochodzi·ły bezpośrednło z Ko
wna do izodziny 2-ei Po południu. 

Wobec późniejszego przerwanła komu 
ruhcii ~ K'°"'-n~m. trudno otrzymać d<>kła 
dne Yezegóły. 

Z ])O~anicza polsk.o-Utewskiego do
chodzą wiadomośc.i, że stacjonowane tam
oddiziały łiiewskrie są całkowicie roeizor
jentowane. 

(Wymieniony w powyższ.ym telegramie St.teto
va jest znanym działaczem politycznym litew· 
skim. Podczas okupacji niemieckiej prowadzil on 
politykę ściśle zharmonizowaną z planami Berlina. 
W r. 1917 byf obrany prezesem głośnej Taryby, 
w r. 1919 został prz.ez. tęż Tarybę powołany na pre 
zydenta państwa litewskieg-0. Ustąpi! w czerw
cu r. 1920 i odtąd niewiele występował na arenie 
politycznej. Do sejmu konstytucyjnego w Kownie 
nie należał. Natomiast zasiadał w triecim sejmie. 
Smetana .jest przywódcą prawego skrzydła chrz. 
demokracji, której dążenia są skrajnie nacjonali- . 
styczne. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
jest to rewolucja żywiolów skrajnych nacjonali
stycz.nych, slderowana przeciwko bądź co bądź Jl 
beralnemu obecnemu rządowi. (Przyp, Red.) : 

WRAŻENIA w w ARSZA wre. 
Tel. wr. „Kur. Łódz.kiego„. 

Warszawa. 17 J!tl'tlldITTifa,. 
W W.a1rszaw:i-e wiad:ornośc·L o zamaidiu 

stainu na Lnwie wvwotaitv .siline w;raiż,enie, 
budzac wdeiilde zai111:ter·e:so·woo~e · zairówuo 
w kotac:h r,ząidow:vd1, jalk t w sie·iimie ,j; klu· 
bach sejmowyd1. Zaisd ęl!aino dnfo.rmaicyj. 
które do1c.hodzi1tv do Wai11szaiwy bardzo 
skąipo stą.d i zowąd. W związku z :prz,ev.iro 
t.em U.tews:kim w ministerstwie soraw za 
tZranicznvch odbywały sie narady, 

PRZEBIEG WYDARZEŃ. 
Warszawa. 17 .lm"nc:Lnfa. 

Wfor.ófoe nadeszhn wdadoilr10.Ś·ai z Nie
miec. d0itvczą!Ce iprzebiiel!u wvdaJrzeń na 
Utwd,e. Jak się okazud·e, zamach sfanu pila 
no·w:aaw i IJ)rzygoito;wanv był .iutż od dtuż
szeg-o .czasu przez ois obis.to·ś'Ci· wOiiskowe. 

Z nocy :nai ;pi.ąitek o- g-oidziiJ11i.e -3-.ei do pair 
Iameintu • . _g-dz,ie odbvwaito sie uosiedize'llie 
s·eimu. wkroczył zbrO<in:v oddział Wojska 
z dowódca mjir. Sz:kw i<Cfuszem na c:zde, 
który wszed·łiszv na ~1rvbuine. zwróciił s.ie 
do ohecny;ah na sat.i obrad .po5f.ów z prze
mo•wą. 

Rz.uca·t o·n piomnami na dawnv rząd, 
kt6rv ornsadzat o zarprzedaitlfo kiraiu w ·i:i e 
wio1lę sowiecka przez uległość i zawarcie 
traktatu sowłe.cko-litewsk:iel!O. 

Tenże dowódica mir. Sz1ewd1aiiusz.. którv 
pir:zied 1niedawinvm czais1em OO'Wll"Ócit z Pra 
gi ze szkol'v wojskowej, wilm'0iczvws:zv do 
oairfamentu. aresztował J>rezvdium sehttu 
i wielu oosłów. 

Matioir Szl1ew•ic.iusz, któr-v ie1slt kirew1nym 
SmetOillY. po1liecit zwolni ·ć z wii~ie:ruia WZY 
wódce faszystów litewskich Krvfl?lOHuisa. 
któreR"o Po z,wollflli,endu mi.aino.wa1J10 komein 
danrem Ko·wna. 

Dowództwo nad zrewolrowainem v.i-oJ
skiiem obją·t .!?'OOerar Biliaskus. 

WYPADKI W KŁAJPEDZIE. WOJSKA 
RZADOWE POD KOWNEM. 

Warszawa. 17 mrudmda. -' 
Okoito ootrn:bni.ai w Klai.roed-z.ie ina wi e~ć 

o zamrucihu s;tanu cześć g-air1t1;izo1t1ów O•PO· 
w'iedz.iata siię pirzeciwko <rzaidow,i do·rvch
czasoiwemu, s.taiac rpo isł•ron•ie now1ego rzą
d u. W tvm czaiS'i.e gubemai'toir Ktaimedv i 
wielu dVIR1tl·iitairzv ba.wiito w Kow1nie. 

W:Laldomości z IGa®edv świaid1cza, że 
mzewrót odbv! się s·zy,blro i ene:r.sri1cznie. 
\V 'Pi-eiriwsz:vich chwHach zama.ahu p;rezy
denl Ori1ni1l!s zoiSta1f a:r.eis.z.towainv i i1n1verno
w.ainy we wtasmvm zam!lru. 

Po ()lbal·eniu dot:vichcza1sow1e·zo rządu 
nJ.e zido1fa.1110· j1e·s·zcze wvbirać nowezo. R,zą
dv isiprawui.i;e tvmczasowv :r:zaid woilSKO·\V'Y. 
kit6rv wvda1 i OJ!°fo1s·iif ode·zwe do ludiności, 
wvJaśniaJąc, że zamaohu dokonano dla :ra 
lowa111iia 'klraju. bowi1em irzad d:o1vchiezaso
wv oira1z se.im z·diradz.H k:ra1j i za10rziedat go 
Sowi,eifom. 

Du gied:zinv 20 brak komumdlkaitu o.fi cJal 
nego. Komunłlkaicla te'liefoinicZ!Ila' vrze,rwana 

Na s~e:K vrze:wroifut żvwio1tv .uokrzyw 
'dzoine, a sz:cz,eigólnd·e tbezroboitlni. wy.wo.raili 
olbrzymia demonstracje. Abv za;pobie·c 
wzmo:żern:iu sdę o:~ól1ne.i:ro chaoisu lvmczaso 
wy irzaid rwo'.i,skowv :ro~daif be2)roho:fuym 
zaisilł:ki w g-oifówce. 

· Woiska wierne dawnemu rzadow~ opu.5 
ciwszy Kowno. okopałv sie na O.Olach p0d 
miejskich i zamforzaia orzystaoić do bOm 
bardowaniia Kowna. 

Przieci<wlko woj;skom :rzai'do1wwn wvst.a 
n.o zinaczme sHv woj1slk zrewoHo.wanvch. 

Prnewróf w mi·eśoi,e dokommv zoisfal 
hez rozlewu ~rw~. Lecz wobec 0iu:oru, sfa
wa.aine.Q:o przez wo:i1ska w1ieirn1e rzaodo:wi. li· 
czvć s1i-ę 1na~·e.ży z ~em. że z.ama·ch stanu po 
daig-:nie za sobą kirwaiwe wallkt 

INFORMACJE Z NIEMIEC. 
Polska Agencja Te!egraflCZl!la. c-•.,., 

BerlU1, 17 grudnła. 
Do „BerHneir T.ageblailtll.l." ~efog.rafoja z 

Kr·óle\vica: . „Wojs:Js:a w K'Owinie stanęły po 
sfronie nowego rządu. Smetona i~ ))3· 

nem sytuacji' i panem nowego rządu. W 
Kfajpedz1e zaprowadzono cenzurę dzien 
nikó.w. _, 
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ZAWSZE WILNO ... 

UllJską, Ar;encją Telegraficzna. 

Berlin, 17 grudnfa. 
• Unłted Press'' doooti z Kowna. że o

czekiwany tam Jest manifest iiządu. w któ 
rym zawarte zostanie m. tri. żądanie Li
twy. dotyczące zwrotu Wilna. 

INFORMACJE Z tOTWV. 
Polaka Arencla Telerraftczna. 

RY~. 17 grndrnfa. 
Wed~'U!g wi:ad011Tiości, nadeszitydl do 

prasy miejscowej, sytuacja w Kownle jest 
w da~szym ciągu niewyjaśniona. Część 
ga1mizio.nu nie przeszta na stronę nowych 
witadz f zająwszy t. zw. „Zieloną górę", 
grozi zbombairdowianiem miasta. W aresz 
cie po,zosifają: prerrnjier, minister sipraw 
· wewnęitirznyoh i mini:sfor s.praw wofsko
wych, inni zostali zwol111ienf, wzgl. nfo byli 
a.reszto.w.ani. Smefuna podobno ole objąil 
władzy. 

Prowadzone w Mos'Kwle rokowania so 
wiecko 'litewskie zos'ta:fy p.rzerwaine z 1'0~ 
wodu wyj.azdu delegatów mews:kic:h do 
Kowna. 

POOL OSKI. 
Teł•tr· włun „{u. t6~kluo•. 

Rysca. 17 e;u-udnla. 
J~:'.deszty falfad nfeipot:wder<lzone dotych 

~zas wia4omoścL, że .prezy<le'llił Litwy, 
Grynius, zos.ta1f zamrnrdowany. 

POSIEDZEME RADY MINIST«óW. 
Tel. wł. „K:urlera l:.6dzkłero". 

Warszawa, 17 grudnia. 
Rada Minisfrów zedmda się w go<lzl

nach p6fueg'O wieczoru na n:adzwy;czajne 
posied:z.enfe, n.a kłtórern omówiono osłatt1Jie 
.wypadki H-tewskie. Komunikatu -O!ficjailne 
.go z posle<liz,enla postanowiono nie wyda
wać. 

KONPBRENCJA MARSZ. PILSUDSKIE-
. GO Z MIN. ZALESKIM. 

Tel. wl. „Kurfera tódzkfero". 

Warszawa, 17 grudnia. 
Wo;bec wypadków Utewskticli, po s'koń 

czeni1u konfere1ncif w Mlrlistetrstwle Spraw 
Zaig.ranicznych, marszałek PifsudS1ki od
bY'l konferenoję z minisitrem Zaleskim. 

OSTRE POGOTOWIE W WILNre. 
Włłno, 17 grudnda. 

W osfaifuielj chw1i1l doinoozą z Wi1Ina, że 
:w gamizonąch tamtejszych zapr<>iwadzo
no otitre OOt1otoWie. 

W Wfłnie naiprężeni.e wiełlde. 
Na pngra.niczu polsko-mew~Jdem pa-

11Jika. Plaicówld Htewskie zdezorjentowa
ne ! .tX>zba wion1e ilrnmuni1rncji o))'UŚcLfy swe 
J>01Sforunki f wyicofaty się o 2-0 ktiJlome'trów 
w glaft:> swiego ik•rajiu, fak, iż pas ziemi w 
tel o.dległoŚci od granicy potskleJ Jest po
zbawiony 01>iekł wsJsk<>wei 

.JAK PRZYOOTOW ANO ZAMA.CU? 
Polska Agencja Teleirraflczna. 

~yga, 17 grud(lfa. 
Wczoraj w Kowl1Jie, we<Wug kirążąc~"Cb 

wersyj, odbywa't się zijazd dowódców od
dziat6w 1i~ewskieh. Na posiedzenie ifo zda
wi1t się przedstawicie'l mjr. Plehovi·usa, któ 
ry oświadczył, że grtt1'Y wojskowych t>O· 
stanowiły ująć władzę w swe ręce. Do
wMcom oddJZda1łów pozostawlon<> krótki 
czas na omówienie ·Po.łożenia wyhvnrzo
nego ,przez p,mpozycję rt.ticiynf'one przez 
PJeho-viusa. Prze<lista wi1c1e1le puf:ków o
świadczyli, że pn:eclwsfa w fają się lennu, 
wobec czego zostali i (}ni atresz"towani. 
Okazało się, że budY't1ek zaiwczasu już o· 
toczony byt \'.l()jski.em. 

Wedł\ug łych wersyj, przieibieg wyida
rzeń, ja!kie :miały miejs·ce dzfsieJszej oocy 
;>rzeds'fawia się naistępU1ją,co: O godz. 3-ej 
1o sejmu przybyły oddizi:aity once:rów 1 
źoiłnie1rzy i o\g-tost?v sejm za rozwłąz.ąpy, 
gdyż parlament i rząd s.p,rzeda.ją forai cu
dzoziemcom. Do namysłu pozostawiono 
czas jednej minuty, poczem lokal zosta1t 
zajęty, a niektórzy postawie ~resztoiwani. 

---x·---

Duchowiaństwo polskie slriży Ojczyźnie, a nie partjom. 
List ·Prymasa Polski do Prezesa Rady Minist:rów. 

niech władze paflatwowe nie czynią nic, coby mogło niepokoif katolików • 
Tc:leiram właswy „Kurlera tódzkleiro". 

Warszawa. 17 R"rudnia. 
J. E. ks. Prymas Potsk1 H1011d nadesłał 

na race o. prezesa Ra<ly Ministrów mar
szftllka Piłsudskiego lłst, w któt-ym miedzy 
irmemi stwłerd7a.. oo następuje: 

Prymas Polski, deklarując szczerą to
iatność wo.bee Państwa i Rządu, oświad
cza, że Episkopat pra~me harmooUneł 
wsrxUpra-cy z wład,zami państwowemł i 
zg<>dnie ze swojem posłannictwem dzia· 

tać state dla dobra Of.c~y. nie wcho
dząc w politykę v~ttyiną, którą 1>rasa róż 
nych kierunków niesłft5.znłe Episkopai-O· 
wi pGdsuwa. Pra~e aton Episk0pat. aby 
~ząd ze swd strony otac:z,ał Kośclół ka
tolicki szczerą OJ}ieką i aby wład7.e pań
stwqwe w zarzadzeniath swoich unłJrnły 
wszystkfo~, coby katoUków mo~ło ołe
J>V.koić i nii~'l>rzychytnie dla Rządu uspo
sobić. 

PQzatem J. E. P.ry.mas orosi p. prezesa 

Rady Minł-strów o przyśpieflZelłtie pertrak 
racyj ze StQlicą Ap0s.t0Jską w sprawłe 
wykonania I<:onkGrdatu oraz p<>rusza swa 
we ustawy małżerisłdei i parcelacn dóbr 
duchownych. 

Wkońcu J. E. ks. Prymas Polski prost , 
prezesa Rady Ministrów o zatwłerdzente 1 

fund.acji iwtulicJdef na r7.ecz Unłwers:vte
tu Lubels1dego i fundacji ~.m-0guJecldej na 
r2:00z unłwersytetu I pa.titeehnild war
szawskiej. 

Światła i cienie sytuacji finansowej Państwa. 
Minister Cżechowicz o budżecie i poHtyce skarbowej rządu. 

Dodatnie wyniki dotychczasowej akcji oraz horoskopy przyszłości. 
Teleiram własny "KurJera Łódzkler;o". 

Warszawa. 17 zru<linia. 
Na dzis1•eJsrem •p<}siedzeiniu komis.ii skar 

bowo--bud'.ż•etowe.i sienatu ,p, minister skar
bu G. Czechowicz wvsr-tosit dfuższe pirze
mówie!łlli.e. które iirwaiło Dóttorei g-odziny, 
prz.edLSfa wi1aj ac wycren:m.tącv stain finaJł'Jlso 
wy pańisłwa. 

M~n. Czechowdcz zohrazowal sran rze 
czy 1t1a 1 stwznLa Il". b. j.aiko wvnik ref<mny 
walutowei. dokonanei w r. 1924 bez uprze 
cf:nie20 orzv1<>towania 1?runtu. Streścit da
le1 dodamie WV!floiHC>i. oisiąginiete w r. 1926.
ktadąic dów:ny nadsk na 
zrównoważenie budżetu i nadwvżke do

chodów 
nad wvda1l!kami za okires 11-imiesiecz;ny w 
wyS'Okości 40.000.000 zł. 

Deficyt p.ie:rws·zie~o pótrocza w kwocie 
71 milionów zl. :ws tal całkowicie p0kryty 
i roik bieiaicv będzi,e zam'Jrnięt:v ze znacz 
nym niusem. 

B.ilams hainicfil!owv wvkazal w !I'. 1926 nad 
wvżlkę efks.oorrtu nad >itTIJPO!l'tem w wysołcoś 
cl 385 miii. zł. za 11 mfosiecY. 
Reiręrwy Banku Po~sklieg--0 sfoooiowo od 

budowvwaitv i zaipas dewiz i waluf w tym 
Ba111ku na dzieti 1 stycznia 1926 r. stanowll 
- 3 milJ. zł„ doszedł na dzień 1 O grudnia 
r, b. do + 113 mili. zfOtycb. 

faktyczmru st.aibi1izacia ~ursu ztot,cgo 
soowo<lowatai 

zna~znv wzr0$ oszczednośd 
w ,i111istvituicjach kiredvtowwh. 

P. miin·ister Czechow:k:z ni1e zamYiKa o
czu n,a, g-irniąice mu iniebez:Dleczeństwo. 

Niebezipiecz.eństwo dla naszvch fulan
sów stanowi1 z jednej sllronv w~rost cen. a. 
z d'rull!i~i moż:Hwe watha!l1dił biilamsu handlo 
\Hl.go w zwiazku z kweistja urodzaiu. 

P. C:zecl1owicz uważa za swe zardain.ie 
orzYfl'O'towanie f?Tlmłu dla DOżvczek zagra 

niemych. 
Potrzebne sa ni,etvJ.e pożv.czJd państwo 

we, 1ił1e do1p1fvw kaP1ifat6w ohcv:ch do :nasze 
go żvicia 20ISIP-Oda>rcz.eg-o w0i.1róle. 

ZwielkiS'zenue zdolno·ści klr·edvtowe.t lfra 
iu zasilii'tobv 20spedairstiwo naro:doiwe. p·o
nrawHobv og-óLną lroin.iuin.ld:ure. zaioew!1;to 
bv wzmożeinie produlfucj1i r<YLn,ej i 'tvc:h l!a
lezi 11rzemyst11. które ma.Ja odoowi,e<lniie 
\\1idokii roz,woj.u. Ożvwienie tetna 2osp0dar 
cze20 stan.owi ni1eod>zownv wa1mnek state 
!!'O i veW1I1·e,g-o p'()i!episzenfa by~u :pracowni
ków .pa:ńist0w.owv;ch. 

Potrzehna jest 
wsoołuraca obce~() kaoltatu da dalszą 

me te. 
Bez 'bej wsti6frp:r.aocv ni-e może s-ie obeiśc 

żadin'e z kontvnentalinvc:h uaństw Europy, 
które uczestni1ezv1tv w wo.find1e światoweti. 

Do.pływ ka'Pitait.ów zairranqcz.nvch 11zar
leż1n.iolflv Jest rprz.ed-ewszyisltkiem <>d równo
w:a,g;! budżetow·e.i orarz od !Dlatttow-0ści na
szvc.h oo,czvnań w zalkirnsie .irospodarczo-
flina:nsowvm. _ 

Do U111.~fon~eei.a w iprzviszfo,śel noi,ebez,ple
cznvich eJrsip.ervmeinitów. kitóre tak utem
nde zaważy na naiszvch f.furnmsa1ch, przv
czvn~ sie w o.Q:rOll11JThe·t mierre 

oowołanie radv finai1sowei. 
isktadalaocei s!.e z wvhi.tnvch iinawców pro 
Memu finainsoiweKo. do którvch sze;f'g.zy 
o~ót ma zaufanie. Odnośnv dekret Preizv
denta RooezVlJ)OSIP'Oli>tei z,0sla1f iuż o~ł1oszo-
nv. . 

Da:tei p. Czechowi,cz przvit-0iezvł siie1rel' 
cyfr, uzasadniaiacv,ch 

realność budżetu na r. 1927/28. 
którv fuż został' pirz,ez komisiie budż,et(l·;vą 
seirnu ro,zoatrzonv w d·ru~·lem czvitaniu. 

P. mią1 ,ister ~karbu chce unlknać nodwYż 
szan!a oodatków z.e wzg·ledu na sta111 ;;r<'Js„ 
't)(Xlarezy kraiu i dochodu do wnioisku. te 

tJJODrzehne śro:dki m();g'a byĆ osiaiirane naira 
zi,e w drodze us·m.aw:nienia aJDa1ratu skairbo 
weg-o i ,pc-1,e·psiienia gosuod~rkii monOIJ)Qlf6w 
państwowv,ch. 

Dalej p. minJ~'feir z~oowiada II'efomny oo 
daillkowe i wiskazuiie wV'tv'cme sWJVICh za
mierzeń w tvm kierunku.. 
Rzą,d zamierza z:red<ukow.ać :Kon'fvl?'ens o
bec:ne.g-10 ;podaitlrn ma'iąitl.rnwesro. wiwowa• 
d:zaiiąic iednlOcześniie statv oodate:k maiątko 
v.:y. opa!I',tY na umnail"kow.arnvch s't.awlkach. 

W kwestii wa~uito,wej IP. Oirecoowioz za 
Leca 1\aik in.aiw'ieksza ostrożiność i maLe,żn:a 
usfawowa stabiHzac.ię zloitesro' od dontv
wu zina1cZ111i·ejszvch środków :r>ienieiinvch z 
z.ewnąłtrz. 

Przv 'tej ~;ipo1sołJ111ości oooieira ziairz11fy, 
oodnoszoin·e na 'terenie seiimowwn nirredw 
ko roizoo:rza,dzeniu Pr,ezvdenta z 22 ,aź
dzder1J1itka 1926 r. w s:prawie urerofo.wania 
obrotu p.i,enieżinego .i oświa,d1czai. ż.e ren de 
kiref. l)Jlrzewidufąicv s:loooiowie wvicofywa
nie blil·etów zdaiwilrowvch i oowderzeinre ca.-

tej akcji dtr:uku ba1nkn0>tów Bain:koiw·i Pol
skiie1mu na ceelu wyfączn.lee. 
uniemoitłwiienie wszelldei inłlacii w przy. 

sztoścl. . 
Dekiref 'too mzez kompeffloo'fine CZJ'1Jlłni~ 

zaigT.anicme bvł tak md:aaiowiicie ZJ.roz.umia
nv i j,est rzeczą d:zi'Wi!la. ż.e to z.air.ząid!zenie 
mogło WY\\-'Ofać krV.tvke u nais. 

Po słrszczeiniu us:tawy o pro'Wliwr.łtmt 
budufowem na 'Pierws·zv kwairtat. rp, min'i 
ster oświad.lczyt że wztt"O~'t wv<Wtków w. 
lvirn kwair;ta:lie zioota.t soowodawanv pirzy
znainiem 'J)lrawiw1nai!mm na!istwowvm 10 
moc. dod.alilm ,i ż,e figurujący w ar:f. 1 WY· 
daitek w kwocie 30 mili. 'lJf. nai 'ZalD1aooole 
dfJU;g'ÓW państwo;v.1vch z budżetu 11esrore i 
r. 1926 słoi w zwiiązku z mrediteirttnil!1'0'Wą 
wvo!afa :ratv ·OOŻV'CZki Di'Llornowslciei ora'Z 
z likwidacJa oożvcz.ek i:nlter,weincvmvch. za 
ciąg1niefy,ch w r. 1925. 

Przemówiie·nie 11), mdinłish bvło ullr.zyma 
ne w roniie sooko.}nvm Ir irzeczow""111. „„ ...... ~m::tl~milll----... „ ... --„„„lllllll_mll __ lllm ___ ,„„-=„„„„ 

O czem piszą inni? 

PRZE GLĄp PRASY. 
SI VIS PAC.ĘM„. 

Wypadki wytrąciły oroń z ręki tym," 
którzy domagali się obniżenia budżetu 
Min. Woinv. w Polsce. „RzeczposPołita" 
(17 b. m.) p1,ize: 

"Szybkim krokiem wracają Niemcy C!o 
stanu z J)rzed roku 1914-go. Pamiętamy, Jak 
Wilhelm II z jednej strony zdobywał sobie 
uznanie trybunału pokoju w Hadzie za sw~ 
działalność „pacyfistyczną", a jednocześnie 
w zupełnej ciszy przygotowywał się do na
paści na Francję, aby Ją unieszkodliwić na 
dalsze lat pięćdziesiąt. Tak samo I zupełnie 
analogicznie Niemcy dzisiejsze Hindenburga i 
Stresemanna urządzają widowisko w Locar
no i zdobywają nagrodę „pokoj~wą" Nobla, 
a z drugiej strony osiągają zniesienie komisji 
kontrolµiącej rozbrojeniowej i tworzą pocichu 
sześćdziesięciokilometrowe fortyfikacje nad 
granicą polską. 

Nie może być dyskusil, że obrona pań

stwa wymaga poważnych środków na wy
ekwipowanie wojska, na zakupienie broni od
powiadającej zadaniom obronnym, oraz przy
gotowanie rezerw. 

Ale nietylko siła fizyczna i broń decyduje 
o obronie państwa i zabezpieczeniu go. Dru
gim czynnikiem, bardzo ważnym również, 

jest duch dobry, zdrowie moralne armii. W 
naszej armil musi być praworządność, o ile 
ma być moralnie zdrowa." 
,,ROBOTNIK" ZA SPOKOJEM. 

W „Robotniku'' z dn. 17 b. m. czytamy 
-, powody Genewy: 

„Co do nas, nie widzimy powodu dla „ro
bienia" dramatów. Zgóry można byto zdać 
sobie sprawę, że polityka zagra11lczna Polski 
tak samo, jak szeregu innych pa(1stw euro
pejskich, weszta od pewnego czasu w okres 
niezmiernie trudny, najeżony nowymi albo 
pozornie nowymi zagadnieniami, Jdóre z 
chwilą przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów 
wystąpią na iaw z ca!ą WYrazistością. 

Socjalizm polski rornmiaf to oddawna. 
Traktowanie narodu niemieckiego, lako po
walonego przeciwnika, musiato się skończyć 
trochę prędzej, czy trochę później; zamyka
nie oczu na taki pewnik polityczny świadczy 
bardzo nieładnie o przenikliwości przywćd
ców nacjonalizmu polskiego i francuskiego, 
Najlepszy, jedynie dobry sposób wybrnięcia 
Europy na szeroki i równy gościniec współ
pracy kokoJowei i odbudowy gospodarczej 
widzieliśmy w ząsadacll Protokółu Genew
skiego, które iapewniały - pomiędzy innymi 
i Polsce także - trzy główne podstawy istnie 

nia i gospodarczo-kulturalnego rozwofn: łJez. 
pieczelistwo, roz;brofeuie, arbltrat. Upadek, 
ściślej mówiąc! odroczenie, Protokótu 1'0· 
wstało z winy przedewsz}'st\dem konserwa· 
tystów angielskich. Nasza reakcja przyldaskl 
wała radośnie klęsce wYborczei Rządu ~obo· 
tnlczego Ramsaya Macdonalda. Nie przeczn· 
wata widać wcale, że w zmnlenionyeh oko
licznościach WYblć musi godzina Locarna. 

We franci! wiele osób szuka dziś byłe· 
iakiei ~warancJi nad Renem, bo zmeczenie 
ma też swoje prawa. Mimo to współdziałattle 
najściślepsze Socjalizmu pols1dego z Iran• 
cusklm I niemieckim pozostaje rzecz11 ealko
wicie wykonało~. Pracy trzeba bedzle ofia·, 
rować bardzo dużo, ale rezultaty SI\ możliwe 
do osiągnięcia. 

P. Zalewski powróci! podobno z Genewy 
zupełnie spokojny. Ma stuszno~ć. Owoców 
polityki zagranicznej Państwa nie wolno 
mierzyć płytką teorią „sukcesów". Polska 
jest członkiem Rady Ligi Narodów. Pobka 
musi wykazać swoją niezbędną potrzebt, 
swój udział nieunikniony w pracach dcmokra· 
ej! świata." 

W BERLINIE O POLSCE. 
. ':Viłm Stein, ~.or~sp. warsz. do berl!ń· 

skteJ „Voss. Ztg. pisze: 
„P. Wilm Stein, korespondent warszawski 

do berlińskiej ,,Vossische Ztg" pisze z dnia 
11~go b. m.: 

- Dmowski nie jest rewolucJonh;tą I nk 
che~ wojny domowej, chyba gdyby ~o rlJ 
niej zmuszono. Nie chce też stracić Pitsud• 
skiego ze , szczytu jego władzy. To, Ctl 

Dmowski obecnie rozpoczyna, a czem chwl 
Iowo cała Polska jest przejęta, uważać moiilł 
raczei za początek walki o dziedzictwo po Pii 
sudskim, w razie jego upadku, skutkiem nlG< 
powodzenin i błędów jego polityki I jegJ 
Rządu. 

Glówną p dstawą agitacji Dmowskiego 11 
jest dążenie i tęsknota qo silnej dłoni, mai~· s: 
cej ratować sytuację, a wiec do Jakie,ol rr, 
Mussoliniego, do polskiego faszyzmu, :.i lf 
Dmowski daleko wyraźniej zaznacza I Wf' 

zyskuje, aniżeli jego przeciwnicy. Broń idei t;.. 
faszystowskiej wytrąci! Dmowski z ręl: i Pil• !; \ 
sudczykom. Mógł śmiało, przed kłlku dnia~~. 
obwieścić w Poz: 'liu, że polsko-faszystoYI• \1,-: 
ska, narodowo-klerykalna organizacja Je t d~ 
gotowa. Naznaczono przewódców na kaidY '· 
okr~g i na powiat ·każdy· teraz nadeszlt U:: 
chv;ila, aby, poza przewódcami. -0 !lll'<łzila tf1 
się masa narodu. Hasłem Jest: , .:o~Jdz.n !ez 
przeciw RadykalizmowL 
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ZAT 
Łódź, 17 uudnia. 

Wynłk wyborów komunalnych na G. 
Śląsku pow~nien był całą 0plnję p<>lską 

przekonać, iak wraź1'iwym organiizntem 
test Górny Śląsk i z iaką ostr--o:inośclą po
winny być r~patrywaine i r-ozsrrzygane 
wszystkie sprawy górnośląskie, a zwłasz
cza te, k:tóre dotyczą warunków pracy ł 

produkcji. Od p&myśłnegO bowiem roz
strzygania tych spraw z.a.leży niewątpli

wie kształtowanie się sytuacji gos.pOOar
clelt na Górnym Śląsku, a tem samem tak
że kwestia pracy i chleba dla robOtnika 
górn0Śłąskie2-0. od które~ - bez względu 
na to, czy nam to miłe czy nie - w · obec
nych warun~ach cią~Je jeszcze zależy na
pięcie patrjotY'zmu. a często nawet wprost 
poczucie pol<Sk.a·ści naszego robOtniłrn .• 

W chwat.i obecnej toczą się rokowania 
między pracodawcami przemysłu górno
śląskier.o a zwiiąZikami zawodowemi w 
sprawiie żąda1t1ei przez te Q.Statni-e IJ'Odwyż
ki płac. 

Nikt nie zaprzeczy. że wzrastają.Ca drO 
tYIZllla utrudnfa warunki bytu i obniża po. 
ziom życiowy rob~lka i że przeto żądra

n.łe tej podwyżki jest Sttbjektywnie uzasa
dnione. Z drugiej stroiny jednak pamiętać 
Itafeży i o foot, że okres pomyślnej konjtm
ktury dla przemysłu węgłowego i hutni
czego już minął, że uiruchondenłe przemy
słu aingielskieg-0 ozylflli z każdym dniem dał 
sze J)O!Stępy ł że w szczegól1n0ści angiel
ski Dl"Ze.tnYsł węgloiwy, zaniedbując nawet 
ryinek ·wewtttętrlzny, dokłada wszelkich 
stairań. by bez względu na koszta i ofiary, 
od.zyskać z p0wir-0,tem utracone zagranicz
ne rynki zbytu. W tei sytuaci-i polski, a 
w pierwszym rzędzie górnośląski prze
mysł węgł<JiWY przyg~ać się musi na 
ciężką walkę i na znaczne także ze swej 
strony ofiary, jeźeH chce bO'da.t w części 

11tr.zymać ryinkii zby.fu, z.dobyte w czasie 
Strajku, a i taJc jeszcze wynik tej wałki, 
w.obec po.tęgi fina:nscrwej l)l"Zel1lysłu an-
11:ietskiet?Q, iest wysoce wątpltwy, Od u
trzymania :zaś tych rynków izbytu zależy 
w mipef;nOści .rozmiar przY'S7Jłej produk
cji gómOśiląsk;iej, a tem samem także kwe
s.tła pracy i zarobku dfa Jkiz:nych tysięcy 
górników, którzy w czasie stra~Jru. po dłu
gim okresie bezrobOcia emowu pracę zna
lefił. 

Rtreez pr05f:a. że wYnłk tej wałki z an
delskitm p:r-zemysłem węg!owym bęclzie w 
!>ierwiSiZYtll l'1Z'ędzie zależał od od tego, czy 
DOłskfomu pr~emysloiwi węgJOJwemu uda 
się utrzymać siwe k<>Szta ptod.uk:cjj na ta
mo pl>.'ziomie, który pozwoli mu konku
rować z przemysłem angielskim niższą 

~ ·węg.fa. Jeżeli zaś u~lędiniimy, że 

wszystkie niemal kOiPiatme aJrtgiełside leżą 
w pobliżu wybriZeża morsldegO i ie kosz
ta translYOtt'tu z k<11palń do portów są nt1ni-
1!1aline, dochcdzą,c na~yżej do półtora 

szy-J.tnga za toooę, koszta natomiast tran
s11ortu węgla polskiego z łcopalń do por
!ów w Gdańsku i Gdy:u! wyilllos.zą hł>C7.Jlie z 
)rzeład·unldem prm5z.fo 7 szylingów, to 
zrozumiemy, iaik ważną dfa naszego prze
ll!y1słu węglowego i~it kwestia utr.zyma
ńa możliwie ill:a.~1n:iższych kesztów produ.k
·n. Le·ży to zresztą niet:vJko w fal.tere
~ przemysłu węglowego, który i tak o 
'lvich.kolwJ-eik zyskach z ek~p.ortu węgla 
ia ryrrki Ptlłinocoo, z crnvif.ą uka1Z21tt1ia się 
1a tych rynkach węg!a angietiskiego, ani 
~wet marzyć nie może, lecz w -vierw
zym rzędzie w interesie gómOśłąsk;ich 

1as robotniczych, fotó:rym ty.l'ko utrzyma
:e eikspoiitu ima te rynk,i północne w do
·r:h~zasowych rozmiarach może zavew
,: pracę i zarobek. 
Powsta~e w ten sposób trudny do l"Qz

, azania dylemat: w jaki s.J>Osób p0g0. 

" ić żądanie J>Odwyżki zarobków z pro
"Irem utrzy mania !~k najniższych kosz
w orooukcj~? Decyz}a w tej spraw.ie 
iy w rekach rządu, któcy niewątpliwie 

UTA 
wedle najlepszej wiedzy i sumfon.ia będzie 
s:ie starał dylemat ten rozstrzygnąć, ma
jąc oo względzie przedewszystkiem m1te
res ogótno-państwowy. Rząd p0 dojrŹ.a
łym namyśle będa:ie się musiał zdecydo
wać, co uważa w tej chwili za ważniejsze: 

' czy chwilową poprawę bytu zatrudm-0-
nych w górnictwie mas robotniczych, któ
rą po forótłdm czasie okupią u.tra.tą pracy 
lic.mych swych towarzyszy o:raz wprowa
dzeniem ś.więtówek dla całego ogółu ro
botników, czy też poz<>tsaiwienie bez zmfa„ 
ny obecnych zarobków, które daią jeszcze 
jakie tatde widoki zwydęskiej kOlndmroo.
cii z węglem angielskim, a tern samem u
trzymanie stanu produkcji i zatrudnienia 
na obecny,m p0ziomie. 

NiewątpUwie byłoby rzeczą bardzo p-0. 

tądaną. gdyby rząd w te.~ swo_,ej decyzji 
opi.erać się mód na wynikach 1>racy wy
delegowanej przed kilku tygodniami na 
Gómw Śląsk komisiii dla zbadania k·ooztów 
pr-Odu:kcjj w przemyśle węg,towym. Nie
ste.ty, f\ząd nie będzie mógł z wyników 
tych korzystać cb.oćby z tei proste:l przy
czyny, że komisja ta dQ~ycbc.z'3JS badań 

sw.oicb nie ukQńczyła i - o Ue nam w.la-

AŁA. 
domo - jest jeszcze bard!ro daleko do ich 
ukończenia. 

Należy nad tem ub61ew.ać, Jecz fak.tu 
tego zmienić nie morina. A już pOiprostu 
niesumienno.ścią jest czyn:ić sobie z badań 
tej komlsii lgraszke i impUJt<>wać ie.i rezul
tatv. któ-remA sama zapewne na~bardziej 
była zdziwiona. Oto bowiem w kiłku pi
smach .warszawskich~ w iedinem z pism 
krakowskich ukazały się wiadomości o rze 
komem stwierdzentu przez komisie. że 

„ceny sprzedaży węgła nie . pozostają w 
żadnym stosunku do kosztów p!J"Odukcjł, 
tak, że przemysł węgloWy mógłby swo
bmhiie p00.1nii.eść płace robQtnicze o blisk-0 
50 proc. bez jakie!lokolwiek widoczn~o 
dla sfol>ie uszczerbku". 

Żródła, iz którego l.nformac,ia ta dostała 
się do prasy, nie trudno się domyśleć. Cel 
tej zatrutej strzały aż nadito jest widocz
ny. Jaiką dr01.rn ta wiadomość d'°'5tała się 
do prasy, nie jest dla mkÓ1!o na Śląsku 
taiemnlcą i gdyby pisma, które ją zamie
ściły, a które chcą uchodzić za or!!ana pO

ważne zdały S-O>bie sprawę z tego, w jaki 
sposób i przez k-Oi;?;Q zostały wmięte i11a ka
wał, musiałyby się niewątpliwie zdumieć 

nad własną lekkomy.ślnością. A tak łatwo 
przecież. czy oo za p0średnictwem swoich 
korespondentów . u przewodniczą-cego Jro.. 
młsii badającej koszta nrodukcii węgla lub 
w W.arsziawie w cdnośnem ministerstwie' 
mOŻna było sprawdizić, czy i o ile wiado
mość ta polega 111a prawdzie. 

Pod adresem takich dobrocz.ytjcó,w ro· 
botnłk górnośląski może śmiało p<>włe

Clzieć: Timeo DanaOs et dona ferootes {o
baw łam się Greków :nawet wówczas gdy , 
mi dary przynoszą). RO!bOtnik bowtem 
2ómośtą,ski, który ł tak z 'Włetktm scepty. 
cyzmem odnosi się do żądmi•ei obe~nie, tui 
po ukończeniu stra.iku an.glelsld.egO ł w 
orzededniu ostrej walki konkocencyjn~ z 
pOitężnym przemys.fem angielskim, pod· 
wYżki zarobków, bardzo radykalnfo i słm
teomie podziękawałby tym swoim obrOń
com. którzy usiłowaliby wywal-czyć dfa 
niego obecnłe 50 proc. pOdwyż·kę. Byto. 
by to jed,noznac~nem z miS1ZCzeniem całe
go ools'kieg-0 przemysłu węsrlowega, a tem 
samem z zniszczeniem jego warsztatów 
pracy. która mu daie mOżność egzysten
cji. 

Or. L. Pan. 
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LISTY z PARYŻA. 

Genewski sukces ·· p. Stresemanna. 
{Od wł. ·kC!res.p. •vKmi. Lódzk.") , 

Paryz, w ig-rndniiu. 
Ostatnia sesja Rady Ligi Narodów (6-

11 g.rudnia) caf.kowJcie lbyta przytif.umiona 
parysko - genewską deil:>atą na temalt :nfe
mieokich z.brojeń i ili.kwid.acji Komisji Kon
troJi. Debafa zakończyia się wczo.raj, w 
Genewde, rkompmmisem, rw· którym j.ede.n 
tytko punkt jes'li _pewny, a mianowicie, że 
Koi:mis..ia Kontro% przestaje fu1rn!i'cjonow1ać 
jako taka z <lnietrn 31 stycz,nda r.ip. IP. Stire
semann nie w,raca w1ę.c do lBerllina z próż
nemi ręilwma. 

Ogirankzend.e inl.emiockich 21bro\ietń .prze
widuje trał<'fat wers1ailski. Organizmem 
wykonawczym trakta'i'll jest ,parys\kai Kon
fernncja Ambasadorów, w której są re.pre
zentowane P.rancja, W. Brytan~a. Jfalja i 
faponja. Oroż dnia '31 :Jistopa<la iKome
il"encja ;powzięia wathną decyizję sfwie:rdza
]ącą, że Nf emcy uczynfJy zad1c)'ść iposfano
wieniom tlraik'.fafu z ltytwfu o.giran:iczenia 
zbrojeń za wyją!tkiem sześ.ci:u n.astępują-
cy.cih ;punktów: · 

. l) Niemcy ll"OzlDUidOWa!ly f Ufo'.Pszyfy 
fo:rltece w. K:róliewicu, w Kist:re;yni.u i w Glo 
gowie. Art. 180 'traktait:u ipozwala fm na 
:zaohowanfe t}'1Ch forte!C w klh „01becnym 
sifanie", t. zn. w cihwili z.awier.aniia: :trakta
fu. Wobe1c fog-o Niemcy ;plO\v'i-n.ny z.nisz
czyć wisze1ikie fortvfi«rnoje i urządzenia -
po1bud()IWane od ;roku 1919. Jesif' lfo t. zw. 
,;pos·bulat po ski". . 

2) Nfemcy wvrwa1rzaJa, i wywożą za
·giranLce .pót-faibryk11'ty, któire mogą być 
.przera1biane na .br:oń i amunicję. Temu 
wy;woZ'owi rząd niemi·ecki mv.sł porto.żyć 
konie·c. Powyższe żądanj.e sformuJowata 
lbryfY!iska Admira'Hcja, a popierają ją a.n
gie1l.scy nrzemysfowcy. 

3) Niemiecka policj•ai 'jeS:f zlbyt jeszcze 
,podiohn:a do wo;jska. Isfo'.fnf e, na 150,000 
cz>fonków Sohufz-;Fo.Jlzei, 108,000 jest ·na 
żof~lzie Rzeszy, a tylko 42,000 utrzymują 
grumy. Konferencja Ambasa.dorów do
!11.a.g-a sfę,_ aby sfoswnek zostat c-dw:rócony 
i . aiby 'P'anshvowa Sc:hiul])o zosfafa zre<liu
kow.ana do 5!0,000 Judzf.. 

4) Zbiteiczne kosza.ry w 1icZJbie 240 
JJJowinny być ja'k najprędŻej sprzedane na 
użyfoik PTY'Wa'tny. 

., 5)_ Ta·nki i gazy, fo łmmle, !kffórych.ar
m11 niemieckie.i nżyw.ać nie wolno: wszel
kie wvszkafa.,n·ie zalfem żoifn·ferzy Rekhs
'\ve1hr'y w '.tych dwóch ga:tuinlkach hroni 
jesf niei8r17wn1J.one. 
. 6) Zw;iąz:ki paifujofyicwo - s.porlowe 

nie mogą uwawiać żad:ne.gio szko,Jenfa się 
w .rzemfośae wojsko'V.<iem. 

_ Przed z.ebraniem sJ.ę Ligi Naro.cMw -
czifory osifafo,ie punkty zosta~y zaJaitwione 
'" ~t~ sensie, że rząd niemiec'ld zobov.ią
zail się w okreśłoinyc;h te,rmin.ach ża;d a nia 
KonierenicJI: .Ambasa<lo-.róWi w.)4ronać. PD-

I 

ZO'Slfa1fy dwa pierwsze ipunkfy: fortece 
-w:s.chodn!e i półifaibryika fy nosząq~ dhairak
for ma1e,rjal:u wojennego. :PP. Br.iain<l, 
Siresemann, Vandoervekle i sir Auslfen 
Ghamber'lain de1oha:1i jednak do Genewy w 
dość różowyoh nas'trojaoh w nadziei, że 
wszvst'ko się ·Iiloży. Aby jednak posfan10-
wilć, że Komisja iJ(onrornli będzie w 1tym 1Iub 
fnnym dni'Il odwolana, ~rzelba1 lbylo ·wyraź
nego „pókwiitow,aniia" K:o.n!fetrencji Amba
sadorów, iż Niemcy wszys•tlde jeti żąidalllia. 
iwy.pe.tnHy. Mfę<lzyisojusmiczy Komil-elt 
Wojskowy pod przewod~ictwem marszał
ka foch'a: o<lbyit <linia 7 i 8 igrud'n.ia szereg 
posiedzeń z niemieidkilttl gene:ralem von 
Pawe1ls'em, wyznaczonym do stoS'll:n!ków 
z K()ltnis._ią KonitroU.i , a \któ.ry s.pecj~lnie p.rzy 
bylł do Pary.fu, aby niezat.aifwione piunkty 
zlikwidować. 

Reziultar po.sl.edzen Komiifelftu z gen. von 
Pa'\vels'em byf niezadawafający i drria 9 
g-rudni:a, na w.niosek \Kormitefu, Konferencja 
Ambasa.do.rów z<l-e,cy<law1a1!a, że Niemcy 
nie wyU(onaty fes~cze wszysitlkich .posfano
wie:ń cLoly.czących ogiran.kzenia zornj.eń. P. 
Massfgli, sekretarz g:-ene:ra'Iny Konfeirerncjł 
Ambasado.rów, zawióvl' za.raz odnośny Tfa* 
p1orf d'o· Genewy. Rzucilfo fo wielką kon
sternację na Niemców i zdenerwowato 
trochę ip. Briianda, kif,óry myślat, że ,/f-0 sfę 
jakoś ll'toiy". . · 

Decyzija Konfetrencji Aimff:Jasiacfoir'ów od
suwa'la zniesi·enie KonitroH na późni.ej, a 
'tymczasem p. Stresemann uwaia1f, że mu
sf wródć do Be:di.na z datą 1llkwidacji Ko
misj,i i 'fo daifą .niedafok'ą. Sil!' Austen 
Chambe:r'lain o.~wia,cJ:czy,f 'P- Briand"owi, ie 
frzeiba bronić Loc.ama. Ot.ói - wywo
dzi-t b.rytyjski mini.sfor s:praw zagranicz
nych - Locarno wpadnie, jeśli: 

1) Komis.jai KontroH nie bedzfe w!Ifrórce 
z.niesi·Ona; 

2) Jeiśl1 me.carstwa nie zdecydują z u
cziafom Niemiec, co jeszcze pozostaje do 
wykona·nia z ~·yf.utu og.raniczenia zbrojeń; 

3) Je.śli pfan 1nwesfygacj1 przygotowa
ny we wrześniu 1924 roku i osta'fecznie 
pr.zvWfv p,rzeZ' Radę Ugi dni1a 14 maiI'ca 
1925 ronc~u nie będzfe zrewidowany w ,pO
rozumieniu z rzą<lem in.femieckim. 

4) JeśU terminy ewalktirncjj NadrenJi nie 
będą przy,ś.pl:eszone. . 

P. Br i.and zdaje sf ę być t.f\Q'O saimego 
zdani.a, wbrew l()pinj·i szeregu kolegów ·z 
franous:ld.ego gablnefu. Tak, czy owal{ 
nie można: zrealiizować wszystkiego nairaz. 
NJemcom chodzi .pirzedewszysitkiem o znie 
sfooie Komisji Kontroli. 

Dnia 1D grudni.a „szósitka" - f. ]. p.p. 
Briancl., Strese.mann, ChamberJaiin, Sciaffo-

czyć ·z orz:eczniclWem Kotllf erencilif Amba· 
sad:o;rów i przekazalć ]alk naiJprędzej inwe· 
styigaqję Lidze Narodów. 

~u przecież weszlia w grę... parys!{a 
Rada M~ni•słrów. Dnm 11 gr1udinfa1 od.by.ta 
ona: dv,.;a pos.ieidzenia. Ra.no odrrzuci~a 
stanowczo ideę airbitraiżu f pomniejszania 
;praw, ja1kie moca1rsifwtom sp.rzyirnierzo
Il1"ffi iprzyz.naie ·t:rakffaf. P. Briand, ipotn
rormoiw.any fteileifonicznie, W1P1adłt w zty 00-
moir i ~zął mówić o „dlrugiem Oainnes". 
Zaż_ądalł łnstiru\kcyij balfldlzi,ed .gię.lfikk:.h i ,po~ 
1po:~udiniu 11 grudrni:a Rada Mims·lirów ze
brała się pia iraz dT!UJ&i .pod IPif'Zewo<llnii
ćfwem p. Doumergue'a. . Udzie'looo p. 
Briand'owi czę:śdowe'.i Slaffysfakcji, u'frzy-i 
mując veifo przeciw ·ait1blitrażowli. 

_ I iw :rezuilifade sffaną;t we.zorał w Gooe
v.'li1e lkomIJ1T:omis, k'ifóry diaJ się strelśdć [fak': 

li) KomiSlj.a Kon:troaI przesifaie f.un!Kc)o
oować z dniem 3'1 sifycznfa 1927 roku~ 

2) Kwest.fe sipome będą da.foJ przoo
mi.o-tem konwersacyj d1Y1Pk>m1a~ycznyah, a 
igdyby z dniem 1 łufego ~ytyi ,n},ezałraifw1fo-
11•e, zo.sfaną iprzedtoiżone Radrle Lil[ti· '(co 
nie wy:k1ucza moż'lilwOIŚci arr1biftrnżu); 

3) Z dniem 1 hife,..0'10 inwes~y;gatje w 
Niemczed1 p.rzejmu1e Uga Narodów, ara
czeti j·ed Korni·sja„ na czele klfóre:j staje gen. 
BMaiti·etr; 

4) Mócarsifwa s.przy;m}erzone rnwezoo 
Iowaine w Konferenoji Ambas.ad0irów ma
ją JJJ.rawo mianować p.rzy swyoh amibasia
da.dh w Ber'linie eksper1t:ów wojskowych, 
śled1zących ·za wykonaniem ograniczenia 
zbrojeń. 

Je:..śH w1ęc ,p. Stiresemann o<lnJós1 jede·n 
Slllkces bezpośrndni, fo przecież par'tja_ w 
ca1foścJ je.szcze jeslt nierozegrana. A do
:J}óki jej nie wy.gra w caifości, dopóki nie 
uzysk.a g-enera'lnego „pokwitowania" z 
wykonania postanowf.eń 'tralda'tu ograni
czających .niemieckie zbrojenia, nie bę
dzie móg.t z poważnemi szansami p:rzy· 
sfą,pić do reaJizow ania nasifępnego postu· 
fafa nf.emieckie.go, jakim jesr wzyś.p.iesze· 
nie e·wakua.cj~ 1Te.szfty Naodrenjl. 

Kazimiet"z Smogorzewsld. 

WWW A PJW!IA§Ql MB?'MMAMIM&·ri 

Wy~ne~ai likierów 
Pragnąc umożliwić każdemu zakup 

tanich trunków urządziłem 
wyprzedaż po znacznie zniio- ~ 

.ia. Vanderve1de i Is'hii, k<t-órzy catą ne~n
cjac;ę 1~rowad.zi'li - gotowa byta dwa I 
,pur,kty sporne (forfoce wschodnie i póf-fa- . 
hnr.ka;ity) oddać pod ami.'tiraż, alby ;raz sikoń_ 

nych cenach ·;· 

Teodor WAGNE~ .· 
Piotrkowska 101, tel. 5-91. 



Claude· F arrere w Wiedniu. , 
Sle przez korespondenta P•K~rjera t.1idl:kie110" pozdrow enia dla Łodzi 
Przyjęcie prasy.-Wszechniemi~ckae marzenia. - Farrare o swoich kohgach i o sobie -Jaki: 
dzieło własne najbardziej rnu się Podo1> 1. - Fa~rere :ra:hwJcony Polaką.- Po.i:dra~ia kraj 

(Od ,wiedeńskie~o korespondenta „Kurjera 
Lódizld.ego"), 

r- ·· . 
Wiedeń, w srrudniu. 

cały, Warszawę ~ Łódź. 

Zaczyna się wywiad „koUektY'''ny". 
- Dowf.dzeni.a... ~ 
Gwar rozmów, dysl{usY':i. sziklaneczki 

w ruchu .... 
Po tak mitej pogawędce, nazałulrz w 

prasie wf edeńsikłed - na.tmi1sze arlłykuly 
o :lirancuskim pisarzu. · 

A wieczorem e'1f1Ja wiedeńskie.i publfcz
ności (przeważnie kobiety) oklaskami fre
netyczne.mi dzi ękowafa pirelegentowi za 
gtęb cild odczy1t - o ko1bf ecie. 

Odjeżdżającego pisarza, żegnała kofo
nja francuska f licz.ni przedstawiciele k0tlo· 
n.i t p.olskici. oraz gromadUrn Po1aków dzler 
nikarzy w Wiedniu. 

Roman Herniez. 
w) W przeddzień swego odczytu za

prosFt Parrbre przedstawfde1i prasy za
grankznej i wied.eńskied do wspaniałych 
salonów hofolu Jmpeirial. 

Opow.iada Parrere o swo.jem życiu na mo
rzu - barwnie. mHo - iak potem walczył 
na f.ronde 1917 - 1918 i oslągnąt. rangę 

majora .. „Marnotrawstwo" niebios. 

Sipóźnif się nieco nasz mity gość (nie 
z wfny własne.i. ziatrzymat g-o •• Klub po1i
~y,czny") ale pamięfa•ł o lean, by go'Ściom 
uprzyjemnić czekaniie. 

Wsoaniatv b'!lfef. rzelelne wina fran
ous:kie i nasitrój po,godny .. „ 

Zjawfa się farirćre w towairzysrwie 
dwóch urzędników frianous!kiego Poscl
slw.a. którzy równocześnie spe•tniają funk
cje tf'llltllaczy, gdyż nie każdy pirzoostawl.
ciel wledeńskiei.i prasy, zna język francu
ski.. 

P. Farrere zaznacza na ws'tępie z u1ś
miochem, że nie będzt.e wyigfasz:al żadnvch 
mów progrnmowyd1. Na1tomiast c:hęlnie 
oo.gawędzić pragnie o ttle1m i owem. 

~Miża się do nle1go 1po cihwi11i 'PI'Zedslfa
wkieil wszedrniemf ecikiego dziennika i z 
nadsipolkodniedszą miną porusza sprawę re
wizji fraktaitu pokojowego. 

- Zcl!aniem majem - od.powia<la Pa.r„ 
fere - dąiżyć powhma ;polityka świafowa 
p.rzedeiwszys[f!kiem do uitrzymanfa pokoju 
i baczyć, tby żad:nei!TltU narodowi nie dziaita 

·się krzywda. · 
- Ab, jest pan zatem za irewi,zją iratk

talu pokojowego - zapisuje szybko dzi-en
nikar'Z wszeohniemlecki. 

- Może pan·fo s..l<iraśHć - 'Przecież "fe
go .nie mówlfom... Przeciwnie, mia!tem na 
myiśll s•prawie<lliwość dziejową - dodzje 
i uśmiechem nonsza1la111aklm f arrere. 

Zimną wodą zlany dzfennfkairz, Po· 
izedł się rozigrzać prny bufecie ..• 

OEOROE MEREDITIL (28 

·[van Harrington. 
~„HWam' przekład z auclelskiel:'ri 

Ciekawe epizody upowiadat Parrere o 
Uforat•urze francuskie.i. Tak n.p., Barbusse 
i Roland ma-to sa, we Francji czytani, zna
cznie więcej zag-ranicą. 

Man4uer1tite fo ieR:o osobisty przyjade'l, 
żyje z nim w najse1rdecznfejszyd1 stosun-
1rn,ch, aite ni.e może mu dairować „Gar
c;onne" i nazywa ro dzieifo „nlesimacz
nem". 

Teraz i na mnie kolej: 
ZbHżam się do wy.b.itne!R"O pisarza. 
- Wiedeński korespondent •• ~urjera 

Łódzkfego" ... 
- A ... Łódź, kochane miasto .... Bytem 

if.am nie,dawno z odczytem„. Pozdrów pan 
Po~s1kę, Wairsz1awę i Łódź odemnie„. Z 
Polski odnlos.tem najmlasze wra:żenłe ... 
Dwa razy byłem \V Wa:rszawie„. Ogifo
szę moje ws·pomnienia„ .. 

- Bardzo d:ziękuję. A teraz. czy mógf 
by mi pan p:owietdzieć, jakie dziefo, że t'.ak 
powiem, najilJard'zi•ej wrosto mu w diuszę, 

1d6re dzie.to wtasne ·van na]barozlej ko
aha? .... 

- „Nos petLtes .Ail1iees1
') „Nasi sp.rzy

mierzeJ1kY"). Jesffi ifo, zdaniem mojem -
„księga sprawfediiwoścf'. 

- Co tworzy :pan ·obecnie? 
- Kooczę przeirwaną iPOWie~ Dwma· 

sa p. !. „La resurrecbion de 1a Pra.nrce". 

Czeil<:afo jeszcze kilku kolegów na roz
mowę. 

Poidziękowaitem w"Yfbhnemu pisarzowl: 
' · - Dowidze:nfia iutro na odic~yicie. 

Hrabina schwyciła brata za ramię. 
Twarz jej miała wyraz straszny. 

- Dokąd chcesz iść?! - spytała. 
- Do magazynu, Luizo! 
Nie czas powstrzymać ostrych słów, 

które mu rzuciła: 
~ Czyś zwarjował? ! Czy chcesz. 

iom Pot>1aw11kleJ. żeby cię tam zobaczył jaki gentleman?! 
(Dalszy ciąg). Co ci przyszło do głowy?! Chyba osza-

- \Viedzialam ~ zaczęła - wiedzia· lal eś! Czv chce::;z nas wszystkich zruj
:am, Jak: powietrze Lymportu po<lz!ata na nować, sbańbić? ! 
ciebie. Ale póki ja żyję, Evanic, nie po- - Czy moja matka ma umrzeć z gło-
grątysz się w tem błocie. Ty, po tych du? ~ spytat Evan. 
wszystkich strapieniach, które dla. ciebie ~ Głupia odpowiedź! Nie! Sprzedasz 
przeżyłam! z twoją powierzclmośc!ą! ostatni gwóźdź, zanim do tego dopuści· 
gdyi masz powierichowność tak nie- my! Mama może mieszkać z ttarrietą -
.zwy!}f(\ u chlopców tej waszeJ Anglji I mama, raz wyrwawszy się z tego 
~ry, który bywaleś na dworze, wymienia- okropnego środowiska, potrafi ukryć ..• 
łcś z księżnami ukłony i czy ja wiem ....... Wyrywasz mi się, Evan ! Chyba nie pój ... 
co pozatem? ....... nie, nie, nie wir;~ft ciebie. dziesz tam? ... Mów! 
a!e gdybyś nie był tylko chtopcern, aHgit.•J. - Pójdę! ~ powiedział Evan. 
:'łkim chfopcem - biedna Eu~enja wy- Hrabina nrzylgnęfa do niego, wotaia,c: 
zpa!ą mi kiedyś, że masz sposób ~Jatrzcnia ~ Nie ~ dopóki sit mi starczy, aby cię 
-- 11ieznaczne zmrużenie dolnej powieki zatrzymać! - ponieważ jednak Evan był 
-- l\.tóre zmuszało ja, przyciski.l~ rękę OL' silny i mocny, Luiza szuka?a ucieczki w 
serca: tak~ś jej żywo przypominał zdradę broni niewieściej, wylewając strumienie 
Belmarany. Czy mógłbyś oczekiwać więk łez na ramię brata. Rozegrała się scena, 
szrnv komplementu? Nie zo3tanicsz tu: której milczącym widzem pozostawała 
aJil jednego dnia! czas jakiś nani Melowa. 

- Zgadłaś! - powiedział Eva11. - ......... O co tu chodzi? ~ spytała. 
D?-iś więczorem wyjeżdżam do Lon~ Eva11 niecierpliwie wyjaśnil rzecz ca„ 
d·v?Ju. łą. Pani Melowa prosiła. córkę, żeby nie 

· - Nie do Londynu - zaprzeczyła ośmieszała się i nie robiła dwojga warja„ 
hrabina naka.zująeem spojrzeniem - ale tów w jednej rodzinie. Zwr6cifa się do 
do Beckley-Condt, i - ze mną! Evana, mówiąc, że nie widzi konieczt\ości 

- Do Londynu, Luizo, I - z pa11em pójścia do skl~pu, przyczem nic omieszka· 
Goren ! ta spojrzeniem zamienić rady tej w roz·-

Hrabina po raz drugi przyjrzała mu . kaz. Evan był w usposobieniu, w któ
s ię badawczo i rzuciła mimochodem, niby rem cztowJek odczuwa gorzka, rozkosz "\V 

skrawek jakiejś głębszej myśli. - Tak, spełnianiu niemitc~o obowiązku. Ustąpił 
jd:eli się chce zrobić szyblrn fortunę, ną- z niechęcią. ttrab!na zwyciężyła; dla 
1.eży jechać do Londynu. niej godził się nie r0bić ofiary ze swojej 

Zamyśliła się. W tej chwili Dandy za„ dumy, co byfo dlą1~ obecnie jedyną bo-
stukał do drzwi, wołając: lesna rozkoszą. Widząc, że Evan waha 
~ Proszę pana, pan Ooren kazał po- się, hrabiną wypuściła go z objęć. Łzy 

wiedzieć, że w magazynie jest jakiś pan jej wysychały równie szybko, jal): szybko · 
l chce się z panem rozmówić, zjawiały się w potrzebie. Aby dać mu 

- Doskonale! - powieQ.zlał Evan, odczuć całą korzyść takiego postępowa
v:stając. Qwattownie szarpnięto 1rn nia, hrabina powiedziała: - Wiedziałam, 

. wstecz. że Evan pozwoli sobie wytlumaczyći 

Olgantjczna energja marnuje się w atmosferze. 

w) Anglicy sa narodem, pos:i.adającym 
wie·le dcrp!hvości i czasu. Byt taki, który 
oblkzyf He razy któraś Meira powtarza sdę 
w Pfśmie ~;więtem. inny starał się zi;tę
bić ;,Je kombinacyj tooów można wywołać 
poslUtg·uiąc się 42-oma klaw1iszami orga
nów. Teraz jeszcze inny oblk"Za „ma1rno
'trawstwo" nletbios. Pofoga o.no na niesty 
ohanej rozrzrntniQ'ści prądu el1ektrycznego, 
który mo·ż·naby zużyć lepiej ni-ż ua burz6 
i /błyska wlce. ' 

Wedtug tego Ang-Jika nieustannie sza· 
leje na świecie 18<JO bu.rz. Licząc tyI:ko 
dla olwągfo~ci 1000 błyskawic na sekun
dę uzyska1łibyśmy energję 60,000,000 kfilo
waf-seikund. 

Jak ładnie możnaby .przy 1pomocy tel 
sity oś'.V:ietlić całą Polskę! Pociesza na~ 
jcidnak ten AngHi'k, że słońce 1000 raz~ 
hojniej olbdarza nasza ziemię. 

Paszicz a dziennikarze. 
w) Zmapły po:lityk serbski. Mikołaj Pa

szkz, nie lubfa•l. by o;pinja .puhlicznia .,za
gJ<1idała do ika;rt" wczeiśnie:j, niż uzna.t to za 
stosowne. Jest rzec;zą ogólnie znaną, że 
kiedy Paszkz swego czasu przydmowat na 
s.Juiżbę dyplo~natyczną pewnego mtode~o 
poeltę, da't mu następ1ującą ra:dę: 

- Urz.ę.dnik dytplomatyiczny powinien 
chronić tajemnicę państwową fa[<, jak nie
wiasita ohroni swą cnotę! 

A d[iate,go dziennikarze mietli z sędzi
wym p-olityikiem olelada kłopoty. Na kil
ka jesz.cre dni !przed śmiercią od
wiedzit Paszicza redaktor lbia1otgrodzkiej 
,.'Polityki", zamierzają:c go ;poprosić o „wy 
wiadzik" n1a fomat sytVu.acH .poHtyczne,I. Ale 
Paszi,cz wy;przedzi:f dziennikat!za i nied-0-
puszczają,c go do s:towa, pierwszy mu za
da•r p vta nie : 
~ Co stychać nowego? 
Dziennikarz w z;ak1fopotaniu odipowfa

da, że „pan prezes" niewątpliwie najlepiej 
}est ;poi11forniowany o item, co się dziede w 
Biatogrodzie. 

A Pasztcz n:a fo: 

Evan życzliwie uścisnął jej 'dłoń i 
westchnął. 

- Herbata czeka na dole - powie
działa pani Melowa. - Przygotowałam 
tam coś dla ciebie, Luizo. Czy przenocu
jesz u nas? 

- Nie wiem, mamo - mruknęła hra
bina. - zależy od naszego Evana. 

- A! dobrze! ale przcdewszystkiem 
z]edzmy co! - odpowiedziata pani Melo
wa. Udali się do jadalni, hrabina prosiła 
matkę, żebv służba opuszczała tytuf•r 
zwracając się do niej, co wywołało ze 
strony pani Melowej odpowiedź: - Ma
my jednego służącego. Gotuję sama!" a 
hrabina zawsze usposobiona do po
chlebstw i słodyczy, nawet gdy czuta się 
urażona jakimś faktem lub zdaniem, do
dała: 

- I jak wspaniale gotujesz, kochana 
Mamo! 

Przy stole, w oczekiwaniu :.·a nich si~
dziafa pani Wishaw, pani fiske i pan Go· 
ren, którzy natychmiast uczuli się po
grążeni uprzejmością hrahiny. Pan On
ren mówll o handlu i porównywał maga
zyny Lymportu z ma.gazynam! londyń
skiemi, zaś hrabina, gorąco zainteresowa„ 
na jego uwagami, wyciągała~ na słowa, 
chcąc zbudzić odrazę w bracie, Panla 
\Vishaw (w której hrabina natychmiast 

. odkry!a płochą, pretensjonalną kobietę ze 
sfer kupieckich), traktowała, jak kogoś, 
kto na.leży do towarzystwa i patrzy na 
świat z pewnego stanowiska; dawała jej 
też poznać, że jedynie toleruje pana Oo
ren, jak Dama-Chrześcijanka z najwyż
szych sfer tolerowałaby owady pracujące 
dla. nas. Pani;:i. Piske niepodobna było tak 
traktować, gdyż pani Piske była uspo
sobiona wro~o i mia fa broń w ręku. Pani 
Plskc, uwielbiała „wi~lk!Ggo Mela" i 
nigdy nie lubifa Luizy. Stąd gardziła 
Luizą za jej zachowanie się w stosunku 
do nieboszczyka ojca. Iirabina przejrzała 
kuźynkę nawsl< roś i usiłowała być uprzej
mą, starając się uczynić ją niemiłą w 
cezach pani \Vishf.lw, dając pani Wishaw 
jednocześnie do poznania, że przyjaz.ń 
między niemi dwiema nie jest wykluczo-

- Ale oczywiśde: wiem, ie w Btało· 
g-rodzie jest teraz gesta mg&l, że mamy 1u 
bardw 'kiepsikle bruki, że tedy o nŁeszeze. 
ście nle trudno. A dfatego 1u<lzie po Bia· 
to~rodzie :powinnf teiraz chodzić !bard~ O· 
sbrożnie: 

Po udzieleni'tl p;owyższych .,inio.rma
cyd" Pasz tez ser<ieicz.nf e pożegn.rut dzienni
karna., któremu oczywiś·cie nie pozostawa
·to nic inne.11;0 do wybo1ru. jaik „panu preze
sowi" serdecznie podziękować i ulcfnlć 
się. Plan wywiadu by.t bardzo skąpy. 
Tem nlernnfe.i reporłe:r • .Polityki" był ze 
swe1go „interview" nad wyraz diumny, bo· 
'viem by:t on pierwszym od szeiregu mle. 
sięcy dzie.nnikarzem, któremu uda1o się 
wog-ólc z Piasziczem rozmawiać. . -r ______ ..;.;. __ ~;...;..;.;,;~~~---

Idealna PASTA do zębów 

KREM perłowy 
IHNATOWlC'ZA, Lwów. 

na. Prowadziła grę, zbyt subtelną. by 
mogła być zrozumiana przez obecnych, 
ale dostateczną dla oślepienia niepm;ba· 
wionego dowcipu autora. Gra ta byh 
czemś ukrytem przed samą hrabiną, ale 
przed czem wyraźnie przestrzegały j? 
przeczucia: mogły przemawiać do jeJ ro· 
zumu, ale tego śmiertelnicy nie chcą, ezy 
nie mogą uznać bez czyjejś pomocy póki 
nie uderzy ich fakt ~ jest to dla ich 
umysłu najmniej groźne ... 

- Przyjechafam dyliżansem całkie1ri 
przypadkowo z tym oto gentlemanem -
mówiła pani 'Vishaw, chłodząc sobie po· 
liczek i skinąwsz-· w stronę pana Ooren. 
Jestem stara flama kochanego Mela. Zna· 
łam go, kiedy terminował w Londyn:c. 
Czy to nie dziwne? matka pani - czy 
mam panią tytutować, mylady? 

Hrabina wyszeptała: - Proszę n~ j 
oszczędzić - z uśmiechem, który doda· 
wal: - Między przyjaciółmi! 

Pani Wishaw podjęta: - Dowie· 
działam się, że matka pani była flama ti· 
go gentlemana. A więc zetknęły się dw:i 
stare flamy, i mimowoli pomyślałam s~ 
hie... Taka byłabym rada zobaczyć rBl 
jeszcze kochanego .\'iela ! 
~ Ach! - westchnęła hrabina. 
- Mia? w sobie zawsze coś marsow~ 

go, a kiedy leżał wyprostowany - wr· 
g!ądał naprawdę Imponująco! Przyznali 
się, że płakałam, jak bóbr, bo ten widok 
J)rzypominat mi czasy, kiedy musiała~ 
sie go wyrzec, ponieważ nie posiadał n!: 
tylko ręce i nogi. Vvięc wyszłam zamai 
za Wishaw. Mam pewną pociechę w ter.I 
że nieraz rnnrrtam być pożyteczną kochl: 
nemu, drn~iemu ;i\elowi ! Wishaw je!' 
czto\.v iekiem rachunków i 'płacenia, ja :a! r 
wiedzi:itam, że Mel sprowadza od niczo k 
ubrania (kilkakrotnern skinieniem ::rfo\\' r; 
dama f?ragnęła wyrazić prolongatę ra· b 
chunków) - więc państwo rozumiecie?. l 

I zrobię, co bedę mogła dla jego syua! 
- Pani jest bardzo uprzejma - po· ,; 

wiedziała hrabina, śmiejąc się w duszy 1 ° 
n!ezrozumienia przez tę wulgarną n:ot~ 
celów I!vana, I 

Id. c. n.). 



Co dzień 
niesie?· 

Niebezpleczeń;two obiawienia w Słupi. . 
Co mówi o tem ksiądz Hirek'? . 

„DzJ·en<nik Gnieźinień1ski" 01oda:l re we la pi. gdzi·e j1e·st Ma tika Bo:ska, inii.i; do ko·ś,cJ1o·!a 

cyj,ny a1rtvJmt ks. d-rra Mi:rka. oirrmwiiającv zd'zi·e j.es.t tvtko ;piroiboszcz. W Slurod, pomt 

c.:statnie wvda:rz,enfa. w Stuoii. Ksiadz Mirek mo. ii ob.iawi·enfa· ·vrwa'.ia,, .iuiż hliiis:tm 5 mie

S<łd'Zii. że ca:fa hi:sfo.r.i.a sfap1ska jest Msterv s·ięcy, ni1ema runi śiladu żardinieim cutdu. ObJa

cznvm objawem niezdmwej s.uges.t.iii -czy wie1n;i.u pra:wdziirwemu n.i.gdy ;nie towa1rz:v

ma1sor\vej hyp111ozv. sta.j.ąic stie źiród.tem nie- ~zv Mamstwo an'i osz:us·two. a1n.i chęć zy

bez;piieczeńistwa d:J,a wiarv kato·ldd<iej 'fam- sku p.o stroini.e osób wvbrain:vioh. \Mkońcn 

tefa'Z·ei .J.u.dmcJ.śid. W u:bieg-.ty pi·a.frek - '.a.k mzest·rz.ego ks. 1\'lli'rek p•rz.e:d ,p·ieilmrzymka

ptsz.e ks. Miirek - p1o·itc.ia w środ1zd1e ate- m; .d·o Slu·pi , ktÓ:re l)}rzvczvnia,ja, 'S•ie .do ;J1rze 

sz.towa·f.ct nieja1foi.ego Leooa:rda Bu1kowsikie- wletk@nia •niezdrowego obtiavv11. 111ie maj.a

g-o_ zawodowego· hViD•notvz1era. którv miar cego nic ws·póLne,,g-o z wtlaira. a1 mo.ząice.1ro 

Łódź pod śniegiem. 
Z:ma niie dafa dlu.i;;o na s•i·eibi.e cz.i~ka~ . 

P:rzyi.szta w ·Ca!tecj swe.i 0Jmza1tofoi. otulaj.ąic. 
·zi,em5 ·ę 1mszvstvm koibieiroem. Cala Ł6dt 
ipok!fy;ta ro.stała wcmrai caluinem śniei
nym. 

• DZIS: Gracjana B. W. 

BPUdZIRÓ I .mTRo: Tymetousza M. 
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Wschód księt. 310 pp. 

Zachód kslęt. 6.25 r, 
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Ubyło dnia 8.46. 
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PROW1INC.JA KU CZCI ś. P. PREZY • 
DENT Ą NARUTOWICZA. 

W ·czwa1r·tą ro1czn i1cę zg:omu lJlie:rwszego 
Prezy;d.enta Rzpliit<ej Po,lskiie.i ś. o. Ga:brj.c
Ja Narntowicza odbytv sie żafohne nab,)~ 
żeństwa oraz aikadem.k w Piotrkowie, 
Zgier'Zu. Omrkowi·e i iin.nvch miastecz
kaoh Wo j,e·wód.ztwa Ł6dzki·e.1ro. V./ u:r1xzy 
sto·&oia·ch tych \YZ:ięli wdzfa.ł oirzedstawide 
le wladz samo1rządo-wyich. oańshvoiwvch o 
ra.z z\11"iązików i sto\vanvsz.eń s;o•o1fie1cznych 

· W mia.steczkach. w który.eh dotychczas 
nie zd0ila1no wrząd.zi·ć Akademii ża-fiohrivch. 
z.org-a.niizui·e się i1e w .na<lochodza:ca ni 1ed·z. ! ,elę 

'ti'. dnia 19 .g-mdni'a '!". b. (u) 

P. WOJEWODA JASZCZOLT W KAU· 
szu. 

\V <l.niu wczor.aiszvm ;p. woiewoda .la
~zcz.oH w fowarzvstwie komeindwnta wo
jew6dzJdego .1)0J.i1c:H pań.s.two;wet o. w .:zi· 
miirskieg:o, inaicz.el1J11ika V./v<lzfaifui Onfoki Sp. 
D. Wi0ide1Cil1ow1skiezo oiraz sebefarrza, oc;o
ł>:stezo p. Rosiokie.g-o, wv.iecha·t z Łodz.i 
5amochodem orzez Błaszki do Kalisza. 

Nai ~rankv pow. ka:ltl!Ski,e·gio no:wifat .p. 

wo~kwode starnsta P. Tul·eckL wrnz z ko
menda111item ·pow. po.J. 'Ptań:stw. nadkom. 
Dzti erzg„owtSkoim. 

W Ka:liszu zaś. o ,l!!Odzi.r1ie 12 w Pofod
r.i e w s.ali 1se.iimikowei (gmach staTns1wa), 
<:1oka.nat de'lmra.c~J „K.rzvżem zashli:ó" U·· 

rzedników sta1rostwa1 ka·l·i'Sk1i·eg--o P'D. Sfa.ni 
s!aw a Tarno·w·skie!;!IO i Stefa·na Korvckf.czo 

Po \Vręczeniu k'T'zyż,- odhvl sie wsn6l
nv obiad. ina którym bvlii· IJJ'r.t:edstawi·c!ele 
mi·eis-cowvch władz 'Daństwo'"\v·vch. mie.i
$ld ah i Jwmunał.nvch. Równi.ez w 'fvm dniu 
ri. wo.iewoda Jais·zcz.o tt Z\V'ied.zii:t fambcisre 

· tiiZeidv st<ffosolwa ma:z s•elm~\k,u t0'0\v1ialowe 
.i;;o. 

Z KaJ.isza v.11·acai p. ,,,-oiewoida w dnlu 
dz.i:siei1szvm ra1110. 

MANEWRY PRZYSPOSOBIENIA WOJ· 
SKOWEOO POD LODZIA~ 

Do·w6dzlwo 218 ,p. S'f!rz. Kam. P•Odaje do 
wiadomo·Ś-Ci ;j j.edn.ocześrmi·e zaoras:za za
rza<lv stowairzyszeń p. w.. dvreik.to,rów. 
szkól rodziców, że w diniu 12 h. m. odbę
dą s1ię ćwdiczooia 1P011owe cz:rom.k6w o. w., 
w1edifu.z nas.tę.p·ująicego wo~ramu: 

O godz. 8,45 :naihoże1sńot'wo w ko·śdele 

g-a1mi.zo.nowvm. pocz.em .na:staiPli odmairsz; 
do mie.i1S·cowośc1 A1nto1J1i.ew-Stok·i (wylot 
uHcv Pomorski.ej), 

O ,giodz. 11 mairnz bo'.iowv w k1i·entin;ku 
n.a Wddzew. 

O .1rodz. 13 omówiie1ni1e ćwicz.eń i wyda
nie obiadu żo~nie;rskie'R'O .p:rzv szosie \Vi
dzew-Aindrzei.~ów w odiliegfośoi, 2 klm. od 
staicii Wiklz.ew. 

O .Q."odz. 15,45 defifadai .P·rz.ed Grnnd-Ho
le:lem i odma1rnz do koszair. 

Znany przennysitowJe.c tódz,ki, p. Stani
slaw Si,~berstefn, ofia·rowa:f Miejs!ldej Bi-

~ bljotece Publiczneij (Andrzej.a 14) . oenny 
~ar w postaci bogate.go księgozbioru, skta 
:'.l ająceRo się z blisko 2000 dzie.t w specj1a'l
:1 ej szaf.ie bilbljoteiczneij. 

Zaznaczyć należy, że nie jesf fo pie:f'W 
~ szy dar, citorzyma•nY ·przez mie:jsikf e insty
~ 'fine.ie Dświ ato\vo·k:U1lturnlne od rodziny 
rl Silibersteinów. 
c 
i STACJE TOWAROWE BĘDĄ JUTRO ,, CZYNNE. 
; Jak t1 as ilnfornmją, zarząd ko,lef wydal 
' roz pD.r ząid zenie pod1eglym sobie czynni
~ko.n: . aby w niedzielę, it. j. dnia 19 grudni1a 
g. r. b. dworzec kolejowy Łódź-fabryczna 
• byr otw arty prze'Z dzień cafy <lila wywo

zu węig<!a i d.rzewa ze sfacj.i do miast.a. 
' Zarzą·dze.nie to ma n:a celu udogodni.e
' ,;ie 'V zarnpatrvwanfo.1 ludności miasfa w 

opcif przed z!bli'ża'ja;cym się okresem świąt 
··. Bożego Nar<?dzenia. ---· 

wo!vw na wizjonerów. R<ldz.ice czv '~ ?; o- stać s!c; pio.cza.tkiem .~nowe'.i s·ek:fv". 

pie·kunow-ie vli'zfo:nerów zac:zy111a.ia '· !;i.a- - Głos ks. M·irka notuj•emv z oiboiwiąz1!~u 

wdień oiąg·nać zyski. Nodeg- w S!;ul])1[ :ia dzf·en.ui.Jrnrski·ego, pows1trzvmui.aic się od ko 

krzetS·eMm ilm'S'ifu.i'e Już zł. 2.50. Z trzyinastu mentarzv. Oeikiie i ·pioważme zarzu'fv ka

wizj101tle•rów i wizjone.r.ek .f1eid!na. ma i'ruż tirze pf.a1J1a-d2iemnika•rza. weźim.ie uirawdo1podob 

cie !Po:tomsifWlO z 1J1;iepiraweiro toż.a. Niektó- nire ·piod uwa.g-ę Kuiria .Air.svbis1mJPia. prnwa 

re osoby ohcą \>..- vkoirzvsfać :rzekome '-"-·11- dząica w sp-rawi·e s•lu1osk1i1eii· doc1hod,z,enia ka 

dze:nfa. - pisz·e daJ.e.i ks. Mir·ek - Drzeciw nc1niiiczme. Ofici ci•l:ny komuniilrn.t władz du

wfadzv koś1c.idne1L ud1yl.aiac s-ie od- ud'zia- chownvch bvlbv oirzyjętv iJ)lrz,ez •Cał·e sp'O

łu w Mszy św. Mówią., że \\-~Oila ·i·ść do Stu te•czeń:s ·hvo kato,Jkkie z radości.a. 

llkwldacia zatargu tramwajarzy. 
Pracownicy K. E. Ł. przyjqli propozycją dyrekcji. 

W nocy z aw.aif.tku na Pfa.'t1ek od:bvfo s!e 
poipirzed10~ne lmnfor.enciam; w O. K. Z. z. 
'v.al:ne zebra.nie pira.cown.iq<ów :tramwc.:i.10-
wvch. zwofa1ne w s1o•rawie oro<00111owane.i 
o·rzez dw1ekoc}e K. E. Ł. oodwvżiki P•r·em~i o 
10 ;piroic. 

Jako r·eif·er.e.nt wvista1pit \"1.:k .e:mez,es za
rządu 'P. Krawczyk, którv zfo1żvt s.p'fawG
z.danoie z :01rz.ebie."°u do.fvichiczas10'\Vvoh PO'

CZVi11ań Zwii:\.zkU' Tiramwaia·rzv ,;, Zwia.zku 
Praioo·wnd.ków Inslvtuicii' Użykcz.ności Pu
bliczne.i. 

Dv:r·e-k-cia K. E. Ł. wedfiui.r :r·efornnt.a .noi·e 
zg-odzHa sie na PO<hvvż.kę, a d1oni·ero ood 
g-rnź,bą sfra1.iku p1rz.ed· św1ieifami· i. na sikufek 
h:'teorwencJi p. wo1.i•ewcdv z,zodzHa· sie na 
oo·d·ni·e1s1enioe p1rem:i1i ()• 10 n1ro·c. 

Zarząd zwiazku ·zas.fa.na·wfat sie na• o
sfafo1iem oos1ie<l'Ze.1J1iU1 nad ;proooz.v1cj.ą dv
r~ikdi i po.s.ta:nowit 1oio·zors ta.v ... ·,i.C decvzj,ę v;aI 
n em u z·ehra-nhti.. 

Referat p·owvższy 'WYwoifa1t o,żvwioną 
avsiku1s.ie. -podczas k.fó:re; mówcv wyrażali 
niezadowoleni.e z vcd\\'VŻlkii, g'Cfvż iest O·na 
rnohioma i za1Iie.ż.mv <Jd frnhv·encj.j na fram 
wai.iacih oraz o.d Ho·śd' spr.tedanvch bHiełów . 

Naistęp1ni·e p1rz.eirnawiaf .kdernw1nik zwią
zku •i,ns.tv:tuci.i u1żvlecznoścl puihU.cme.i. któ 
rv ws.kaza1f, ż.e ·Przv p1rzviszlvch zata1rzad1 
ndeży wvel1imi1J:1ować zair:zaid Zwj~z.ku 

Tramwajairzv. gdyż czfot111mwj.e fog-o, zairz2, 
du sa prncow1ni·ka1md K. E. Ł. i lrnd:n-o im 
'vy:stę.po·wać wobec dvu-·eikoci•i tak. i1ak tego 
wvma.1ra i1nlere1s o„1rólu. P:od·czas p1rz:v
S'Zlych .akcji wvsfoPof\v.a·ć bed'ziJ,e .iedvn.ie 
Zwdązek Pra·COf\Vm:ikówi I•nstv:tulC.i1i Użvtecz 
q-:oś.ci Pub!:icz,ne1i. 

Podwvżkę 22.i0fiar·o·wa!f1.a iprnez dyreR
c.ie K. E .Ł. na:J,eży wzvJąć. afo na.J.eżv ied· 
nocz1eś1111 :c orgainizorwać siię, abv w odpo
\vli;ednim momencfo u10.omnieć s1ie o swe 
P'ra'\'\'.a. 

\.V:reszici.e ·ref.erowamo s,pirarwe oiropozv 
c.ii dvrrekcii. bv 'framwaje wv1.ie·cihaitv ~1a 

maa.sto w pi·er\\1sze d111i· Bożie .r:ro Na1rl()ldz,e
illria ·i Wie:łkie.i Nocy, zao co <livrek.cia pifaicić 
będ'Z·ie 1.50 orne. zarnblków. 

Po dvskus:i1 ·p-01sta1noiwir01no nie zgod:z!6 
.~fo na: ,JYri01pozvc.ie dvir.ekcH i Hist z 0 1rotes
tem iprzeslanv hędz:i1e dvrek1cii z oodpis::i.-
mi wszvstkkh pracowników. (b) 

--:o:--

Rewizja koncesyj monopolowych. 
Jaki procent przypadnie dla inwalidów. 

W wy;nilku 11nte:rwe1nci•i zaM1ifeiresowa-
111vch roncesdonar.iu'S·zv Mii•nis teTsnw·o· Slrnr 
bu wsfaM według wszdkae,g-o p:rawdoo1o<lo
bień:stwa kcńcowv termi!!l p;rze•pirowadze
nia :r:ewi'zi1i ko1nr0esY1.i mom:i1pofo1wvch, w 
swzegól1nośd kmrnesv.i monnpo1J:u spiry"t.u
so·w e!re>. UJa plOf.oowę roku 1938. P.01Stainowie 
nie to id.zi,e w ki·eirnnku ogira11i1czoo1ia Ho.§d 

korrrnesvi dofyc1hczas·owych diwg-a wyga
sani<3J t:vd1 k·oin•cesv.i na isilmifok śmi•eirci. E
kwidadi pirzedsiehioirstwai ·i t. .P. NMaz.i•e 
imvat.ird·om ,p•rzvzinam.e bedzdie mawdO'DG· 
do.buie iyJ;ko 10 prmc. k·mciesvJ i 'to ·Odbie 
ra:nvd1 tak:m pirwdsi·ebi'01r.oom. którzv ma 
fa rć-wno•cześinie inne ź,ródla utrzvm.aonia. 
. x~~-

DllD~nienie ~1iałalnof[i [lerwonn~ KruiY. 
Niedawn·o w Be~rnie Szwajcarskim od

byta się spec:Ja!lna ko:n:ferencj:a Cze1rwo~ 

ny.eh Krzyży, która mia.fa na ceilu opraco 
wanie Sitaifutu organizacy:iriego związku 

miedzy Ligą Czerwonych Krzyiy z sie
dzihą w- Paryżu a Między.nic:i 1rodowym Ko 
mitetem Czerw. :K'f'zyża w Genewl•e. 

Dolą<l na terenie międzyn.amdowym 

dztala osobno Komifot Międzyn.a:rodowy, 
utwoirzony w 1864 r., w z.a.kr·es którego 
wchodzą zadania na wypade!k: wojiny i Li
ga Cz.erwo1'1ych Krzyży, u'tiWOT.zona w 
1919 r., która wzięta n.a siebie prace po
ko.iowe o charak·terze sanitar•no-rhyigjeni
cznyim. 

Deiba'fy nad ~ą sprawą, które frwa1fy 
-d11i cztery i w któryióh brnli il.rdziia.'! dele
g:aci 28 naro<l.owyclJ Czerwonych Krzyży 
Międzytn.arodoweg-o Komite[fu C. K. 01raz 
,przedsfawiicieile 26 '])aństw, uodipisanych 
na Konwenicji Genewskiej, zakończone zo 
sfa:ty pirzyijęcle1m jednomyśfoyiClh re'Zofo-
cyj. . 

Polski Cze.rv.'ony KrzY1i w 'Osolbadi p. 

delegatów Rady Międzynarodowego Czerr 
wo:nego K1rzyża oraz Komi:fetu Li.gł Czeor
wnne1go KJzy:ta, .c) z delegałów pańs·tw, 
k·tóre ;pod'plsa.ly Konwencję Genewską, d) 
z ·osórb specialnie z:aprDszonvich. 

Powyższa uc.hwa!fa ma ibyć osfalecz
n]e zaJtw1•eirdzo.na w maj-u .rokiu przyszle
.iro ·na specja:Jni·e zwolanej w foj s.praimie 
konferencji. 

Od raina· ·o.ada:l oMi.fy śnie.i.r. two:rzą·c 
g-.mbe wamstwv. ·pok!rvw~j.ąice da1chy do

, mó'W i UJLiioe md.as:ta. 
Obfii1te 01padv w oilmlillcaic:h Lodzi nrwo 

rz:vrv zatory lfl<i! cLmgaic\h .p1uib1Liic.zinvc:h, uitru 
c!ni.a1.ia,,c amrma1lną ko1m111niiika1cfo„ Sz,cz,eg-61-
nie ohfioiie ~oo:ku:yite zo1st.a1tv śnii·e~iem Enie 
kofo.iowe Łódź-Ko~u1szlkii. Śni.eg- mioitam: 
wli.a:trem UJtwo:rzvl wa:rv fak o:llb:rzvmie, że 
ci:;dv:by nie :na~vchmia1sto1wa; iOOmoc dyrek
c,;J lwleri>Oiwej, 11101Jd·oby nasfa1P1ć P·rzerwa
de Jrnmunikadi. sP:eciiaI.nv 1podag- ro:botni
c.z.v o;bj1e:żdiżad1ąie li1111je 01czysz,czart ie TYrze·z 
crufy dz1i1eń. 

T.aik o!bfifo.i;;o oipadu śn;i1e.żme·.iro w Pttze
crlag-u }edm·e.iro diniai naijmn,i•e'i siie mo·ż:na bv· 
f.o soodJz.iewać. Z·ima rohi swoie nies•po
dz1.ainki. 

POSI·EDZE'NIE I<OIMISJI DLA UST ALA~ 
NIA WIBKU POBOROWYCH. 

W środę, dnła 15 grudnia r. b., pod 
przewodnictwem p. ·Prezyide'11ita M. Cyna!' 
stkiego, przy udzriafo nacze'lnika Urzędu 

Sfanu Cywiln•e,go - p. A. Rżeiwsklego i 
i.nsp·eikfom SZ'pifailntlc'tw.a miejskieg;o - dr. 
E. Mit'fe~s.taedta. odbyifo się posiedzen ie 
Jrnmi·sdi dla ·usfaianfa w1elku p'Orbomwych· 
żydów, niep-0siadającydh forma:Inych me
fryk U<rodzeini.a. Komisia zatabwi.ła killva· 
dziesiąf s.praw, usla1adąc wiek :poboro
wych na zasad'zie przedlfożo·nvc.h doi\VO· 
dów 01rnz wvnitków ibada1nfa Mrnirskiego. 

UROCZYSTOŚĆ .POŚWIĘCENIA MIEJ· 
SKIEGO GMACHU SR<;OLNEGO. 

W oonJedzi.afek, dnia 20 grud'l1.ia r . b„ 
o og-odzlnle 6-·cj wfecZ01retrn odlbędiz ie się po 
§"·ięcenie gmadm szko1J1J1e·go im. pa,;trona 
mfodz1eżv - ·św. Sta11'Jfsi~awa Kostki nrzy 
ut Ws;póQneJ Nr. 3/5 (olbok Zgierski.ej). 

W uroczystośc.i wezmą udzia1t przed
sfa1wide!le wfadz mi·ejsklclh i rządiowych 
oraz 1liiczni za'J)iroszen1i 1go ·śde. 

Af(ADEMJA RELIGIJNA. 
Dz!ś •. w sobortę, dni.a 18 .g.mdnfa, w saTl 

„uutni" (Sielll:kiewicza 31) o ~odz. 5 i pór 
po po!J'udniu odbędzie się akademJa reli
gi'jn;a, urzlą!dzona sitfami ·Uczenie giimna
.zijuim H. Mikfasz.ewskieij. . . 

WYPLATA' ZA.S1LKóW DLA BEZRO· 
BOTNYCH • 

~ w d:n!u a·zds.i1eojs.zViI11, ia.Ko w orsfa/lln'lm 
d\rniu 'WV'P'lalf za1pomóg- dla bezrobollnvch 
,pracowiników UITTV!Sf<lrwvcih oiUr:zvmafa za
s,j1fki 'IJ·Osiadaicz,e loeg.Hyma1cvi od inir. 3913 do 
końca 01raiz od m. 1 <lor 419. , 

Reildaanatetl·e lyioh, kifórzv o'llrzvma1t~ za· 
.p1omo;g-j w d1J1du w1czo·rai1szvm !J:J.edia uwz.g-lę 
d.ruian•e w ·dni.ir 21 b. m., a: z dtniai diZiis:i,e~s·ze--
go w dniu 22 ib. m. '(b) 

REOR'GAJNIZAC.JA KAS ·cHORY,CH W 
POLSCE. 

W na.J.bHZ.szym cz.asi1e 'bę(lz.ie p•rzepro
waidzona rnorgani.z:ac:ia Kas Ohoryoh w 
Polsce. Reorganizacja fa będzie prz.eipro
wadz.ona w ramach o!!61ne.i reformy ulbez 
piiecz.eń S1P'01fe.cztiydh. Zasadinkzym .jej wa 
rnmkiem :iesr uprosz,czen)e i voifanl1enie ad· 
minis.frac.ii, obnfżenie wff<fa,dek', wzmoc
nie:ni.e Jieid•nosrtki .c:ic)imnnis·Tiracyjned. uibezpk 
czenia na wvnadek 'C110rnbv, przez wyhvr. 
rzerire sfl•nvd1 . i !!Os·podarczo samo\vystar 
czallnyc!h Kas Ołmrvoh, oibejmująicvch co· 
na~mnfe:i 3 ryisiące czfonik'ów. · (w) 

A . .Paszkowskie1. sekretarza geneiralnego 
P. C. K. i łlr. M .Skórzewskietl, cz.ton3<:a 
K01mitetu G!ówrnego P. C. K. wybitrnie 
przyczyn.i:t sle d.o us-tmięcia dość .jas.krawo 
w:vs.tępuaącvch począ1tikowo różnic i wpiv 
'1ą:f na zgodne zako1icze:nj.e ~y:oh obrad. 
Powzi ęle w Bernl·e wchw.a:ty fdą w kie
nmk11 powofanńa Miedzvnarodowe:i Kon
forenic.ii Czerw. Krzyża, kt6ra ma sie skfa 
dać: a) z de1Jegatów Narod:owych Towa
rzys'fW Czerw. Krzyż.a, b) z prezesów .{ 

Piękne, rzeźbione z kości słoniowe( przedmioty, swego czaat 
wykonane dla króla Sobieskiego (znajdują się w zbiorach dr . . 

A. Kahanowicza). 

.-
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Młodzież dla młodzieży. 
Dziś otwarcie kiermas~u Czer· 

wonego Krzyża. 

Dzisiaj .p.unktua'lnje o godzinie 4-ej ij)O 
po1fudniu nastąp.i otwaircie kiermaszu Czer 
W<Jnego Krzyż.a M'todzieiy w sali ttain
dllowców, Piotrkowska 108. Otwarcia do
kona p. kura1to.r Owiński. Tern! mn.iejwię
cej stowy możnaiby wyrazi.ć się o mającej 
nas1tąpi1ć uroczystości. Alle to niedo\Sć gdyż 
st.owa te ni.e mal·uiją anl podjętego trudu 
młodzieży, ani ic>h gorący.eh p;ragn.ień, alby 
urządzany kie1nmasz, a racze·j jego rezul„ 
łat, zaświadczyf, żoe użyte hasfo „mlodzieii 
zdirowa d'la młodzieży ?Ja:g-rożoned gruźU
cą." nie byto jeno pustym dźwjękiem. Ale 
zbyte·cz.ne chyba szukać słów, prze.kany-

. wwjących, ażeby uwierzyć w ogrom gorą
cych uczuć, jakie ~ierowaly mkld'zieżą 
szkoJną, chętnie podejmującą wysi.tek, by
'1e1by tylko zidOibyć fundusze dlla leczenia 
swych nie.szczęśliwych ws1p&łtowarzvszy, 
.na'leży zoba0czyć to wszys·tko. co stworzy
ła praca rlłk pod takt uderzeń dzi·ecięceigo 
serca, jak czutego na cudzą nied-O:!ę. 
. A zobaczyć tak laflwo, ·bo p.rzecież wy 

.star.czy zdecydować SO-groszowy wyda
itek na c:placenle blletu wstę.pu j kiermasz 
ołwoirzy swe podwoje, wyicz:arO'\vują-c 
iprzed oczyma zwiedzającyich p.iekne kio
ski ·Przys'tro1one w IYrnce mfodzieiży. 

Zafochvie kilka godz.in <lziell czyte[nf
ków otl mo.żności zwiedzeni.a ki.e.rmasżit 
nie będziemy w.ięc zdradzać tajiemniicy' 

•z.amłrufęfoj w pięknie przysfrojonej sali 
Hiandlo'Wiców - zape1wniamy jednak1 że 
nikf ze zwiedzających lkie,rmasz nie do
zna uczucia rozczarowania. 

AKCJA ŻYWNOSCIOWA DLA PRACO
WNIKÓW UMYSŁOWYCH. 

Zwią,ziki zaiw<Jdo\ve ·pra.c-owndków umv 
sfo·wvich powiadomione rostaJłv o tietn, że 
Maig-ls1r.ait m. Ład.z.i obe.i.rtm.i:e akcię 'J)-Omo 
cy żvwnościiorwe.i rÓ'Wlt1·ie.ż d bezroho-trtvch 
1Pra1CO'\\·ni:ków umysto·wv•ch. Koirzvsfać o
ni ł:ędą ?. pomocy żvw1nościówei :na tych 
samych \varn111kach, co robotnicv ~!0zyczn.i, 
rt. zin. ·iż ak-cia· ta <Jbeiimi.e te ka.t.eir<m~e bez
;rnbotnvch którzy nie korzvstalfa z oo:ttto
cy ipod żadną pos:tadą, a wfoc nie ołtzv
mu.ią zaipomóg- wstaw„ doraźnvcłt lub obiw 
a.ów. Za:pLsy ,o:rzyjm~,flĆ .bedz1i.e UJrzą;d Za! 
srtkowv Ma,R1J'Strafu do ·~mia 25 b. m. (e) 

STOSUNBK KUPIECTW A LóDZKłEGO 
DO IZB PRZEMYSLOWO-HANDLQ„ 

WYCH? 
\V cz,,·ar!ek odbyl<J sie w loka:lu Sto

~•arzvszenia Ku1pców i Pir.z.emvistowców 
Chrześc.ijan z.ebranie dyskUJSvi!lloe z uidzia
l.em ,przedstawiicieH Stiowarzvsz-eTIJiai Dwh 
nvch Kup;ców. Prziedmiotem ożvw•ionei 
dvskus.ii bvita sprawa 1.11twoirZ1eni<ł Izb łia·l!
dfowo--P,rziemVtSlo·wycll. lzibv te w.iininv być 
ema!llacją wolny.eh związków. instytucją 
ilrur.iaiLna. oipair.tą na wolnyich zwda:zkach.
Do izb wchodzić l\\~i111.n.t deleJ.t-OWaitui przez 
wo·1ne związki iprnedstawidel.e kooiedwa 
:i 1Przemvsłu. Gdyiby P!rzv.iać oibemą oirdy
naoię wv1borcza <lo. i;zib ina podstaw:iie bez
;pośir·edniinści wyłJ.oirów. wz,nowitio:by się 
ta:rda wyzma:niowe. nairod0owoś'Cio0we i ka
P'ifal•istyczine. 'laka bcz.pośrndiniiość wybo
~ów SIP·Ow10ido·w.a0l'aby równ-ież maioirvza-
c.ie ja1kośd ;prz.e·z ilość. {e) 

PODATEK WOJSKOWY. 
Wvicl-zii.al Podaitlmwy Ma,g-.is.tratu :ro·zpn 

cz.ąJ .i1uż irozsvł.a'll·ie :rJ.alkazów rtJ1la.tn,jcz}'cl1. 
d-otv1c·zaievch 'POraz JDiieirw.szv o.oda'tk,UJ WD•.i 
~koweg-00. Wvinia:r poda·tku tt5kuteczinłonv 
został na :p·odstaw1i•e dochodów nłaitrHków. 
Pt.atn:ikami podatku są ci wszvscv mężic.zv 
źni. kt.ó.rzv za:ui.cze:ni z.ostaH do rezeirwv lub 
o.t·rzvma'11i ka.tezo1r.ie C lub D. Poda·tek t1!S'ta· 
łonv z00.s·ta'ie w ten s.po.sób. żie z dochod"u 
3000 zt. rnczni.e plaici poda.tnillk 2 zit o<l ty
s i ąca , od 5 tvs. - 3 zt.. od 'tvslaca, od. 8 
tvs. - 4 zt.. od 12 - 6 zł.. <Jd 20 ~ 8 zt, 
o<l 30 tvs. - 1 'P'fO!C. i JJ!OOad 100 lvs. - 2 
.proc. Żad.ainoia pf.aitnkw wvsta:wiione sa ra 
30 d:nL Od podatku teg-o zwo'11ni·OOi· są, tyiko 
.ni·eudo·l,ni do żadnie.i rpracv umvstnwe.i i f.i
zvcme.i lub 01sohv. fotór·e udo0wod1nią ko·rzy 
sta1nie z pubHcz·nych fuinduszów ooie'ki spo 
lecznei. (e) 

i'&MM@&WQ4 SEM = 
Miejski Kłnemato.ir„af Oł łatowy 

Wodny lłyneh 
Od wtorku, dnia 14 do dnia 23 grudnia 1926 roku 

Na szczyt świata m::r~:!;~~-
dniczo-podró!niczego. !lustrujące ostatnią <tueci4) 
wyprawę słvnne~o podróżnika gener:iła C. G. Bru• 

a:e'e na najwyższy nczyt 6w!ata 

M= EVEREST(8840 mtr nad poziomem 
ount morza) w Himalalach. 

Eksport towarów włókienniczych w lodzi • . mr z la~opańe~o. W pi<2t'wszej po/owie grudnia wywóz znacznie zmalał. 
P.ierws:z;e dni rorudinda· przV111i()5fy daliszv 

spadek ekswrtu wtókieniniczeJ?"o. którv ro'Z . 
począł się p.rzed 2-3 miesiacami. ti. po za
koń·ct.eniu se:mnu eksportowe.11:0. Ekspo0rte 
rzy łódzcy HczvN .p-owae111ae na sfiinal!zo
\Va1nioe rok,owań z PTzedistaw1ide,Jami „Po.1-
chi,nu" w smawie utworne.nia w Mandżu
r.i: skład.ów konsvgmacyjnyc;b dla to·warów 
t6dzk,iich. Obec11a nd·e·p1ew1na svtuaicia po11:
tv1czina lllh·i·e.m<Jż<l'iwtia uzvska;nie na. tem cel 
n·!ezbednvich ka'Pita1t6w w celu s:fi·namsowa 
ni:a ted p:owa:ż:nej impre"Zv. Te względy 

W1Pf:v;netv powaiŻIIlde na zmnieiszieinie sie 
elksoortu 111a Daleki Wschód. k.tórv w oier 
"szy·ch 2 tyg;o-dnia·ch .'?'rudnia. nawet w sto 
surtku do cvfir J.isfQ,padoowvch (156.560 zt) 
w;,~kazat dausze zmnkisz·e:n~e. Na vot!o
mi·e liist·o,padlo:..'\VVlnt utrzvmait sie WYWÓZ do 
RUi1P.l!I.i1• '\'vkazu•i?.·C nawet 1ni1eroa•c·!i'14 
przewyżikG. Okres międ'zvsezonowy od
b.H się ró'\rnież u;emnie na ek:sooirde wró 
ki.eniniczvn1 do oa.tiistw inadhattvok .. na BH1~ 
ki Wschód ora'Z do Aust:rH.. Wę..1rier ~ J11.ą:·o 
srawjii. {e) 

[lJ Jelen martwy" w to~li mianie mie!ioul 
Interwencja Funduszu Bezrobocia nie dala pożąda

nych wyników. 
Jak już dot1·osilHśmy w związku z po

zbawieni etm zapomóg robotnlików sez<Jnri
wych w okresie od 15 griudnla do 1 111 . 
ca udala s,ię do Vła-rszawy z ramienia za
rza.du Punduśzm Bez•roibocia dełeg-acja, 
skladają,ca się z pp. Kowalskiego, Cyrań
s1k:ie.g-o i O~dowskiego. 

Qelega.cja udatfa się do dyrekfara de
pa.rfamentu Minfstetrstwa Pracy p. Szulbar 
ifowicza, z którym odibyJa ditużsią k011-
fe1rn111cję. 

W irrnleniu deoJe.v.aoH p. Kow:ailski '-""Ska
za-f, że Juli <Jd dfoższ·eg-o czasiu czynione 
są sfarani:a, by Utieiść t. zw. ,,imartwy se
zon", odpowie.dnia uc!hwa.ta za:padla j'llż 
·na •pósiedzenitl Obwodowego F-undus:zu 
Beuobocia w Warszawie. Je:dnakże do
~yd1czas sprawa ta nie została z.aitatwio
tta f z dnlem 15 Q"l'Ud1nia okO'ło 30DO bezro
botnych rn:boitn.ików sez<Jnowvc.h pozosta 
fo bez środ·ków do 7.ycia. P. Kawa1lski 
prosi'l b. dyrektorn Smbartowiicza, by 
sprawę :tę Ja:lmajszy!bcie•j wtatwiir. 

W odpowiedzi ip. ~mb:a.rif:owicz oświad
czyr. że uchwa1ta F'un.duszu Bezrolboda 
ZJ11a..kfiu1e sle w Mft11istersitwi~. lecz napo
ityika na frudnDśći. , 

Woihec taikie'j <Jdpowie<lzi defogacja u
dała się do minis!tra :pracy p. Jurkiewicza, 
któremu przedstawi1ta sytuację. 

P. ministe:r Jurkfewkz o,świ:adczyr. ie 
po <Jnrzyma;ntu oohwaly z Głównego Pun 
dusziu Bezrobocia, osoib+ście przychytli-f s.ię 
do p.etyicH. lecz tak wainą s.prawę musfia.1t 
przestać poszczególnym mi·niSitroim do za
oplo,iowanfa. 

Otóż okaziuje sie, że miesieniu okresu 
„martwego sez<mu" o.piera się mbnlste·r 
skarbu •p. Czec!ho·wkz, ze względu na wy 
dafki państwowe. 

P. Kowal~ki. w od'oowi·edzf oświadczył 
że '\vtdocznie zasZ'to niepairozumiertie, 
gdyż na z.niesieniu martwe,gco sezonu 
s.karb państwa nfc nie ttraci, ;pcmf ew aż bez 
mbotni . sezonov.'1 'POibierają zasiłki usta
wowe, na które sktadają sl·ę pracodawcy 
ii. .pracownicy. 

Po wysl:uchaniu lego ip. minister Jur
kie'Wiicz dbiecat SP'l'awę tę jesz;cze raz 
.pirzedsfawić mM1isfrowr skairhu, a wów
czas może dziafani•e ustawy w stost\.lniku 
do 1111aritw1ego sezonill rosta•nde zndesfoue. 

----.:o:- . 

Swietn~ w9nil( ł(iermaszu 
Tow. „Kropli Mleka". 

Co mówi o imprezie p. dr. Marzyńska? 
J.tn:prnza T<Jw. ,J(1róiP~i· MLeka" - k:er

masz. którv śdąron·ą.ł do saJ.i Gramdl...Hoteht 
l,ic.zne rnes·ze cie:kaw·y;ch„ ze wz_g:l.ędu na 
doniosły cel. ~ildbnifa inas do zasia,gnięc'.a 
szicz1e.g-ótcwvcih ,j,rnf.o.rmaicy.i o mziebueg-u .im 
prezy, f.rekwoocj.i z.wi.edzaiącvc:b. <ł! wzede 
wszystkiem o do·cihodaioh. tak 1!1Jiexbędr.ych 
Tow. „Kirop1Ji M1ieka". 
Zwróciliśmy się zatem do :P:r:ziewoidniczą 

ce.i Towairz.vstwa1 ip. dr. Mairzvń.skli1e'.i z za
pyita1niem: 

- Jaki bvt wynik f.iina:nso1wv !kil1e•rmaiszu? 
- Nioe mo,g-ę narazie .p·oda·ć śds1f.e.i cyfry 

i.nka'Se·ll'Ci· bowdiem d<ofaid jieszicz·e zhie·rnją 
po mieśok pl~. listy zal1e.12:lośd za. bilety. 
W :DrzvMiżmlu 1~edn.ak mamv i1.11ż 6,000 zł. 
cz:vis1teg;o dochodu. „KT101pl.a" iednak mai tv 
le zadaiń, chciała·bv zatoiżyć ·ieszcze 1..'1i1lka 
o_gin.i'Sk dla dzi;ed. Trzeba· a•t•oH IO'Od:ni•eść nie 
łv1ko mait0e!dailnv:. a.le ,j wie'1lkii· sukces kier 
masru pod względem airtvstyicmvm. \Vy 
stawione pira.ce kiohi•ee<e z drzi·edziitw zdob
r,iictwa. had'tu,, g-alain:t•e:ri.H. oiudóh na: cho::nkę 
zahawkaTJSitwa wyka:z.alv o sma'kiu ~· zdol
nośda·ch. J<:tóre do1tychczas roZ.1Dr.asro:n:: ·i· 
r:1ieozina.n·e, z;eŚi.rodkowane w .iedlnem miejscu 
rnówftv nal!eS:zc.ie o 1sobie ina· tv.m uokaz:e 
i 11as.u111ęilv pewne rnyś11f ń winioisk·L 

Ni.e mamy dotąd' w Łodzii, aini: j,edne~ro 
skLeou w rod'Za,,tu „Prn Air.te" .i tvilu rn·nvch, 
istni·e.iu·cvieh w Wairs:zaw.ie. ino. Z'IWS'Z'eni·a 
wr rodzaju „P·emimy", ł.uib or.11:ani:zac.H zrze
szieniowe.i. iirtane.i w N~emiezech iOO.d naz
wa „Bicnen1mrbu" - „Ufa". którai -2!fOma 
dzHabv ornce artvstvcme w 1~ed1n.em m1ei 

scu. P-0.ct10bna itnsty.tucja utat·w:if aibv zal{up 
szeregu w'tworów airtystvcz.nvd1· oraz 
dafa wielu koibie,rom możnol§a zairohkowa-
111ia '\V ~a.k wf.aściw1e:i ·im dzii.ed:zl.nie 'Sztuki 
stosowane1;. 

Wartohy zastanowić siię nad temi· \\1ZO 

ram: ·; wcieHć ie w żvoie na• lódzfoim te!'e
aie. Zaz~!aiczvć m'll:simv z nasz.e.i stronv ir.o
d'ia uwa.gi samodziiie;1ność i sipreżvs.tiość or 
g-anizacH k:e-rma.szu w tak k!rót!kiirn czas·!e. 
;;zeg-o dow(}(lem - 1aiterja: faMowa niezwv 
kle uda;i1a dziek.i' stara,niom isz.ereirn pań z 
to·warzvs·twa łód:zkii•e.11:0. 

Z w:v.rM:nia.iącyc:h siie kiosków i J}rac 
nadm'.·en!ć na1eży ;piękny kiosk foirmy „Sal 
wv" (deko;raiejai .kwia,toiwa). Sp1i1ess.a•, p. Mu 
charskk.i. wyroby „Kolurvtu" zalbaiwek i 
ozdób cih0iiin:kowych !PIP. Knic:hovtieckki i 
Begalowe.i. airtvstvcZinvch ;ora:c. dlrobia.z
gów f.ir1'111V •• H·ooniiette" z Wa:rsrawy, oiek 
r.y;ah haftowany;ch poduszek ,p. dvir. \V.i
ieheirki.ewi~czo·wej, batik!i ;p. Rvs.zkóWd1V. de 
korno'ai sa'li. dam.:fa1gu;, ·c.jekawv paka.z 
mód. 

MHv lą,cmilk 'to1wa:rzyis!ki . . giromadz.il co 
wri.eczór .p·rzeróżm·e sferv ca.lei Łodzi. 

POlniewa•ż rozies.z:ta· sie po.g:fosk.a. te de
koracją sali. .zaJj.ą.t sdę io. Ko·clramowiicz, piro 
szeini j.esfośmv o- :poiir1furn110•wanńie. żoe ,p·o
'\VStt.atłai ()na.i z ipomvslu :o. OLsri1 Obeirif.eldowei 
i llJ. Ha1Di1ny Bozna0ńtS1kiiei. w wvtlmn.arniu i 
:p:rzv ,pomocy dimha dlrU!iy1nv snrażackie.i, 
p. Ka·z.imi1erza: Po0rtań1s1lciero. Kwiia~y t:r
mv W0ie!Jk:e (PiD'brko!\VfSkaJ 118). , 

Amatorka futra z tchórzów 
została skazana na 2 miesiące. 

Dn· a 14 pazdz.icrnika ir. b. do sktadru: fu
ter Sie.radzkiego . miesz,czaice_g;o się p1:::-zy 
ul. Pio~rkowis.kiai 15. we·szta mtoda1 eJ.ega·n.c 
ka da0111a. Pll·P'!10«si.fa; o <p·okazainie j,ei fuihi: z 
'tch6rz6w. Po prze}rz.eniu kHlm i:ratunk6w 
wvs·zfa ze skl1eipu, i:;dyż •nie mogfa z,~odzić 
się na ccq1ę, podana pirzez w ł.aśdd·Jla. 
Pr:zy ronyi.eis·zaniu futer na 111an10ld11 sub
Nkt Si.eradzk•i;e;rn zamyażvt brak iedn·ego 
spodu futrza.nego ze skórek tchórzy, wo
bec cze~o za wiadomioiny o wy.paidku wiła-

śoidel udar s.i-c~ w· pościg za fa.iemniczą. da-
1114. Ni,eznajoma we15:zfa <lo składu czrupek 
Tene.nbaum.a. mieszczą,ceg-o S·ie v.rzv t.:!jie 
u.!iicy, a· sp!o:strż·eg-!szv. że .i:est śl·edzo11ą 
pi.r,z.ez s0ucfokta Si0r.adzk1i•e1go._ wrzucHai za
wi1ni ·ęitc w .pakiiet iu.t.erika .Do<l lustro, .skle
no0wc. \V tyan .icd:nak czasie mzvibiei:rt wta 
ścidel z p1olic.ią. któ:rn :po doikona.niu rew!· 
z.ii: i z111a.1ezi1eoniu 1pa.J<,ietu. ood lustr,em. aire
szi10 waita 0ni.ezna1ioma. która . .lak sie okaza 
lo byla Stallli5lawa Juki·ewska. rodem z 

Zak0pane, w grudnlu. 
Nareszcfe mamy śnieg, nie sipadlfo IG 

dużo, ale że spadł on na z:rnarztl!ięią zie. 
mię i przy do·ść siJnym ·przymrozku, więc 
trzynna się jako tako, pozw.a:lając nawet 
na sannę. Ten ,pierwszy zwi:as,tun zittny 
przysze,dit w łY'lTI iroku stosunkowo bar
dzo późno - a:le, że jak to się mówi: 
„'lepiej p·óźnioej, jak ni·gdy" - wtlęc radoiść 
z ni,e,go jes1t wieilka, a znać ją, p.rzedewszy. 
stkiem na tw.arzaclJ. zwo'.lenników nard~ 
stwa. I nie tyi!ko o'lli się ci'eszą - cieszą 
s1ię również i kupcy, i ho-tell.arze, ł doroż· 
karze, i ... wogóle wszyscy, dla których •U· 
dany sezon, to podstawa egzystencji. A I 
jak tu sob-ie wY'Obrazić sezon bez śniegu? 
Pozatem cioeszą się i d!l:atego, że wszys'Cy j 
mają już dość deszczów. i wia•tru h.al.nego, 
!który w cią.gu HSJt·opada nawiedzar nas pa 
roikrotniie, czyniąc d<trae spustoszenia i 
:Przysparzając szkód. Wogóle listopad 'te· 
gmoczny ·byt u nas !bardzo oo[iity w rót· 
nego rodzaj1U katakHzmy i to tak przyro· 
dniicze, jak i dziej<Jwe. Do ,pierwszycli na· 
1eżą prwdcwszys·tkicnn owe huraganowe 
wiatiry b.a'lne, do drugich - rozwiązanie 
rady gmdnnej i zwdązane z tern watki ipo

ntyczne, Móroe odbicie swe zn1ajdują w ~ j 
teJszej prasie, a .przedewszystildern w „06 
ra:Iu". Rządy po rozwiązaniu rady gmin
ned obj4l kamigarz rządowy, p. radr...a Sta 
ropo:lski, któremu do pomocy dodano ra· · 
dę pirzyiboczną. Tyle ~ylko nll!c!IJnie:n~ć na
leży, że rozwfązan:a .rada gminna w prze ! 

wa'żn•ej swe:j'części siktadruta się t elentetJ.· 
~u narodowego, oddanego 11iema1 bet
w~gilędnle swemu iburmistrz-ow'fi, pos:to'wi 
Koztowskfemu. R<Jzwiaza~ta rada ·wlfli-O· 
s!fa iJJ'rotoest do Min. Spr: Wew1n. i skarg~ 
do Najwyższesro Trybunatu A1diminfstracyl 
negó. Wviborów do oov,,·eJ ir.ady gminriej 
spodziewać się ·n.ależ-Y z Woios·ną lf. ,J). NQ, 
ale P.rzejidźmy do sezon'U, który już jest na 
karlru. Jak się zdaje, !będzie on na:leżeć 
do włęcej ud.a1tnyich, gdy:ż Już dziś cafy 
szer,eg pens.}ona•tów ma ·JJOkoje pozama· 
wiane. 

. Narazie jednak jest jeszcze dość pu. 
sfo. Tern sainwm więe zaró\Vłló u Tffi· 
ski ja.k 1 K arpow?icza Jeszcze foźno. Rudi 
jednak z dnia na <lzie.ti wz;rasta, a w bi.u· 
rze me-Id-unkowym coraz ttrumnf ej. Jesz
cze _ ~ydzieiń, dwa. - a sko.ńczy się ma.t
ltwot.a międzysezonowa. Ty.mczasem za~ 
martwotę 'tę wypetnla.ją zaikopiati.s.cy pru 
mvslowcy i kupcy 'Pracą n:ad udoskon.ale 
niem d rozszerze,nfem swycłt zakładów. 

Z !1owości, jak\.e czekają go!Ści w tyn. 
sezome, mam~, do zaooto\v:ania: otwarcie 
oJrnzaileigo 1 J.u.ksiusowego :pensjonatu Bri· 
sito•l", w ~tóry.m będą ' się odbywać ~'tate 1 
~once:ty 1 <landngf. ;praw<lo.podobrnie o
twa·rc1e kasyna względnie domu zdmiowt 
go hotelu „Sta.mary", \\'i!'eszcie sta.fe 'kon· 
certy orkiestry wc~skowe1j 3 p. s. p., om 
dancingi. potudni<J!we u Ka.l'lJJ'Owk.za. Clou 
s~zonu statwwić jednaik lbędą Jak rok roc1 
me, konkursy 1i zawody narciarskie, a prz.e 
de;v-szv_st:ldeim miętlzv1na-ródiowe za wody 
ktore się <J<l/będą w d!r·Ugie-J polo,.,,,1ie [ute· 
go. Nowością pod ~ym wzglęoderm 'będa 
za:wody hoc~e~'owe. ,Wreszcie pomagać 
~ęd~ w za1b1.iamu nudow przedstawie'nfa 
fot~J~zeg<J Towarzystwa Teat>rnlnego, któ 
r·~ J'UZ sezon zaczęto „Nocą św. Mfrkofaja". 
Nie. o:bejdzie się nai'furnlnie j bez powai· 
nJ.e1szvch konce_rtów i ''"ieczorów artysty 
czinyc.h, wreszcie bez ba.lu f zalbaw i re
dut. 
. Ty;le naJrazie o 1chwrli lbieżą:cej l wddo· 
k,~~h na pr~ysz.fo·ść. IM:aan nadzieję, że na~ 
~L1~sze d~,1e dosifarcza, nam więcej ma· 
t.~Jaf.u, kt.ory:m nie omieszkamy sfę podz:e 
1~.c z sympa·tykamr pod Gewontowiej sto· 
hcy. 

WROGOWIE CZYSTOSCI. 
Komis.arjat Rządu na m. Łódź zawla· 

~.omU Wydzi'al Zctrowotno.ści P·ulb!iicznej, 
1z na zasadzi,e mo1tokó.t'll Dozoru Saniitar· 
neigo wfaśdcfe'J doimu przy 'I.lit. Aleksan· 
dryJskieij 45 - Be:nid.kow:ski TeoflQ za an· 
~ysanitarny sta·n p<Jsesji zosfat ukarany 
w dmdz.c adimin!sbracyjnej karą grzywt11 

, w \Vysokoś.ci 30 z:lotyich. · 

W.airszawv. przypa.d'kmvo tvilko bawiarl 
w .Ł·o.dzoi. Pociąl!lnięta do sa-dow1ei odJ)O'\\'! 
dzialinoś·oi Juikiews1ka 111ie urz:vzuai:e sie dl' 
krndzi1eżv. Wa1rto·ść s,k,rad:z.ionvch fute~ei 
wvno:&ifa ·p;f.z.CfS'Zto 900 zł. Po ~rzem&Nk· 
.nii,u llJ!róilmra.tora i obronv. inirzewodni.cw5 
sędzia Korwin-Korntkii·ewkz U'ZtI1a.iąc w'c 
::a krndzie•żv Sfaq1islawę JukJiewska. ~zr 
t~:t ~vyrok, s.kazu.ią,cy j.ą na 2 rniesia;icJ!i. ł:• 
Ziema· oiraz koszta sado.we. 

• 
.J 

I 
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W•zy•tklm, którzy oddali ostatnią posług~ 

~ 
BOLESLAWOWI 

, 

CiORECKIEMU 
w odprowadzeniu drogich nam zwłok na mlej~ce wiecznego spoczy_nku, w szczególności duch'!wiefistwu: ks. 
Wyrzykowskiemu, ks. Szaniawskiemu, ka. Wllkowl, ks. Kuczytlsk1emu, nauczycielkom I kolezankom córki, 
współpracownikom I robotnikom firmy z gł'=bl serca składają Bóg Zapłat 

Czystość podstawą 
zdrowia. 

Cykl odczytów z dziedziny 
higjeny. 

Sekcja Proipaga111dy Oddz:iaiłu Samifar
ne,g-o p1rzv Wydziale Zdrowotności Publi
czne.i c.pracowala nowy cykl odczytóv. z 
dziedzi:nv h:ig-J.e-nv. wyg'l.as.zanvch w zwfaz 
kach, st·owairzvszeniaioh i instYituciaich dla 
mas pracujacvch. 

NDwy ten cyik.1, oistaitni przed świętami, 
s.1dada się z na1stępujacV1Ch odczytów: 

W sobotę, dinfa. 18 girndnia r. b. o go·dzi
ni.e 7-e~ wi.ecz. dr. W. Oairliński w lokalu 
Towa.rzvstwa Oilll.ma1s.tyicz:no-So·orrtowo-O
świa.towe.l!O .. Odrodzenie" urzv uil. Rzgow 
>be.i 90, wv.rdo:si odczy:t na temat: „Higje 
tJa \VZl'Oku 1

'. 

vV tt1iedzielę, dnfa 19 .!!rudnia r. b. o go 
<lzinie 6-·e.i "\Y•j.ecz, dr. Lamentowsk~ w lo
kr 1u Na-rodowe.i Or,g-aniizac.ii Kohi·et przy 
ul. Mo·niuszki 11, wysdosi ndczvt na te
t:Jat: „Zna·cze.nie wody dla or.g-ani.z.mu czlo 
wieka". 

W środę, dnfa 22 R"rndnia r. b. <> godz.f
ni·c 7-ci ·wiecz. w loka;lu dziefo1'cv ba1Iuckir1: 
NPR przy ul. P:ra:ndszka:ńskiei 58. inż. J. 
K!nczkowski ·wv!ło.si odczvt na temat: 
.JLl!iena mieszkań". 

\Vs.tfiP na odczyty dla, ·wsz:vst'kioh bez
płc:tnv. 

OSTA TNl DZIEŃ ZEBRAŃ KONTROL
NYCH. 

W poini.edziia:łek. 20 b. ni. uołvwa osfaln~ 
le1rmft1n staw.i·enia się na zebra11.!e koołtolne. 
W 'J)irzeciwnvm WY·P<l'dku g.roz.i oip.iesza
'łyi111 doprowadze:nie •pod przymusem i g-rzy 
wna w wysoJrośoi 500 z:łot:\"'Ch. (m) 

MURZYN ŁÓDZKI FALSZUJE WEKSLI:. 

We Lwowie aires.ztow.aino murzyna z 
fódzkiego jazzba1ndu. który IOUsz.czaif w o
bieg- łaszywe we.kisle i dysko1nro•wa•ł .i•e. 

Mwr.zvin osad:rony mstalł w w.j.ezi·eni·u do 
ayspDzY•Cji władz. (b) 

JACQUES DES GACHONS. 

Bez służącej.„ 
Biedna M-me Marion! Od sześciu ty

godni !by.ta bez słiużąicej. 
Czterdzieścj dwa razy sama musiala 

nrzyrzadzi:ć o·bfiad, iiyleż irazy śniadanie i 
kolację! 

M-me Ma·rion chęmie krząitaf,a się ipo 
kuchni. 

Lubifa przyrządzać własnoręcznie nie
kióre potrawy, pewne daniia saunej nawet 
wymyiś.lić. 

Bez shtżącej jednak obejść się nie mo
gla, poniew:alŻ niebiosa ob<larzyly zacną 
M-mc Marion sześciorgiem dzie:ci, szós'tką 
męskich potomków w wie'ku: dwunastu, 
dziesięci·u. dziewiędu, siedmi.u, sześciu i 
cz.terech fal. z puco.fowateml, mmfa·nemi 
iak in'btuszka policzkrumi. 

.M-me Ma•rion nikomu nie rpowierzafa 
haski nad wvoehowaniem swej kwiltną~ej 
gromadki, to też .pofrzeibowała sJużącej -
któn1.by Je.i ooma,g-afa cho6by łóżka za~ 
lać - sześć tóżek o.prócz małżeńskiego! 

Ale w dzisiejszych czasach nielalwo 
zraleźć dziewczynę, którabv umiała z.rę
-;znfe i predko dom obstużyć. 

Kucharka, godna te.go miana, .po za ku
clmla o niczem irniem ·wiedzieć tifo chce. 

M~me Marlon zatem ima zawsze służą
q do wszystkiego. 

T teraz odipowiednieJ sm'ka. 
Nie chce zwy;kfej• .pamywaczki. ale 

dzfewczyne w pe·\vnym w:ieku, którnby 
umiała podać do stołu i dogodzić chłop
com. 

Matka, żona, syn I c6rki. 

A czasem bywa i tak„. 
---•O-~--

o y r e k t o r fa b r y k i zł o d z i ej e m. 
Za kradzież przędzy w fabr. Landsberga 

skazany został na rok i 6 miesięcy więzienia. 

W <lł1iu 'WlCzorajszym Sąd Okiręgo'Wy 
pod przewDdf1.ictwem sę.dziego Zarborow
skf ego roz:patrywa-t w trybie UJproszczo
nyim sprawę Ifofbe.roga Józefa, b. dyrek
tora fa1bryki wyiroibów weiłnianych Lands
berga, przy ut NowD-Ce.gfolnianej Nr. 15, 
oraz 'brata jego Pinkusa ttofberga za po
moc przy wywożeniu przędzy z lokalu 
fa brycz.nego. 

Dnia 28 maja r. b. wlaścicie1l fabry:ki 
Seweryn Lan<lsbe•rg z<Jsital zawiadomio
ny telle:fonicznie, że wieczorem około go
dziny 7-ej dyrektor pirzędza'h1i Józef ttof
ber.s; sikradl kflka paczelk przędzy ka.mg-ar 
11oweti i wywiózł Ją w niew1.adomY1111 k.ie
runku najętym wózkiem Tecznyim. 

Na drugi dzień odszukano woźnicę, kłó 
rv -przewoził towa•r, a lein wskazał, że od
stawi! przędzę na ul. Pio·tdmwską Nr. 38 
do skfadu Aiuerlbaicha, [ecz tam już jej nie 
znaleziono. 

Dalsze dochodzenia USltality, że 'brat 
dyrektora tto~bcrg-a z jego polecenia rprzę 
dzę złożyt w domu elkspedycyjnem Oot
haj'!1.era, przy ul. Nowomie~s.klej 26. Uda
no się iam natyohmlasit f :rz-eczywiście od
nafozio.no 5 pac·zek przędzy, z.fożonej 
przez ttafberga Pinffms1a do jego dyspo-
zyc:il. . 

Na skufok tego zawJadomlenia Lans
berg uda•t się do fafbryki i tu dowiedział 
się od stróży nocnych, że irzeczy,wiście te 
go •w:iecz-oru okoto .g-odz. 7-ej została \VY
:wi eziona przędza, na któll'ą dyrektor t1ie 
wydal przepustki, gidyż sam był obecnym. 
podczas wvw'ożenia i WJ'l(lat -ustne irozpo
iI"Ządzeni.e przepuszczenia 1IYfzez ibramę. 

Na iroz:pra-wie sądo·wej dyr. ttofbe:rg 
,przyiznaje się do wywiezienia 'Pirzedzy, o
śwf.ą-ckzając na swoje uspra'\vfodlliwienie. 
że rmleźaJa mu się od d•f>uższego czasu 
prowizja za ubi.egfy rok, którą spodziewał 
się otrzymać w tyx::h d1niach, o czem pro
wadził pertraktacJę z w.fa ~ci:cielem firmy 
Lands·bergiem. a przędzę, .którą wywiózr 
bez jeg-o w,iedzy, mvażał jako częściowo 
:pok·ryttą pretens>ję do fa!bryki i o czerrn po 
lllkończeni11 pertrak•f.acH mia1f zameldować 
wiłaści defowi fabryki. Kiedy wieść romios.ta się ipo faibrYice, 

do Landslberga zgtosJit się je:den z :tlkaczy, 
·niazwisilciem Lewi i oznajmU, że z przygo
itow.anych dla nieg-o dio wyrolbru paczek 
przędzy zostało pięć' wyni.esionych przez 
tiraga•rza najętego z miasta w oibecności 
dyreikfoira tto~berga i na je.go dyspnzy:cję. 

ttofberg zaprzeczyt ·tem'U ośwLadczeniu 
dowodząc, że żadnej przędzy nie wyw-0-
z.i.l, w>0'bec tego właścicie·l fabryki zawia
domii! o fakcie ekspozyt:u.rę urzędu śled
czego, oe!Jeim przeprowadzenia doclhodze
nfa. 

Nieuna innej rndy, 'tylko ;trze.ba się zwiró 
clć do biura pośredn1ctwa pracy. 

Tam przy.najmniej jest du.żo sł•użących 
do wyfboru ! I jakie kandv:da~tki !' 

Ewdoksja nap.rzyklad Wysoka, szczu
pła, w gmbe.i żalDbie. Służyła u ś. p. pa,ni 
ma.rkizy de P., która jej by.ta siostrą nie
mal przez 10 lat i 'Zapisata dla niej 500 fran 
ków w1raz z całą WViPrawą w testamen
cie. 

Chę'linie się zgodzi za sl1użącą do wszy
stkiego, aieby za.gfuszyć ból .po straicie 
do'brej pani. 

M-me Marion uszcześiliwiona. Taka 
subtelna dziewczyna !będ.zie miała dobry 
wptvw na chfopców 

Wfom nieopisany ~rnitas dDCihodzi do u-
szu :Eudoksji: 

- Mfkz, bo dostauiesz! 
- Ano, sprobój! 
- Masz_! 
- OiJlber·t, Raibornl mię ude!l'zy.r! 
- O i'le zrozumfalrum. w1ie1lmożna pani 

n.ie ma dzieci - odez;\v1at.a się Eudok.soja z 
wymuszoną miną. 

- A'leż owszem, moja kochana, mam 
dzieci! 

- Ach, szkoda! Jakże żatuję! Ale ja 
mam wstręt do tych fstot, 'tak, jak ś. p. pa
n: markiza ... 

Z temi słowami .BudoksJa dygnąwszy, 
wysunęfa się z pokoju. 

• • * 
M~me ·Mairinn nie bardzD się zimarlwt

!a, mając na widoku pewiną wdowę, a-le już 
nie w ża.folbie, nodeszoną wdowę, dość 
ta.dną na\\'et. z Tourafne. 

Miata mfły, ujmujący uśmiech. Nape
wino ohlOJP.Com sie sp<>doba. Są je~ nąwet 

Badany\~ charalkforze świadlka wla
ścideti fa.bryki Lar"<l'S'berg zeznał •na py
tania sędzkirn, co do opinii ttoifberiga, że 
w ;przedza'lni, ~dórą ten pmw.adzi1ł, byt 
stale ni:e'Po-rządek i niedokladinoś'Ci w 
książkach, jednak o kradzf eż nigdy go nie 
podejrzewa? i mia•f do niego zau:fanJe. 

·Pirokurator Mandecki \\mosząc oskar
żenie. DDdtrzymtrje w całej .rozciągłości 
Jrnr.alifi'kacię czynu przes'fę.pnego z art. 51 
·i 581 cz. IIJ. dama.gając się w tych warun
ikach jaknajsurowszego WY1111iarn ikary. 

bardzo ci.ekawi, tembardziej, że się nazy
wa oanna Kos. 

Cz.teirnietni Wiiktor spy;taJ z tej racj:i1: 
- Czy ona będzie sypiać w klatce? 
Co rozśmfeszyfo catą ,g-;romad'kę i jesz-

cze bardz.fej zaostrzyto jej ciekawość. 
P.od rozmaitemi pozo.rami wchodzić po 

częl:i kole.jn-o do jadalne•go pokoju, gdzie 
M-me Marion umawiała się z ;pacną Kos. 
która ka·żdego w.it.ata mftym -uśmiechem, 
co ibylo doibrą wróżlbą. 

Po we:jścfiu szóste.go ·c'hfoipca roześmia
ta się na cały g-los: 

- Ach, doskona.Ie! Wielmożna pani 
ma pensjonat! 

- Ależ nie. moja !kochana! 
- To koledzy parni synka? 
- Mego synka? Ależ oni wszyscy są 

moimi svnami, dzię'kf BO·&'tl ! 
- Wszyscy? 

]e ! 

- Naturnlt13e. Mam sześdu Sy•nów. 
- Sześcfiu synów! Pa1ni chy1ba ża.rff.u-

- Nie! 
- W takim rnzie, pani rozumie, że 'to 

.posfać rzec·zy zmienia. Pensjonat - usz
toby jeszcze. Miała:bvm "'!doki na naiplw
ki. A'le pani dzieci? O, nie... Ładnie 
bym wvgfadata. Nikt mnie nie uprzedzit, 
że tutaj tyle dzieci. I to opowiadają, że 
rrnncia w:vrniera. Gdyby pani miała naj
wyiżej dwóch synów, moż.naby dojść do 
po.roz.u.mienfa, aiJe sześciu ... sze:śdtt... Nie, 
fo stanowczo za du·żo. 

- Do:brzc iuż. dobrze, moja fochana, 
idź z Panem Bogiem. 

Pan.na Kos czemprędzej slę wyninsta, 
pa1.1i Marll- zebrawszy swych synów, da-

Obrońca oskarżonego, adw. Piotlr Kon 
do•patruje sJę w sprnwie niedomówaeń i 
wnosi o zmianę kwalifikacji z a:r1t. 581 na 
574, p•ros·ząc są:d o fagodiny 'W)"miair kairy„ 
możliwie o zawieszeni·e jeti wyrniiaru._ 

Po dtuższej naradzie sędzia odrczyif;'ł 
wyrok, mocą którego Józcl ttoiber·g, b. 
dyrektor :liatbryk.i, lat 39, skazany zosl.al 
na jeden roik i 6 miesięcy więzienia oraz 
pokrycie iJrnszit6w sądOWY'Ch. Brat jego, 
Pinkus, z bralkm dostatecznych dowo'dów 
winy, zosta•t uniewlin1niony. (u) 

ta im porządną •burę. Zdaje się, że 1 :pfę'ść 
bYifa w robocie. 

Nic dztw11ego ! Można się zdenerwo
w1ać, kiedy wszystko id:zie jak z kamienia. 

- Żebyście mi się na drugi raz nie po
ka:zywa'I!, .pók! was sama nie zawołam! 

* * * 
Tym razem nadarza się istna perta. 

T;rzyt!zieścl pięć lat, prędzej rbrzydika, niż 
ladna - ale to ·bezipiecznuej - drnbna, 
wesota, mówi po a111gf e.1S!ku, wa k.ró.i, uimie 
podawać do stofa„. Doskonałość jedncm 
stowem. 

M-me Marion dostata wypieków na 
twa1rzy z ulkontentowania. To się pan Ma
rion ucieszy, kiedy wieezornm przyjedzie 
z Pa-ryŻa i nowa sl•użąca mu drzwi otwo
rzy! 

Bo chce zaraz z M-me Marion iść na 
stmbę! 

Na iprogu bima flo.rcncja - tak jej ·na 
imię - .pyta bez żadneij ztej myśli-: 

- Czy wie1!można ipanl nie ma dzieci? 
Masz tolbie ! Wiec z.nowiu fiasco? Zno

wu bfedna M-me Marion ma sama w1ra
cać do domu? Narazić sie na zfy huunor 
meża i drwiące uśmiechy Leona.' Raoula 
'Viktora, Ollberfa. Art•llira I Clovis? 

M-me Marion krew uderzyta do gtO· 
wy. 

- Moja kochana mam sześcioro dzic· 
ci. Sześcioro, rozum lesz? Ale bądt s.po. 
ko}na! Ja je wszyst'kie Jutiro rano pozab: 
jam! 

- Ach! - za\votata .przerażona ffo
renifyna - niech wfe•lmożna pani d!a mnie 
'tego nie robi... Ja bardzo a bard?J . lubie 
dzieci.... · · 

nom. Jotsaw. 

.• 
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Co dziś usłyszymy z gło

śnlcy radJo-aparatu? 
?rograu11 warszawskiej stacJi 

nadawczej. 
(Sobota). - Godz. 15 Komunikat g-ospo 

dairczy. 17 Odczy.t p. t. „RoZ'wól oił:ki noż 
nej w Po·lsce" wyg-l·os1i dr. Stainisław Mie
lech (dzfa1ł „SPl()Tt i wvclmwa1nie fizycz
ne"). 17,30 Ja.zzbarnd. 19 Odczyt D. t. „Leo 
voM Staff". wv.g-tosi red. Zdzisław Dębic
ki (dz1i:łf „LU.eiratu1ra polska"). 19.30 Komu 
n!ka.t rolnkzv. 19.45 Nad prni;rram Ro•zmai 
teiści. 19,55 P-0iga1wędka z dzfa.tu .. Rad.t.oikro 
nika". wyg-folSi <lir. MrurJa111 Stevowski. 20,30 
Koncert wi·e.cwrnv. Mu2vka lekka. (Blii'ż
szvich iinforma·cyi brak). 22 Muzvka ta1n1:!cz 
P.a. Retirnnsmisia z cu!kieir·nii „W·ielika Zie
miańiska ". 

Radjostacie zasrraniczne, 
Oslo 337 m. - 20 Ko1nce1Tt muzvki s~frzv 

voowe.i. w vro .~ramrle m. ·iin„ konoeirt skrzv 
PCO\V-Y e-moH Verncfo1ie.g-o i inoiktu.rn Sara 
sabieg-o, 21,30 \V.ieic:zó!I' ta.ńców narndo
wy.cb. w piro_g-iramie tań.ce .norwesk·ie. ro
SY.iskie, wtoski-e i t. d„ 23 Muzyka fainecz-
na. . 

Rzym 422,6 m. - 17.15 Jazzba1J1d, 21 
Ko.nceirt muzvki 01pero·we.i. w p.rog-:ramie: 
wvją,tki z 01per: „Lolhenir.rin" Wagine:ra. 
„Don Catilos" Verdirego, „Kawal.er srebrnej 
Różv" Straussa i t. d. 

Wiedeń 517,2 m. - 16.15 Ko:ncer't •n.u
zvk,i lekikie.i. 19,45 Wiecz.ór oooretiko.-wy: 
. ,Sko-\v1ronek". 010-eretka· Le:hara. 

Budapeszt 555,6 m. - 17 Ko1J1·c·er'f mu
zvki· lekiki0e1i. 2-0.30 Wii'eczór muzvki węg-ier 
'5ki·e~: w ip:mgiramńe u1hv10·rv f.orte·DiaTiowe i 
wokaine. 22 Koinceirt ka.peli cy\l;;.ańs1ldej, 

---x---
Radjosluchacze ! 

.'amiętajcie, że lampki PHILIPS MINI
W ATT ,wykonane są według najnow
szych wymagań radjotechniki i że odzna
czają się minimalnem zutyciem prądu i 

niedoścignioną trwałością. 
Żądajcie prospektów PHILIPSA od 

Waszego dostawcy lamp radiowych! 
W prospektach PHILIPSA znajdzie

cie wskazówki, jak wybrać najbardziej 
odpowiednie lampki dla Waszego apa
\"ału. 

KOLEJOWE BICETY ULGOWE DLA 
PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH. 

Z dniiettn 1 styicznia obowiązywać będą 
.towe J)'rzepisy w sprawie nabywania ko
lejowych bi:lelfów u1J,gowyc'h dla prncowni
ków: państw.owy.eh. W anyś'l tyoh prze
pisów nfretafowi pracO\\Tilic:y, Plfaiktykan
~i i, prncoiw11icy kontr.aktowi, rnie mający 
Je.gi<fymacyj 'Lt1rzędnkzych, otrzyrrnują 50% 
miżkę :tylko przy .naiby\vaniu ibf.letów mle 
s-ięcznych klasy HI, n.a mocy wydanego 
co miesiąc zaśwrla:dczenia swej wfad·zy, 
stwierdzadą,cego, że <lany t>racow1nik mie
sz,ka pozai miei}scem swego urzędowania. 
iPracownky eitatowi o.trzymyw.at będą ul
gowe ibHe'ty na mocy P'OSiadanych legtty-
11,1aicyj. (w) . 

ODSTĘPOW ~NIE KONCESYJ SZYN
KARSKICH. 

· Wobec częstych wypadków sprzeda
!,y koncesjonowany.eh .r-esifaUlfacyj. władze 
s.katrbowe wyjaśni.a.ją, że w zasa<lzńe tr.an 
zakcje takie uważane są za nielegalne. 
Dotydv::zaso"\va bowiem mtawa nrzemv
s1Jowa dopuszcza jedynie s.przed.aż urza
dzenia kuchenneigo i iresfauracv.i'ne:go, 
gdyż sama koncesja szynkarska ja.ko u
prawńieni·e .przernyslowe, przywiązana 
iest do osoby, która koncesję otrzymała. 
W pew.ny>C"b jednak wypadkach w.ladze 
wydają zezwden.ie na wykonywanie za
·;vodu przez z'a~tęp·cę l>ub dzierżawcę, a 
miianowicfe kie.dy zachodzi pi1lna J)O temu 
przyczyna. W innych wypadkach, mn·iej 
ważnych. tranzakcje takie są kara:lne i po 
ciągają za sobą ·utratę koncesji. (w) 

Z MIE.JS!OE.J GALER.TI SZTUKI. 
Dyrekcja Miejskiej Galerii Sztuki, 

.:ihcą.c uµrzystę,p.nić .iaknajszie!fszym war
stwom korzystanie z bogafoj czyfo'lnd o
raz z tak często · zmiie111ia1jących się wy
staw, w.wowadzfJa mi-e:się.czne ibi1Ieity w 
cooie 3 ztotY'ch, u.1go.we zaś dla mzędni
ków, robotnlków i rnł-Odzieey w cenie 2 
złotych. 

Dnia 20 girudnia r. ib. odbędzie s~ę do
.roczne rnzfosowiani·e dzieł sztuki pomf ę
dzv .posiadaczy bileitów rocznydl. Roz,
sfrzygnięcie ko0nilmrsu zdobienia okiien 
c;klepowycJ1, odlbędzie się dni.a 21 grudnia 
r. b. ·pod przewodnictwem prezyiden:fa mi.a 
sita M. Cynairskt.e,go. Do !k.onk'lllfSU stanę
:lo 1-0 najpowa~ndejszych firnl.. 

NOCNE DYŻURY W APTEKACH. 
W dniu dzisiejszym t. zn. w sobotę, dnia 18 b. 

m. dyżurują nas~ę,pujące apteki: 
G. Anto11lewicza - Szosa Pabianicka 50, K. 

Chądzyńskiego - u1. Piotrkowska 154, W. SO'ko
Iewicza - ul. Przejaw 19, R. Rembielińskiego -
ul. Andrzeja 26, I. Zundelewicza - ul. Piotrkow
ska 25, M. Kasperkiewicza - ul. Zgierska 54 o
raz S. Trawikowskiej - ulica Brze z·ińsh 56. 

10-PROCENTOWY DODATEK DO PO
DATI<óW. 

We wcz•oraJszvm .. Dz.ie.noni.ku Ustaw'' u 
kaoza·t S"ię dekret o ·oobi0era:niu 10-woc. do
da1tku do wszvstikfoh oodatkó\'" bez.oo5red
nioch. pnMed.ni·ch i opita"f !"tem1Ylowvch. w 
czassie od 1 stycz,nia do 31 g-rudnia 1927 r. 
Od dodatku Ve$:!O wvtaczone sa.: oodatek 
do·chodo:wv od oenisvi. oodatek od lokal~ i 
pfaców nie·zaibudowa-nvch oodat·ek majątko 
wv. danina lasów. ODta·tv stemolowe od 
emi·sv.i ak·cv.i. oipfa:fv c·e'l·ne i wsz-elikie d'O
datki samo>Iządowe. Zaloe.g-fośc.i p.odatkowe 
z 'PO·P·rz,edink1h lat. nd.euriesrulowa1J1-e do dn. 
31 b. m. ;pod:leg-aia również 001\v1ieksz~:i:u 
o 10 JJII'OC. Zaileg"fo.śd· z r~u 1927 beda rów 
nież ip'Owi.ększon.e o 10 piroc„ o ile d!o ko·ńca 
fo ,g-o ro.ku inie zo:s0ta1na u1reg-uJ.o.w,a:ne. mimo. 
ii 'P!O lf{)J\:.u 1927 dodatek j.ui .p0bi.eranv n:e 
będztie. (w) 

Z KONSERW ATOJł TUM MUZYCZNEGO 
H. KUEŃSKIEJ. 

W niedz.iele, dnia 19 b. m„ o godz„ 4 
po pofudniu, odlbędzfe się w sali konself\"va 
torJum, T'fauguifta 9, druig-i z ir-zędu wie
czorek muzyczny uczniowski z wieke u
rozimakonvm programem. Ud.ziaf w wfe
czo.rlm hinra klasy fortepianowe (kurs niż 
~zy), p. Z. Jarzęhowskiej i P. Piotrow
~kiej (kurs średni l \VYiszy) nrof. A. Dob
kie:wicz.a. Ii. Ilcewfczówny, li. Kijeńskiej
DolbkiewkzoweJ, W. Lew.andoiwskiiego i 
.T. Turczyński.ego; klasa skrzyp·cowa prof . 
f. Dzierżanowskieigo, wiolonczelowa i ze 
spo!ów kamern1nych .proif. K. WHkomi.r
skiego, ś·pie'."\viu solowego pirof. Corrnte~ WH
~rockie.i i chóra1lna prof. S. Wa.Jjewskie.go. 

GROŹBA STRAJKU W HUTACH SZKLA 
NYCH. 

Zwiąrek Zawodowy Robotników P·rze 
mvs!u Szklanego zażada.f dnia 23 listop<ida 
.r b. pcdwvżki .plac robo·tniczvch o 30 n;oc 
.!1.'Ioźac \V razie .niieuwzgfodni.c011ia żada1'i <lo 
d1: 'a 22 b. m. proklamowaniem stiraiku.Wla 
śoiciele hiut o.parJ.i· s·ię t:vm ni.euzasadnio- • 
nvm - jak uiważa1;ą. - żądan1iom. dowo
dząc. ie p·odwvżka: pla·c ·wraziLe ki uwzdr; 
dn"·e.nda wynositaby nie 30. 1ecz bli:sko 90 
,proc .. oonieważ Zwiaz·ek Robotników wy 
suna1t faintastvczne żą.dain.ia dier uo1sz•cz.eg-ól 
r.vch gimp: poza.tern nie zgodziii!i się także 
r.ia owe 30 ·proc .. po.ni;eważ roho:tndcv b:r.an
żv szkla1J1ei są z:nacżni'e l·e:p1e.i otatni:. a111.iże1,;, 
w im1V1Ch ~g-afeziacb przemvs•f.u. zdV'Ż np. t. 
zw .taflarz za,rabia od' 1S -16 zt. dz,ienti·ie. 
f a.brvkanci stoja "twatrdo mzv swvich wa
mnkach. zwtasz.cza. że na 17.000 ro.bot·ni
ków p.rz,emvstu szkJ.a1neg-o zal·edwie 2000 
jest z,rzeisz.oiny;ch. 

ZNAKI REJESTRACYJNE W DOROŻ
KACH SAMOCHODOWYCH. 

Jak się do·wiaduiemv. z dniem 1 stv
c~ni.a 1927 roku W'szvstkire doroiikd samo
chodo·w•e obowJaza1ne be<la uimieśdć na w; 
do.cz.nem miejscu. namzeciw:ko siedzen:a. 
znak re.i,est1racv.inv z numerem. o·dioowia
dajacvrrn numeTO'Wi na drzwiczikaieh samo 
chodu. Zarzaidze.nie to bedzie mńato na c·e 
lu utatwieinie p.asa .żeTom zanamieta.nia w 
raz.j,e ·potrzeby numeiru taksówkrl. którą Je-
chali. (w) 

WYSTAWA OBRAZÓW .„START". 
Wysfa<wa Stowarzysz,enńa „Stairt". ul. 

6~g-o Sierpnia 4. która 'otwarta i·est od k:I 
ku dnL cieszy się na _g;ru'l1'Ci:e f6dzkim du
ż.em o·owodzooiem. 

W.śiród 23 wystawców. zrzesmnych w 
powvższem S>towarzvisziern1iu .. J)lracami swe 
mi WWÓŻ:niaJą IS~ę ·m. 'h1.: fi.nkiel:stdn S„ 

_ fi.i:Uer K„ H.irs·zwa:ng- I.. Le_iz.erowu:cz I. S-zoi 
g-:e:I N .• Waichit.e'1 W. i Weinbaum A. 

Nk .flei d7Jiwne.g-o. ż.e z ww;ta·wi()lnych 
praic wista.ta .i1uiż zak.upi1011a o-okatna ilość 
eks1oonaltów. 

UBEZPIECZENIE BEZROBOTNYCH. 
Na nod!sfawie wvi~aśin+einia OkreQ"IOweg-o 

Urzędu Ubez!Dieczeń. ·P!farwo do dobrownl 
ńeg-o uhezipfo.czeniai n.a wvoadek choroby 
maia osohy, ;p.obieiractace zaisHkd. dfa b~zro 
bo"tn·vch. a mianowide: bezTobotn!!. pobit' 
raiacv zasHki mof!a sie uhez.pfoczvć W· K11 
soie Chory:oh nie-tylko w okre·sie 4 tyg-01d·ni 
Po utraicie Draiey. lecz nawd w oik:resie póź 
n-ie .~szvm. W tvm osta.tnąm i1f.'.dnak wypad 
ku bez,roho.f:ni muszą odo-ow iad ać waru'li· 
kom. :przewi<l:zi::invm dfa ·czf.o·nków dobro 
wolitl"ycit. (w) 

PODRÓŻ W NJEOPALONYCH POCIA
GACH. 

Pomimo zimna. pociągi mi·eiscowe. od
chodzace z Ło<l.zi do Kohtszek. sa w dal
szvm oią.~u niieo·oaila•ne. Ni1ewia1domo. czy 
czV'J1.ii się to ze wzg'lę.dów oszczednośc'o
wvch.· w każdvrn razi·e osz,czedrność ta od 
bi.ia się na. zd:rowiu ipasażerów. kt(\i·zv wno 
sza w tei spra w1ie liicz.n·e zaiżalooia dlO miej 
s<!owy.ch władz kokiowv1ch. Poiądainem 
bvfobv. ażeby tó<lz,kie wtadze kolieiowe za 
interes·owaJv s~e la sprawa i w okresie s:t 
nvch mrnzów .nakazywa1fv ooa.Jamie P·OCi;\ 
gów mie:itscowyoh. (w) 

OBNIŻENIE STAWEK UBE~PIECZENIO 
WYCH. 

Z dni-em 1 s.tvcmia roisłana obniżone 
sfawki uibez·oi•ecze!l1iowe od O$:!nda. A mia
nowi·cie .na te>Ienie b. Koo1rr1esówki obrtiżn 
ne wstaną one od 20 do 25 Droc. Jedno.cze 
śnie zosta:na podwvżsrone sza1cu1J1:kii ob.!ek 
tów ubeztYi·eczeniowvc.h. Obniżenie s.tawek 
SO'O\\-.odoiwa·ne zostato zina•cznem zmn1ieiszc 
niem is-ie i:lofoi as·ekuiracY1i ze wzg-lędu na 
wvsokoi·e 0<pła.tv. (w) 

Teatr~ muzyka i sztuka. 
T EA 1' R M I E .l S K I. 

D.ziś, soboła, jutro, n1ed2Jiela, wieczorem ora.z 
w dalszym ciągu w poniedziatek, wtorek i środę 
grana będzie świeżo wystawiona niezwykle efek
toW111a komedia historyczna W. Sa•rdou „Madame 
Sans-Gene" z udzialem wielkiej JPOlskiej artystki 
MarJi Przybyłko-iPotockiei w iei nieporównanej 
kreacji ksoiężnej Gdańska. Wspaniała, wręcz .prze 
pyszna oprawa dek()J'acy}no-ikostjumowa sztuki 
la.cz.n ie z geiniaJ.ną gra ,z11a1komi~ego gościa ztoży
ty się na całość Jakiej daW1!1o na nas.z.ej scenie nie 
oglądano, która też w:rwo!ata już nie pochwały, 
lecz w.prost entuzjas<tyczny, jednomyśl·ny poklasik 
ca-lei bez wyjątku prasy łótlz.k·iej. Początek ·J)'fzed 
stav.ri eń o g·odzi.nie 8 m. 15, koniec o 11 m. 45. 

Bilety · ulgowe ważne są na wszystkie PiZed
stawienia nie wy!ączając niedzieli. 

W niedz.ielę o godz. 3 m. 30 po raz pierwszy 
na przedstawieniu IJ)opołudniowem „Król" z Milą 
Kamińską 1 M. Maszyńskim. Będzie to be.zwzgilęd 
nie osta1nie przedstawienie sztuki. Ceny :zmiżooe. 

Administracja Teatru .podaje do wiadomości. 

iż począwszy od 15 grudnia kasa ,zamawiań w 
Grand Hotelu czynna jest od rama do godz. 7-eJ 
wieczorem bez przerwy. Bilety ulgowe dla czlon 
ków zarejestrowanych w sekretariacie teatru 
Związków i Stowarzyszeń realfa"-owane są w go
dzinach od Z do 6-eJ po potudniu. 

TEATR POPULARNY. 
(Ogrodowa 18). 

Dziś pn potudniu i wieczorem dyrekcja daje 
„Taniec szczęścia", doskona!y wodewil w 3-cb 
aktach z muzyką R. Sto·lza. $wietny humor i do
sk>onala gra zespołu artystycznego, jed<nają sztuce 
re;icordowe powodze·nie. „Taniec szczęścia" pozo
S>taje na afiszu do świąt. 

Jutro również dwa spektakle „Tańca szczę

ścia", przyczem ·Po'Pohrdniowe po cenach Zl!liżo

n:rch. 
W czasie świąt Bożeg.o Narodzenia w pierw

szy J drugi dzień świąt, po po!udniu (początek o 
godz. 3 po południu), Teatr P01Pularny wystawia 
„Betleem PolS1kie" Lucja1t1a Rydla w WY!konaniu 
sH T-wa im. Moni·uszki, w reżyserii dyr. J. Pi
lars.kiego. Wieczornwe przedstawienia świą.tecz

ne wy.pełni krotochwila „Wesoła spótka" w wy
konanju pp. Dębicza i Orewioza w rolach tytu
łowych. 

WYSTĘP P. HELENY FOTYGO. 
Dzi'Ś, t. j. w SO'botę, odibędzie się w sali Pol

skiej YMCA., ul. .Piotrk>Owska 89, ' .o godz. 7.30 wie 
czorem „Wieczór Pieśni". Atrakcją wieczoru bę
dz:ie występ znanej i ceniooej w świecie artysty
cz,nyim śipiewaczki p. Heleny Fotygo. Wieczór za 
powiada się nadzwyczaj i1t1teresująco. 

JUTRZEJSZY PORANEK MUZYCZNY. 
J1\tro, o godz. 12-ei w południe odbędzie się 

w sali Filharmo·nii 5-ty Poranek Muzycz.ny. Udział 
biorą chóry Tow. śpiew. im. M{)J]iuszki (o.koto 100 
osób), solista Adam Dobosz, tenor liryczny opery 
warszawskiej oraoz ortkiestra Filharmonicz,na pod 
dyrekcją Karola Prosnaika. W programie a~cy

dzieło Mo·nius.ziki Sonety Krymskie ora,z szerg arji 
O'])erowych. S!owo wstępne o Moniuszce wyg!osi 
inż. Henryk Goldberg. Pora.nek ten wz,budził duże 
zainteresowanie. 

• 

JUTRZEJSZY POŻEGNALNY WYSTĘf 
MARYLI GREMO. 

Ma:ryla Gremo wystąpi w dniu jutrzejszym & 

godz.4-ei po południu w sali filharmonJi. Będzie 

to nieodwołalnie ostatni pożegmalny wYstę,p, na 
który złożą S•ie najpię'lrniejsze tańce z jej bogate• 
go repertuaru. Prze.piękne koot}umy wypracowa. 
ne w berlińskim Theater.kuns.t dopel•nfają catoścł, 
\Vystę.p ten prze.vnaczony został dla młodzieży 

po cenach popularnych a mianowicie od 1 zł. de 
5 zt Bilety sprzedaje kaS>a Filharmon}i. 

---:o:·---

Na srebrnl(m ekranie. 
KINO •• REDUTA". 

„vFIARY WOLNEJ MILOŚCI'". 
Rzadko doprawdy wychodZ'l się z ki.n pod r6-

wnie silnem wrażeniem, jak ipo „Ofiarach walneJ 
miłości". 

f,jl.m ten nie jest P'OSPO.!Ltym obrazem, ohlimo
nym tylko na w:lżual11e efekty, jest on nadto cen. 
nym utworem beletrystyki ekranowej: porusza 
szereg zagadnień obyczajowo - spa!ecznych, si~ 

ga miejscami do dna ludzkich dusz, a l!lieikiedy u· 
mie zatargać sumieniem każdego. 

„Ofiary wolnej miłości" na~eżą do filmów pod· 
n'iosłych. ryjących s.ię głęboko w pamięci widzów 
ostrzem potętnego wrażenia, wykazując całą ohy· 
dę i tragedię zarazem 

„Ofiary wolnej miłości" są filmem psychologi. 
c2J!lym, a postacie, przesuwające się przez ekran, 
uchylają nam ra,1bek życia, który mv, ludzie cywi. 
lizacji, znamy przez zamgloną zasionę taj~mnicy. 
o której mówić n.ie wypada. 

Jedną z głównych ról kreuje Bernard Goetzke . 
Swemi mądremi <J.czyma i pełną wyraJZU twarza,1 
wywiera na widzu potężne wrażenie, każąc mu 
ze wzruszeniem obraz obserwovrać. Nie znamy 
rówJ1ie nieruchomej maski wśród artystów filmo· 
wych, a przy<tem, mimo tę nieruchomość, tylę WY· 

rażaja,oej - oo Bernarda Goetzike. Jego Jedni 
zmarsa:czika twarzy wyraża stokroć wlęcej od t 
zw. ruchliwych masek aktorek francuskich . 

Troje dz.ieci - bohaiterów „Ofiall'Y wolnej milo• 
ści" - to trzy również nader utalcntowa·ne gwiazó 
k'. ekranowe. • 

Salę kino-teatru „Rcdufa" opuszcza się pod sil
nem w.rażeniem. 

---o•---
RUCH WYDAWNICZY. 
PIĘćDZIESIA TY ZESZYT „SWIA TA". 

Pięćdz.iesiąty zeszyt „świata" przynosi łl'ie
zwykle interesującą ankie.tę na temat „Czy parla
mentaryzm zamiera?" Glosy marszarka Sejmu 
Ili Rataja, b. prezesa mio11 istrów Wl. Grabskiego 
oraz prof. prawa pu-bHczn. Zyg, Cybkhow.slóego 
<W3a poważny materjal do wyjaśnienia l naszej 
sytuacji państwowej. Pr.zed na)bliższa. sesja, Li.gi 
Nll!todów kreśli żródlowe uwagi SwiatQPis }>. t 
„Na widnokr~gu". .,Paryski sałon jes.ienny" 7'na1· 
duie w artykule "E. W<Jron.leckiego i lic:z;nych fo· 
tografiach właściwe odźwierciadlenie tej doTocz· 
nci wystawy. Kronikę z tygodnia dal o. Stefa~ 

KrzYWoszewski. Wesołą nowelkę p. t. „Hrywda41 

zamleścila Magdalena Samozwaniec. Anegdoty. 
felietony i liczne ciekawe fotografie z wydar.zetl 
życia kulturalnego, artystycznego i spotecznegó 
urounakają ten bieżący zeszyt „Świata". 

KlrtO Dom L·udowy 
ul. Przejazd 34. .... ... „ ....... -ni ... „lllil'.:J„ ... „ 

Dzi8 ł Dziś I 

W miłosnym obłędzie 
(Pielgrzymi miłości.) 

W roli głównej słynna artystka 

Arlette Marchal. 
Ceny miejsc: W dnie powszednie na 

wszystkie seansy. zaś w sobotę. niedziel, 
i święta od godz. 2 do 3 po południu 

I m.60 gr. II m. 30 flr. III m 20 flr. 
W &oboty, niedziele i święta od godz. S 
po poł I m, 80 gr. II m. 40 ~r. III m. 30 gr, 

Z ,w;p W' 

, W sięga Adre!owa Polski 
I lHANDLU, PRZEMYSŁU, RZEMIOSt. ł Rolnictwa 

wraz z w. m. Gdańskiem 
__ wydawnictwo: T-wa Reklamy Mł~dzynarodowej Sp. z o.o. 
~ jen. repr.RUDOLF MOSSE. WARSZAWA, Marszał• 

kowska 124 to mur, o który oprzeć się musi każde przedsiębiorstwo. Do 
nabycia w księAarniach i w wydawnictwie. 

--~-----P_r_z_edstawiciel J. IRSZBERG, Ł~ź, Szkofna 4. - ~ 
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łiiiiJ!I a Li$11Z „,„, PP ll'IOllll'iiiW a a tt 

11Kurjer L6dzki". Sobota 18 grudnia 1926 r. 

- . 

Na marginesie ·należności przedwojennych. 
ex) Zlbliża się te.r.m1n upływu mo1rialor

jum dla wlierzycie:li hl.pottecznydh. Ze sńro 
ny difuiżni:ków czyni-0ne są bardzo usl!lne 
sifarania o przeic:IJ:uż-enfe jeszcze tego okre
su. 

O<l diłiJ.l'Ższego już czas<U obserwtuiemy 
w spo'lecz,eństw:ie oo:szem objaw, kfórego 
nik·t chy!ba nie może nazwać pożądanym, 
ro:oras1Jania s4ę gospiodarczegio - jedned 
części -01bywa!tetl'i k,rzywidą dlT'Uigidh. 

zw,ażywszy bowli.errn, iż surmy te wy<po
żyierone p0dlegaity w salei.i 1rozciągfości de
waih.ta·cji wojennej, ·CO sanlkcjonowato Ro·z
porządzenie Pir-ez:Yldenta RwlHed z dnia 14 
maja 1924 r., o!błiczając srnmy ze slfrnta. wiie 
rzyd.e'li, wynoszącą od 50 - 80 ·proc., slra
ta ta Z'Wiiększ.a si:ę jeszcze przy rówino·czie
sneii konjunikturze zwyżkowej, .przy rów· 
noczesuym wiz.mśde docho<l&w d1tuiżtllika, 
Jra'lkwlu+jącym ceny w szybszerrn iteimpie niż 
z:niżlka wa.rfośd pieni.ąd:z.a. 

napew.no zosfaną w n}ed1htgtlm oi(resie cza
su poiregUJlowa,ne. 

Czy czeikać lbędzl1emy n-owego rozpo
rządzeni.a w irodzaju z 00.iia 14 mada 1924 
ro'kU!? Brata bra:tu nJe ip:ożyczy gotówlki 
na 6 proc. rocznie, ·a !ttt zmusza się Wl.ierz.y ... 

cleni na gfo.dowanire, ho Móż, hiorąc 6 - 8 
proc. ro<C7 .. nie -od ~dewaluowanej srunny, mo 
że wyży,ć i dać sobie rn<lę 1w czasi-e, !kiedy 
ws·zystko znów dtrożeae?, 

Spc)łdzielczość Polska. 
(Wywiad z dyr. Związku Spółdzielni Polski-eh 

p. Antonim Kleniewsk!m). 

ex) W związku z odbywającym się 
zjazdem Związku Spółdzielni Polskich, 
zwróciliśmy się do dyrektora Związku p. 
Antoniego Kleniewskiego z prośbą o udzie 
lenie nam szczegółów o Związku; jego 
rozwoju i dziatalności. 

'dzielni Polskich obejmują wszystkie naj
powazmeJsze, najsilniejsze spółdzielnie 
polskie i niema wiekszeo-o środowiska. v 
którem nie odgrywałyby powaŻnej rol!. 

Jeśli chodzi o spółdzielnie kredytowe, 
które przew;:,faią w naszvm związku, mu
simy stwierdzić, że po kryzysie, jaki prze 
sztv banki akcyjne, co doprowadziło do 
masowej ich likwidacji, jedynie aktywne
mi, zasilającemi produkcję w tani kredyt, 
są spółdzielnie kredytowe. Dzięki silnym 
zasobom własnym spółdzielnie Unji i 

Związl{u SpOldzielni Połstdcti mogą lJyl 
poważnem oparciem i pomocą dla licznef 
warstwy rolników, rzemi'eś1ników, <lro
bnych przemystowców i kupców, 'dla któ-: 
rych kredyt w wielkich bankach jest nie-'. 
dostępny. W swoich spółdzielniach mają 
one dostęp 'do taniego, wygodnego kre
dytu. 

- iJakie za-0.ania bezpośrednie spełnia 
Związek Spółdzielni Polskich? 

- Związek załatwi.a czynności pa
tronacko-rewizyjne. Potrzeby gospodar
·cze spóldzielńi obsługują specjalne ćentra
le, mianowicie: finansowe - Bank Związ
ku Spółek Zarobkowych, spółdzielni rol
niczo handlówych - Centralna Rolników 
i Centrala Maszyn w Poznaniu, Związek 
Ekonomiczny spółdzielni kółek rolniczych 
w Krakowie i Sekretarjat handlowY w 
.Warszawie. Spóldzielnie spożywców 
obsługuje Hurtownia Spółdzielni Spożyw
ców w Poznaniu, potrzeby wydawnicze 
wszystkich spótd'zielni - Spółdzielnia 
Wydawnicza Unji Związków Spółdzielni 
w Polsce. Orgr.nem fachowym wszyst
kich spółdzielni w Polsce jest „Poradnik 
Spółdzielni". Ogólne interesy Unjt repre· 
zentuje Generalny Sekretariat, mieszczą
cy się przy ul. Jasnej Nr. 8 w Warszawie. 
znajdujący się pod kierownictwem p. Y'łi, 
tolda Kuczewskiego. 

G<lylbyż ten spadeJk warrtio•ści z~'Urzyma•t 
się! Gdzi,e tam - od p()llowy 19215 Toku. 
mz!f)Oczy•na sfę nowy okres dewaluaoji i 
wderz}l'Clele słraci1i dalsze 40 proc. w sto
surokiu do z:ł-o:tYiC'h w zlec.ie. 

- Związek Spółdzielni Polskich -
rozpoczyna dyr. Kleniewski - jest je
dnym ze związków, wchodzących w 
sktad Unji Związków Spółdzielczych w 
Polsce, obejmującej cały teren Rzplitej 
Polskiej. Związek Spółdzielni Polskich 
obejmuje na terenie 11 województw b. 
zaboru rosyjskiego 242 spótdzielnie kre
dytowe, 10 rolniczo-handlowych, 39 mle
czarskich, 11 spożywczych i 9 różnych, 
ogólem 31 spółdzielni. 

Dokoła zatargu w zagłębiu w~glowem. 

. Rząd jed.n.a.!kże zdaje sobie dokta<lnie 
z l:ego s_prawę, iż na.s1:ęl)'U.je 01bndiżenie war
tości pim.l.ą:d:re i zalbez,pieicza swe wierz.y ... 
te!linośd, udvieilając :kre<ly:tów, jedyn1ie w 
ził.oty.dh w ztode (kredyit Banku Roilnego, 
kredyt Ban/ku Gospodiairsifwa Kirajowe.go i 
inne), a infe ohce z.roz,Ulllli.eć ~ego jedynie w 
stosi.mi""ll do os6Jb prywaitnyoh. 

Obocnf e faworyzuje srę ł:vtllk'o grru1pę 

di~użników, !którzy p.lacą zaledwie 6 - 8 
proc. rocznk (.gdy sloipa dozwołona do nie 
da'W!Illa il:ryfa 18 proc.) i w obecnJ.e do,god
nych <lfa nkih lrnnłi!uin~~fu..m1ch rgos.podar
czyicq, ,gdy mogJi'by sptaieić S·We dq•ugi ihi
;potoczne, Uumaczy sf ę nirzeid!llużenl,e mor.a
forjum koniecznością u1trzyima.nii.a w ruchu 
łs•fołejącyich watsitaTów go-s'p.01darczy1ch. 

Zapomina się jednakże, że na difuższą 
metę :tego rodzad,u s~tuczna ,po'lityka do
'.Plrowadzi ć moż.e <lD z1t1peJ1nej nieufm:i·ści <l<> 
·lokat hńp.oteiczny,ch p.rywiafoych, rtalk,_jak lo 
ju:ż mamy w sfos11nilrn d:o !P.ożyczenc Pań
stf.wowycl1, a czego niewą~pl.iwi.e życzyć 
&obie nl'e nafoży, 

Pomi,vadąc inine s'trony teii;a. zagadaf.enla 
ja•k ło, że często kaipiita!!y -te są wynikiem 
<f:lugie,i oszczędności osób nieza.możnyich 
i j1edy11ym funduszem i źr-ód'fe.m dochodów 
widó\v, starców, .niele·rnich lub sfordt, to 
W'.'"do1by'Cfe girosza od dllt.t•żniika (mającego 
dochody ze zboża., 1mleka. któryich centa 
stailc wz.ras'ta, z pod~1osząice:.:.!"·O sie komo.r
nego) wvmaga .1ty;Je udręczeń 1• kosztów 
Z\viązanyd1 z ptroceisaimi w insfan.cjach -
rnz,rnyślnic przewJe(kany.c.h prze·z d1I'u1żni.ka. 

k-tó1·ycl1 nik1t r;f e zwróci. 
Pvta.ni-v sic;. w ctia:kl!m cei1'u dzfeje się ta 

.xr-z-t.:wd::i ? 
Przvp:tśćm :r. że naprnwdę lstn.ieje ko-

11ie·c:r.ność pr1edih!Żenia mo1r.atorJum ze 
\' ·1::dę\!6w or.>;ólno - R'Os,po<larczycih, ·nieclh 
,,·ięc ono będzie, lecz nfeoh za·bez,pie·ci;y 
1•;k rzvc:fela od dalsze.go spa·d~u waQil~o
(\.O,t;O, nlcd1 nale!ŻllO •ść jego zosifarnie prze
f '('7'l rw1 na zfote w z~oc1e, lutb też jeszcze 
1rpicj. rnmiast przedłużać .moratorj.um -
b:rdzo maczni·e ipod-ni1eiść stopę proceufo
w ą od tych wierzycieil.~ bip10iteczalycli, a 

- Jaki kapitał reprezentują te spół
dzielnie? 

- Suma bilansowa spółdzielni tych 
przekracza 37 milionów ztotych, suma po
ży~zek udzielonych - zt 20 miUonów, 
kapitały własne: udziatowy - zł. 4 i pół 
mili.,· rezerwowy - 2200 tys., ogółem ka
pitały własne spółdzieh1i tych wynoszą 
fo 6 milj. 700 tys .• wkłady 15 milj., liczba 
cztonków z górą 150 tysięcy, Unja zaś ca
la, do której należy nasz związek, repre
zrntuje przeszlo 800 tysięcy przedstawi
cieli samodzielnych gospodarstw, w tej 
Jlczbie 400 tys. włościańskich, co stanowi 
około 2 miltonów ludn'ości rolniczej. 

- Jaki jest obecnie stan rozwoju spół-' 
dzielni? 

- Polityka inflacyjna pa'ńslwa w la
tach 1924 i 1925 naraziła spółdzielnie ~.a 
silny kryzys. Zahamował on normalny 
rozwój spółdzielni, niekiedy nawet zna
cznie cofnął, tak, że dotychczas nie do
s,·Hśmy jeszcze pod względem zasobów 
materialnych do stanu przedwojennego. 

- A organizacyjnie? 
- Strona organizacyjna przedstawia 

s:ę o wiele lepiej, niż przed wojną. Znie-
sirnie licznych ,ograniczeń, jakim podlegał 
ruch spó!dzielczv przed wojną, dało mo
żność rozwinięcia swobodnej działalności 
w tej dziedzinie. Podstawy organizacyj
ne ruchu spótdzielczego są już w całości 
wykończone i obecnie pozostaje tylko 
rozszerzenie i utrwaleńie podstaw mate-
rialnych spóldziclni. ' 

- Jak się to zapowiada? 
- Głównym i decydującym ·czynni„ 

kiem oraz warunkiem tego jest stabHiza
cja waluty f zaufanie w jej trwałość. Jest 
to warunek niezbędny dla odbudowy ' 
oszczęd11ości i zdrowego, taniego kredytu. 

- Jak się pan dyrektor zapatruje na 
działalność i zadania spółdzielni? 

- Zarówno Unja jak i Związek Spot
'dzielni Polskich w V/arszawei stawia so
bie za główne zadanie wzmacnianie gospo 
darc~e rolników i tak zw. stanu średniego 
i w programi·e nracy gospodarczej uznaje 
wspńlpracę w spółdzielniach wszystkich 
stanów. Nie uważamy spółdzielczości za 
cel w sobie, ale za środek do podni~sienia 
najszerszych warstw SJ>of eczeństwa. 

- Czy tak · Jjęte zadania spótdzid~ 
czości znajdują uzna11ie i realne pod
stawy? 

.,_ Spól<lzielnie bJłzj,i -i Z.wią.z-ku SpM-

ex)- Dziś, w sobotę odbędzie się w Ka~ 
towicach ponowne posiedzenie komisji 
arbitrażowej pod przewodnictwem ko
misarza demobilizacyjnego, gdyż prze
wodniczący tej komisji radca górniczy 
Noakowski - zgodnie z przepisami -
złożył mandat przewodniczącego na ręce 
komisarza demobilizacyjnego, gdy ar-

UNIPI1KACJA USTAWODAWSTW A GO
SPODARCZEGO. 

ex) W sforach gospodarczych s1fo'llicy 
oma.wiana jest spraiwa uniffkaiaji naszego 
ustawodaws•tw.a gos.podiaircze1go. Poza 
sprawami uchyilenia przesfarzaifych Pir~e
piisów z okresu go-spoldark! wodennej oraz 
spocja:lnemi p·o-t.rzelbami, które '!Xlciąiga zia 
sobą konieczność roz/budowy pańsrtlwa -
szczegó'lny TI.ads1k kładą na te m001enly, 
kitóre s1po-wodowatyby większe za111fanie 
ziag;rani,cy. 

W pieirwszym rzędzie ohodzf -o sprawy 
dofy·czą.ce dziafalimści obcego kap.iltatu w 
P.olsc-e i be21pteczeińSitw.a Jego lokaty, - a 
więc: <lzi.atalność fl[i.j firm ziag;ranicmyah, 
zaibe1z;plecze111ie kredy·tów to·warowych .ffp. 
Nie1mni1ej ważną dll.a sfeir .gns.podarczyd1 
spraiwą jest racjon.ailna zml1a,na sysfeimu po
diaitkowego. Sprawy 'fe są w toku, ciho.dzi 
j.eidn.ak o l1stalleinf e peiwnej kolejności i in
tensywniejsze zajęcie się wymien!Qnemi 
kwestiami. · · 

DWIEŚCIE TYSIĘCY NOWYCH MIESZ 
KAŃ W BERLINIE. 

ex) Rząd niemiecki projektu]e na przy 
szły sezo111. wielką kampanię budowlaną. 
Projektowane jest wybudowanie w sa
mym Berlinie takiej ilości domów, które
by miały dwieście tysięcy mieszkań. Wo~ 
bee częściowego zniesienia ustawy o 
ochronie lokatorów !JOWofane' zostaly spe 
cjalne komisje z udziałem kamieniczni
ków, przedstawicieli lokatorów i w!adz 
rządowych, któr..: mają orzec czy wybu
dowanie takiej ilości mieszkań jest celo
we o tyle, że. pozwoli całkowicie znieść 
ochronę lokatorów i nie wywalać przez 
to podrożenia 111ieszkaf1. Rozporządzenie, 
znoszące częściowo ochronę lokatorów 
db wszelkiego rodzaju lokali przemysło
wych i ha.ndlowych zawiera groźbę 
cofnięcia go w razfe ujawnienia ze strony 
kamieniczników niesumiennego podwy:ż-
s.zanła lromome.go. _; 

bitraż nie doprowadził Clo porozumienia. 
Likwidacja zatargu w przemyśle węglo
wym na Górnym Śląsku jest sprawą tern 
ważniejszą, że Dąbrowa Górnicza rów
nież czeka na wynik rokowań tych i 
oprze warunki płac i pracy na warunkach 
które będą osiągnięte na Górnym Śląsku. 

cmc WWthJWJ* aa 

P. K. O. UTRZYMUJE DOTYCHCZASO
WĄ STOPĘ PROCENTOWĄ. 

ex) V/ związku z obniżeniem stopy 
dyskontowej o pót procent przez Bank 
Polski, dowiadujemy się, że przez zrówna 
nie (10 proc.) stopy z Pocztową Kasą 
Oszczędności, miala ona na celu spowodo·· 
wanie obniżenia tej stopy również w 
obrotach prywatnych. Na całym świecie 
banki emisyjne mają najniższą stopę pro
centową. to też P. K. O. utrzymuje obe
cnie 10 proc., będąc w ten sposób droższa 
tylko o pót proc. od Banku Polskieg.1. 

KARTEL NAFTOWY ROZBITY. 

ex) W drugim dniu toczących i;.ię obe
cnie we Lwowie obrad przemysłowców 
naftowych nle osiągnięto porozurnie11!a w 
sprawie przedłużenia umowy lrnrtdnwei, 
wobec czego obowiązywać ona bc:dzi': 
wyhcznie do dnia 31 grudnia b. r. 

W związku z nieodnowieniem umow·. 
karti:-lcwej, zaniechany będzie r6wnic}. 
pr1vpuszczalnie projekt utworzenia wsp6J 
nego biura spn:edaży na eksport. 

KOMIS,JE. DLA REWJZ.H TARYF KOLE 
JOWYCH. 

ex) Po przeprowadzeniu niekt6rycl1 
zmian w taryfie przewozowej powołana 
została przy Ministerstwie Komunikacji 
specjalna komisja dla rewizji taryf, która 
przeprowadza w tym kierunku ścisłe ba
dania naukowe i przygotowuje odpowie· 
dnie materjaly. Prace komisji tej potrw!-1 
ją około sześciu miesięcy i nie mają nic 
wspólnego z akt.ualnemi, doraźnemi zmia
nami taryfowemi, wywotanemi względa
mi gospodarczemi. Przewodniczącym 
komisji zostal p. Chodkiewicz, prezes ko
misji taryfowej Państwowej Rady Kolejo
wej. Do komisji - poza urzędnikami fa· 
chowymi Ministerstwa Komunikacr wej
dą jeszcze specjaliści z innych mini
sterstw. 
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Ceny na rynkach łódzkich. 
W zwfązku z przybliżającemi się świę

fami ruch na ry:nlkaoh tódzkich duży. 

Ce.ny fl.aogót pozostały bez zmiany i 
ksz:tatfowa•tv się następująco: 

Nabiał: mast-o osetkowe 6.70 - 7.00 do 
3.50; masto śmłefankov; e 7.50 - 8.00 do 
9 zt za kf.logram: IaJka 3.30 do 3. 70; za 
oierwszv gahmek iaj t. 7W. wybieranych 
TJ taco no ·po 4 zfote za mendel: .ia ika sk rzvn 
1rnwe od 3.20 do 3 i nńt zt.: z3 liter śm i eta
nv sto<likfe.i żądano 2.00 do 2 i pót zt. za 
litr. 

Drób: kura 5.00 - 5.50 - 6.00 do 7 z.t., 
kaczka 5.50 - 6.00 do 7 zł. , g-eś 9.00 -
fl).00 do 14 zL ln<lyk od 12 do 15 zt., kur
czaki 4.00 do 5 zr. 

Ziemiopłody: ldilo!!ram ziemniaków o·d 
12 do 14 g:roszv: za 100 ki'log-ram6w ziem
niakÓ\\' (korzec) płac ono n<l. lO do 14 zfo
t.vC'h: kilo!!ram marchwi 15 do 20 groszv: 
kilog-ram bun1.ków ćwiiktowvch od 20 do 
25 groszy; ćwiartka marchwi 2 zfole: 
ćwiartka bur::ików ćw f;kfowvch od 2 do 3 
zf 0tvch: kalaf.orv od PO g-rvszv d() 1 zto
te:go .50 Q'rnszv 7.a sztukę; ki.Jo.c;ram ce-buli 
zwykle.i .55 - 60 g-roszv: l<;: iJng.ram cebuli 
cukrowej od 80 p-~oczv do 1 7;1o:feigo: głów 
k::l bpustv wtoski1ei od 20 do 50 g-roszy: 
irtówka k3m.1 stv zwvkfej od 40 do 70 gro
szy; kapusta do kiszenia od Hl do 15 ztn
fycih za ko·pę. Pęcze.k wloszczyz.ny 10 
groszy. 

Owa~e: foena za 1 foJog:ram) grus.zild 
1.5-0 do 2 ztotych; ,i.abrka od 90 g-roszy, 1.00 
- 1.50 do 2 zfotvch: pomarańcze O·d 80 
groszy do L~O; mandaTynkl 0.30 do 50 gro 
szy za szfukę. 

Ceny g,rzyhów suszonycli waiłiały się 
pomiędzy 10 a 13 zfofemi za klfogram. 

~OZSZERZENIE ULG CELNYCH . ~A 
l\iASZYNY. 

ex) 'Jal( wiadomo, w swoim czasie z 
ulg celnych · korzystały bądź cak. urzą
dzenia przedsiębiorstw przemysłowych, 
oą.dź też niezbędne części tych arzadzcń 
nie wyrabiane w kraju. Rozpoaqdzenie 
rządowe w tej mierze zostało rozszerza. 
ne, tak że obecnie z ul~. celnycłt (20 proc. 
::ra normalnego) korzystać mot 4 równi ei 
takie masżyny, których sprowadzenie 
przyczyni się do obniżenia kosv'.ów lrb 
też do zwiększenia produkcji przemysło
wej i rolnej. 

SKŁAD OPINJODA WCZEJ KO,~US.Jl 
ROLNEJ. 

ex) Do komisji opiniodawczej dla 
spraw rolnictwa przy prezes:e Komitetu 
Ekonr-111kz:1crro, wicepremjera Bartlu 10 

wołane zostały następujące .:lsobistości z 
pofrM wybitnych rolników i dz.lataczy 
na polu rolnictwa: Boguszewski Stefan, 
senator Buzek, Chmielewski Zygmunt, 
Donimirski Jan (Pomorskie Tow. ~·olnicze) 
D0Jaóski Seweryn (Mat opolska), Puda· 
kowski Kazimierz, 'Jaruzelski W!adystaw 
(\Vielkopolska), Koprzyński \Vicsfaw 
(Kongresówka), Lipski Jan (Wielkorol
~;kc..), ł..ucki Ostap (Wschodnia _Małopcl
ska), M::ilski Wladystaw (Wileńszczyzm1), 
Narbutt Teofil, Niedzielski Tadeusz, poseł 
Poniatowski Juljusz, Popławski August, 
senator Stecki Jan, Sułowski Tadeusz, 
\iViąckowicz Romuald (Związek Kólek 
Ri:·lr·iczych w Wilnie). Ogółem do h
misji rolnej wchodzi 20 członków. Pre
zydjum stanowią pp.: prez-es - pos. Po
niatowski, zastęoca prezesa - Popławski, 
sekn:tarz - Malski. Pierwsze posiedze
nie kcmisji tej odbędzie się dn. 20 b. m. 

NOTO W ANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dniu 17 grudnia 1926 r. 

Za 100 ztotych: Zurych 57.50, Beirlin 
46.46-46.89, wypfaty na Wa1rszawę 46.455 
-46.695. na Katowice 46.48-46.72, na 
Poznań 4{).53-46.77, Gdańsk 57.13-57.27, 
wy;pfa:ty na Warszawę 57.06-57.14, Wie 
deń czeki 78.32-78.88, banknoły 78.37-
79.37. Londy(] za 1 fun1t szterl. 43.50. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ. 
Na dzisiejsz-,:m zebraniu gietdo·Nem w 

t odri zawarto następujące tranzakcie: . 
Dclary g2~Ó\.vkowe zł. 8.99 i 7/s 
hmty angielskie czeki zł. 43.75 
Bank Dyskontowy zł. 10.
Cukier zł. 2.95 
Nobel zł. 2.10 ·" 
Lilpop zł. 16.- · '·' 

J •• 

. , 

Zebranie giE ~(c ·,ve cechował nas~rej 
nao,:i;ó! dość c,żywiony. Tendencja dla 
w<dut i akcyj była utrzymana. {ab). ~-

DOLAR W LODZI. 
Na wczorajszym rynku prywatnym w 

ł odzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował sie po kursie 9 i pół w żą· 
daniu i 8.99 i pół w płaceniu. Tendencja 
spokojna. Obroty średnie. 

r -

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 17 grudnia (Pat.) 

· Notowania oficjalne. 
Gotówka. 

Dolary 8.98 - 9.- - 8.96 
Czeki. 

Belgja 125.57 i 1/z "' 
łfolandja 360.95 
Londyn 43.76 
N. York 9.- • 
Paryż 36.13 " 
Praga 26.72 
Szwajcarja 17 4.45 
Wiedeń 127.29 
\Vłochy 40.20 

PAPIERY PA~STWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

I. 

' 

Pożyczka dolarowa 87.50, 86.25, 85.50 
Pożyczka kolejowa 92.75, 92.50, 92.75 
Pożyczka konwers. 5 proc. 47.75, 48.-

8 proc. 97.-, 97.50 
4 i pól proc. listy zastawne ziemskie 

przedw. 39.-, 38.60, zł. 37.50, 37.75, 37.-
5 proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 

przedw. 31.-, zt. 43.50, 44.40, 44.l(l 

AKCJE. 
Notowano w złotych. 

Bank tfandlowy 3.-. 3.1 O 
Bank Spótdzielczy 90.-
Bank Zj. Ziem Polskich 1.50 
Bank Polski 82.75. 84.-, 83.
Bank Zachodni 1.31> 
Brown Boveri 1.4r 
Czersk 0.32 
Gosławice 38.-, 39.-
Cukier 3.15, 3.-, 3.05 
Wysoka 3.-
Nafta 0.21 
Nobel 2.20, 2.15. 2.20 
Lilpop 16.50, 16.25 
Norblin 94.-, 95 
Parowozy 0.27, 0.28 
Rudzki 1.20, 1.21, 1.18 
Zawiercie 14.- . 
Borkowski 1.18 
Kijewski 0.18 
Sita i Światlo 22.
Częstocice 1.20 
Michałów 0.21 
Łazy 0.10. '\l l 
Węgiel 70.-, 69.50 
Polsk. Przem. Naftowy 0.60 
Cegielski 13.-
Modrzejów 4.15, 3.90 
Ostrowieckie 8.30, 8.20 
Pocisk 1.20, 1.23 
Starachowice 2.17, 2.14 
Żyrardów 11.-

GIEŁDA GDAŃSKA. 
wi·· Odańsk.17 grudnia (PAT). 

Zamkni~cie notowań końoo\>Vych w gul· 
danach gdańskich. 

lOO marAk Rzouy 12~,422-122,728 
czek na Londyn 24,971/1 

GIEŁDA LONDYŃSKA. 
Londyn, 17 grudnia (PAT). · 

Notowania końcowe. 
New.Jork 4,851/, Holandj& 12,rntfs 
Francja '121,18 Bel~ia 84,881/4. 
Włochy ln9,n:-i Niemcy 20,sq 
Sxwaioar.ia 25 . 0~ 3/~ His1.<nania 31,86 
Portugalja 2,M Danja. 18,21 
Szwecja 18,161/, Norwagfa 19,21 
Praga 183,81 Halsingtora 192,55 
Wiedeń 34,43 Warszawa 45,50 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parv:t. 17 grudnia (PAT). 

Londyn 
Belgja 
Praga 
Włochy 
Holandja 

Notowania końcowe. 
121,20 N. Jork 
346,00 Hiszpanja 
74,40 Sr:wajcmrja 
t 11,30 Rumunja 
998,00 

24,971/2 
878,75 
488,60 
12,so 

O S T A T N 1 E W I A D O M O S C l~ 

Upadek rządu Rzeszy! 
Reichstag uchwalił votum nieufności gabl· · 

netowi dr. Marxa. 
Hindenburg dymisję przyjął. 

Arencla telerraficzna „Express". 
Berlin, 17 grudnia. 

Votum nieufności przedwko gabineto
wi RZe.szy z.ostało 1>rzyJęte 249 głosami 
IJl'zeclwko 171. Rząd ustąpił. 

PRZYCZYNY UPADKU OABINETU. 
Agencja telegraficzna „Express„. 

Dy;skusja, która popirzedzfta glosowa
nie nad wnioskiem niernfno,ści dfa gabinetu 
kandeirza Ma1rksa byila śledzona z wied
kiem n.apięoiem. Iiraibia Vesl:arp, p.rzy
wiódca nfemieckkh narodo1wy·ch, 21g-tosit 
zadowolenie z czynciości Reichisw.ehry, o
świadczając, iż niemieccy-narodowi będą 
gloso•wać przeciwiko vo:tum nieu5noś'Ci w 
s<tosunku do ministra Refchsweihry Gessle 
.ra. W stos'!lnilru do caJego gabinetu kanc
lerz.a Mairksa. niiemieccy-naro<lowd zajęlli 
stanowisko ztlecydowaoie negatywne. 
Ostanie azasy - ośw;iadczyf Ves'fairp. -
dowiodfy, iż rząJ, s'tarając sfę oprzeć na 
znikomej większości, jest niemożl:iwy. 
Próby podtrzymania rządu przez szu.kani,e 
poparcia na stronnictwie s10cja'listvczneim, 
za.kończyły sf ę nieipowodzenlenn. W in.fe· 
resie kraijiu ze względów politycznych ze 
winę'f.rz:nvcli i wewinęitirZ111., jest koniecz:ne 
uformowanie T'Zą.du opartego na sfaił:etl 
więlk1Szośd. Po tern przemówieniu -przy
stąp1aino do gtosowarnia nad wnioskiem 
nfetllfoośd, z.gfoszonem przez frakc,ję so
cjal-deinO!kra'tyc.zną. P.rz.eiciv.rko wniosko-

w.i poza st.ronnictlwami rządowemi 'W}"J)O

wie<lziato się zjednoczenie gos'PQdaircze. 
Po wyndku glosowania ministrowie opn
ścilli sa,Ję obrad. O godzinie 5.30 ;po polu~ 
dniu ipos1edze:nie zosfato zakończone. 
Obr:ady odroczorlo do dnia 19 st~ 
1927 roku. 

DYMISJA RZĄDU PRZVJĘTA. 
Agencja telegraficzna „Express". 

Berlin, 17 grudnna. 
Na podsfa wie wyniku g-fosowanla prze 

clw:ko ga1bine'towi, rada ministrów 1pos'tano 
wita przedfożyć kandeirzow~ Rz.eszy i pre 
zydenfowi tlindenibwrgowf deklarację o 
dymi'sję. Iiindenih!.i.r.g dymisję gahfcelltt 
p.rzyjąf, dzięlkując kanclerzowi i wszyst
kim 1111.i.nlstir0m1 zą. ich pracę f prosit .o po, 
zostanie na sitanowfskach do chwii'li ufo.r
mowania nowego rzą.du .• 

KANDYDATURA DR. LUTHERA. ' 
Ai:encia telegraficzna „Express". 

Berlin, 17 grudn:ia. 
!'Jaojonailiści mają nadzieję, iż uda sfę • 

im utworzyć gabinet z byłym kanclerzem 
Lutlhereim na cze'le, kłóre1rnu~ jak przyipu
szczają, tt.iCJdenbmg powierzy misję łwc"' 
rzeniia g-abfnetu. Luifiller bawi o:becnie w 
Po1łludnfowej Ame,ryce. Powrót bytego 
kanclerza ma nasląipić w potowie stycz
nia. 

Sahm znowu szkaluie Polsk~. 
Socjaliści gdańscy stwierdzają, że Rzeczpospolita 

dziala na korzyść wolnego miasta. 
ł Tel„gram własny ,.Kuriera Łódzkiego''. 

Gdańsk, 17 g-mdruia. 
Na wczo.rajszean pos1edzenfu sejmu 

~dańskiego m. in. zabrnt g-tos poseł socja
Hst)"Czny Mau, 'kit6ry kryty.kowal ostro 
sta.nowisko zajęte przez senat gdański o
raz defogację gdańską wobec Polslld i wo
bec Ligi Narodów, pa.dczas obrad genew
skich. Socjaliści - s'fwierdzH mówca -
uważają, że z pooktlu widzenia lntetres6w 
Gdańslka j.edynie stanow1isko Polski byto 
rzeczowe i ·odpowiednie. Natomiast obec
ny senat f koa-Hcia. senacka iprzez s"Mlją 
'taktykę raczej zaszko<l.z.ili Gdańskowi„ a
n.ie:eli pomogli. Nas·fę.pniie zarzuciJ mówca 
ni1eMórym senatorom, że SP'Tawy monopo 

Jowe i Pożyczikowe prze.prnw<idzali z ko
rzy1foia dla wfasnej kieszeni. 

Podczas przemówienia posta Maua, 
posfowie cacjonaHstyczni wszczynali 
wrzawę i ki.\lkakirotnie 'PTZ.eirywałi mu 
przemówienie. 

Prezydent sena.bu Sahm, od.powii:adając 
na zarzuty ·PoS'ta Maua, 1.llSHowat odlpowie
dzłat.ność za ws.zystJkie nie;powodzenia 
Gdańska, zrnocić na Polskę. P.rzeil<:.ręcając 
oczywfśde istotny stan .rzieczy, dowodizit , 
.iako1by dele:gacja Gdańska w Genewie mia 
ta we wszystkiieh punktach powodze:nłe, 
z wyjąitkiem tych. które uzadeiżoione był~ 
od Połski. __ ..,... __ 

Skutki polityki · sowieckiej. 
Kradzieże w _stylu bolszewickim. 

Tel. wł. „Kur. Łódzkiego„. 

. Moskwa. 17 gruie,lnfa. 
Prz,ed dwoma Ja.tv rza.id sowi·e·ckii wwe 

dzit ducho:wieńistwo pirawuslawne ze stvn 
niego klasz,torn w o-kolkach Moskwv. ~aw 
rv Tiroic:ko-Sierg.ie}ewskoi.e.i. W c.eirkwiach i 
bu<lvnikacli lavv:rv rozlokowa!llo instytucje 
sowi,eckje oraz iszko·te roą1nkza. w ni,ektó
rvch oerikwdad1 u:rza.dz0inq- muzea. P:zez 
dwa larta pisma sowieckie pod.a.wały wfa
domości o „wzorowe1.i gos-ooda1rce" władz 
sowdeckich w la.w:rze i porównvwafv obce 
nv stain lawrv z pirzedirewolucv.in .. na t11!.e
korzvść tezo. osta;tmiego. Le·cz oo dwu l.a
'ta•ch wvszla· na .i.aw smu1tna rzeczvwistość. 
Oketza~o sie. re u.rzędnkv sowieccy, oraz 
ki·e.mwnicv mza:d'zoinegQ w taiwrze mnze
um. svst,e.matVtCznie okradaH tawire z na
g.roma<lwnvich w ndei ·Ptrze·z wdeki koisitow 
ności orraz dziel situki ce:r1diewnei. W od-

te.g-fośct k-iJkudz,i·esięciu wJors"f od MoiS!lrwv 
d·zdafv się rzeczv niez.wvik1e dla państwa 
sowieckiego. W t. zw. ..mUJz.eum fawry•' 
rew;i-z)ia. mza.dzona Do dwóch lafach stw!er 
dzi·fa hrak różnvich mzedmiotów. których 
wa:r.fuść ma.ter.ia.:l:na oceni01t1() na 3 miUo.n:v 
rnbJ.i zJolV'Oh. wart<Jści zaś artvistv:c:zine.i zn 
petniie nie 2)d'Otaino ocenić. W iedltl.el z cerk 
wi fawrv. bu:dowa1ne.i Pirzez slvn:neg-o air. 
chJi.tek:ta rosv.iskie.Q.U. Gomo;sfaiewa. nowi 
wtatlcv klaszitoiru sk.radli i wrorz·edali na 
we'.f dtrz:wi·. p.odtogę, cenne ,oie:ce kaflowe, 
mzadzenie wodO'Dią.g-owe i l. n. Na cme·nta 
rzu fa1wrv po.wvwra•canai i polamaiilo wszv 
stkiie krzyże i pomniki. Wśród lud:nośct o„ 
ko1iczne1.i svtuaicia. w które.i s.ie fa"W'T.ai z.na 
l.a!zła', wvwo•tufo tak wi•elfoi·e nie.zadowole
n'ie. iż jesit na.wet mowa o cześdol\vem 
zwirócemiu fa.wiry mnjchom. 

--:o:--

ltalja chce zgody z Francją~ 
niema żadnej koncentracji . wojsk na granicy. 

Agencja telegraficzna „Express". 

Paryż, 17 grudnia. 

Wloskie biuro prasowe w Pa1ryżu o
pu1blikowa-to komunikat, zaprzOOZJający e
nendczniie alarmującym wiadomościom o 
rzekomej koncentracji wojsk włoskich na 
grainky francuskiej. P.rzeg.rupowania mi
lietii faszys~owskiej na granicy r.rainojf ma-

ją oh.arakteir zarządzeń poHcyj.nych prze
ciwko mchowJ bamdyd:femu, !który w o
sta-fuich czasach nie.po.koił mieszkańców 

pogiranicza zarówno we Frnncjf, jak i we 
W·loszech . 
ULU 4W a 

Pamiętajcie o inwalickih 
wojennych! 
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· Symfonja Miłości I Płomieni. Tr,..gedja stalo•Nyth serc i namiętności. 

Dziś wielka premJera 
Reżyser, autor i wykonawca 

głównej roli MIL TON SILLS 
Wielkie arcydzieło amerykaA· 
skiej wytwórni First rtational 

I jako partnerka wiośniana 

; urocza jego małżonka - Doris enyon Orkiestra symfonicztta pod 

kierunkiem p • .M. CHWAT A. 

Najlepszy podarunek gwiazdkowy to doborowy 

koe!z OWOCOWY z wl.naf!11 I likierami 
· o-:» W C e n I e Od Złm 20 

ze składu win I wódek 

A.P.C KWIANIANC 
ul. Piotrkowska tłr. 69. ••• • •• • •• Tel. 38-64. 

Polecamy Szan. Klijenteli wina najznakomits:r:ej francuskiej firmy ...... 
~=-

BARTON i GUESTIER 
;:::: -a::x.. 

'
~. 

Ha skłedzie 
twieie bakalie 

BORDEAUX 
mogące zadowolnić naj
wyb1redniejszycb .1;nawc6w 

Płern~i po cenach 
fałifJClDJCb. 

:ie r=· . 
[,, 

_,,. JEDWABrtA MANUFAKTURA Wd 

BERNARD DOBRZYŃSKI S-cy 
PIOTRKOWSKA Nil'. 10. TELEFON Nr. l8m84 

poleca al• Sz. Klłjenteli pny 

ZAKUPACH GWIAZDKOWYCH 
po cenach wyjątkowo niskich! 

Wielki wybór wazelkich towarów jedwabnych. 

Krnltał Primu1owy 
Na]now$zy specjalny produkt do maszynek 11

Primus11
1 
lamp 

żarowych, pieców naftowych etc. 

'N.le kopci! ~ie ~clniec.zy~zc-~a ~r~nerów! Bez zapachu 
Uzywany do p1ecykow vryda1e w1ęce1 cieplika! Żądać we wszystkich 

sklepach prowadzących naftę w bańkach 2, 5, 10 litrowych plombowanych. 

T -wo Przemysłu Naftowego B-cia NOBEL w Polsce 
Biuro: Ł r _J I' Skład: 

.Narutowicza 34. OU.Z Wierzbowa 54. 
Teł. 15.79 Tel. 119 

NA RATYll 
Najlepsae to w ary 
na damskie zimowe 
płaszcz:e i męskie 
palta oraz wykwłn· 
tną błełbnę damskll 

OBUWIE 
ta'bio na dogodnych 
warnnkach kupić mo 
~na tylko' firmie 

„KR.EDYT'' 
Na•1notŃr. U. 
r"ćQ( Sienlt. I p. fr 

19- - MFWNlllN 

MA RM U RO 
garnitury do pisania, kalki, ze. 
garki, popielniczki, garn'itury do 
umywalni i stolików nocnych. 

MODNE UMYWALNIE, KOMINKI 

AWUMWY -
Ponukui~ 

10 n~Jwykwintoleine podarki owiatdkow.e 11 
W1elk1 wybór! Niskie ceny! 

Wielkopolska Huta „Helenlt" 
Tow, z ogr. por. , 

fa bryka wyrobów marmurowych w Rawiczu 

-główny ·przedstawiciel 

JERZY. MEES 

wykwaltr.kowaaych 

1 

r d~ ~e~~!~ i ~!!n I do pisania I Uczenia 
·· wszystkich systemów. Łódź, ul •. Traugutta nr. 1. 

gmach Grand hotelu 

"PMsm==zz-mrn:;;ą; e 
ex .~„ 

11A RATY! NA RATY! 

Dywany I MEBLE I 
l6żka metalowe mosiężne i niklowane Tow. Akc. 

Konrad Jarnuszkiewicz i S·ka. 
Solłdnle, naftan!ej kupić mo.tna w MAGAZYNIE MEBLI 

WŁADYSŁĄWA ROMISZOWSKIEGO 
Piotrkowska 116, I p. front. Tel. 21-61 

w niedziele pn:edś'Wlątec:1ne otwarty maguyn od g.°1-7 , 

f~ -~ 

J 

25 °10 taniej wazelkle 
plerwasorzęds:ie aysłemy manyn 
do pfcanła i licsenill, 

nowe oras oka llJ'Jne 
Rćwnłe.t zamiana I kupao ma· 
szyn, l

['t 

.1 '\~~~--= ,, '-: 

Tdmy, kalka i wszelkie przybory 

Nauka pisania na maszynach 

W ars.tlał .reperacyfny dla 

\Adolf 
wszysł!feh systemów. · 

Goldberg Andr2eJa 1, I-sze p. 
J - Telefon 37-54. -

M. 'KOŁODZIEJSKI 
Łódź, A~drzeja nr. 3 

SKLEP GALANTERYJ~Y~ku ~ 
nadeliod&Ące święta po cvnach konkurencyfnych 

Skarpetki deseniowe od zł. 1 . .(0 
Skarpetki ciepłe „ • 1.30 

.._ Kalesony trykot. • • 3.50 

" 

Oferty do administracji pisma 
pod „s. W." 

I 

SNIEGOWCE 
„Pepege", Ryskie „Tretorn•• 

Od Zł. 20. 
Pantofle Fiicowe od Zł. 4.oo 

Skład Halony I !nieaowuw 
Ogrodovia 2. (rOg ftawomlelrtłaJ) 
Reperąeja łnłegowc6w Da mlej•clł 

Dr. 

Uup~J 
MIÓD 

Szkolna 12. 

Pierwsza Polaka Wytwór-I 
nia Aparatów do Powie- I 

lania 

;!: Koszule zefirowe „ • 8.50 · I :::= Krawaty „ „ 1.70 

K UP Kołnien:yki • • 0.60 

1 „Chusteczki • „ 2.80 za tuzin 

ksiąikęf ,--rnm•--lllmMmmllm!MB:l-9&1!!11!!1~11.amAMlllliiiilllll!llllllll!ilBllll!!i:&&M--· ~ 

Choroby, skórne 
włosów, weneryca
ne i moczopłćiowe. 
Leczenie światłem 
(Rentgen. Lam p a 
kwarcowa) Elektro-

Jee11nlc11y c:zyato 
puczelny pod 
llwarancf ~ Jlpeo 
wy w blaazan. 
kach 3 Jtg. U 
zł., 5 kf. 16- sł. 
10 klif. 29.60 sł. 
"wsaz z blaHen
kit I opłaq po 
clłow~ wyayla 

Jen. przedstawiciel: 

f wwo Handlnwe·„Mmouraph" Sp.z o.o. 
WARSZAW A. Marszałkowska 119 L. 

' Tel. 37-83. 

Tylko za 120 zł. 

setki tysiecy odbitek . „ . 
p1sm11 mai>zynowego 1 ręcznego, ry
sunków technicznych i reklamowych. 

HaUepua i oaHańna na świ1cie 
drnkarnia domowa. 

Wyrób krajowy I 

I 
UWAGA: Energiczni przedstawiciele 

w całej Polsce poszuki
wani. 

Wielki wybór: Ceny konkurencyjne! Skład 
Motocykli i Rowerów. K~ rol KOSTER i 

Synowie, Sienkiewiczą. 23. Tel. 7·22 

Ba 

lmłaz~~~ 

Kalosze 
dziecinne 

damskie 
Męskie od 8.75 

Szwedzkie "Trctorn" 9.75 · 
Rosyjskie „ Treugołnik" 
SNIEGOWCE OD 18a50 

Dopóki zapas starczy 

· w Magazyn.ie Uniwersalnym 
44 Piotrkowska 44 

------ ±G•Ma+att 

z. Chąd:!yfilska 

MJf[f 
WARSZAWA 

Nowy-Świat 35. 

DR. MED. 

Raneporł 
01. Pr. nnmrowrna n 
(Dzielna) Tel. 44-10 
choroby nerek, pę
chuza I dróg mo· 
C1Jowych. Pn.yjmuje 
od 1-2 I od 4-'i 

wles, ------
PR. MED. 

16 ~pzo~1·e!~c""'a~ 16 "f.8"fh,.1'0Wl"[l 
parter I-piętro, składającego się z dutego u Uu n ~ 
pokoju i 1 mniejszego w centrum miai>ta Q d <" 

Ponu~ui~ ło~alo 
na Piotrkowskiej. Oferty do "Kuriera" ten.le kołdry nc2n!O'IWBki,e, r ynator ..-:izpi 

sub „Kursy 100•, oraz pach i pfoir!!e. łala .Miejskiego 

„...__........,~-„~----s"""""PifzEoĄM -- dlachoróbskór-

nJad Wlft i W~DfK n:!~:ir:~·-Sprzedamy 
Motor Naftowy 

f·my Mor_i~:E Hille bli'esden 
Ne u ater 0l"'ginal 2 P. S. 

Wiadomość tel. 32-18. 

J 

dobrze prosperujący, wraz z ca
łem urządzeniem i towarem. 

Oferty do „Kuriera Łódzkiego" 
dla nW• M.". 

przyjmufe od 9-1 t 
d 5-7 po południu' 

Utywajde tylko pastę do zębów 
terapia. 

za ułic:1ki 

Sfaol1ła1 Cbałlora 
„PASIEKA' 
BRZEiANY. 

Przyjmuje od 6 -9 
wieczór 

Panie od 12-3. po 
poł. G LUS 

_:: :,:r:~.;:?:t.czn:~h. ~ ~. By~iewiki pffJBU1TK1 

.· -·. . =:;;:I· ::~1I~i~~T~ ą.li;?:: 
o wteloe odlywczych właściwo~ciach od 5-7. nieda. 10-21,· Leczenie światłem 

dla ludzkiego organizmu. Rozpuuc:1o- (Lampa lcwarcowa) 

na w mlo-kn stanowi wzm.acniający promieniami Roent-

napój dla do:roslych i dzieci Prze• gena od 9-2 i od 

c:iwd.l\łmła shatecl!!ole kaszlowi. Pr. med. 4-8. 4-5 dlą pań 

Kuk. Browar Jana GiHza. Kraków, oddz. poczekalni& . . 

ul. ,Lubicz 17. Do nabycia we wny- Hll r u B 111 fJ Zawadzka nr. J.. 

L stkich aptekach i drogerjach. u B b IJ Telefon 25·38. 

~s~~:;!;~~~od:ia ~- Cegfolnia'!a 43 
___,,_ - tel. 41-32. - Dr. f 

FU 
gran. na 

s 
Pfottkowska or. 50. 
·Telefon 21-36.-

przyjmuje ogłosze„ 

nia do wszy!\tkidt 
gaze t w Polsce i za· 

dogodnych warunkach. 

Specf alista chorób fr. tołasiewiu I 
skórnvch. wenery-
cznych i moczo- eh oiroby we• 

płciowych. Lecize- wkoętbpłzencee. i1 I 
nie tizt. słońcem 
wyżynowem. Przyjm. od 3-7 

Przyjmuje od 8-10 ul. Napiórkow· 

I 1kiego róg So- ; 
,.! od 5-8 popoł. anow-ef. ; 

Dr. Dr. 

f K K f ft I ·ff. R~Rm~ 
Kłlbtl!lk!ego 141 
11 prlly Głównitj : 
choroby wene• 
•:yoane, 11k6::."ao 
f dl!"6g moQ•o· 
wych p rzyl mule 
od gods. 12- 1111 
od iioda. 61/a-a•/a 

aknner.ofnełaloG 
przeprowadzł i 
się na u!. Ewan„ 
gielicką 16. Tel. 

.. 10-26, 
Payjmuje t.r..l 5.3'> 

do IUO. 
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f.. Do akt. Nr. 1844-26r. 

I OOLOSZENIA. DROBNE. 
l!le~aackł pokół s 
ii telefonem do wy
nafęcia, Prsofa1d 40,' 
m. 4. 7~ ' 

-· 
',,, 
ft,-

c ., 

'I 

Cmielów 
„. 

• SKŁAD PORCELANY, SZKŁA, 
KRY SZT AŁOW, majoliki i t. p. 

W ŁODZI ul. Piotrkowska nr. 31. 
TELEFON 6-80. 

.' SPECJALNOŚĆ1 Serwisy stołowe. Szklanki od 15 gr. 

, „ 
• 1 

SZKŁO OKIEnłłE 
ornamentowe, surowe oraz szklenie budowli 

po cenach ni:!ej konkurencyjnych 

J. Olejniczak, Główna N2 14. 
UWAGA1 Sllklo łn11pektowe w wlelldm wyborse. 

WEZWAnlE. 
Na mocy § 11 Rozporządzenia Ministra Skar

bu s dnia 25 maja 1925 roku, wydanego w celu 
wykonania artykułu 18 ustawy z dnia 29 kwietnia 
1925 r. o rozbudowie miast, Magistrat m. Łodzi -
~ydział Podatkowy-wzywa niniejszym wszyst
kich właścicieli placów do złożenia w Wydziale 
Podatkowym (Plac Wolności nr. 2) deklaracji o 
rozmiarach posiadanego placu w terminie do dnia 
31 grudnia 1926 r. 

. Formularze deklaracyi wydaje oraz objaśnień 
udziela Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi 
(Pl. Wolności n. 2, pokój nr. 13). 

Łódź, · dnia 13 grudnia 1926 r. 
MAGISTRAT m. Łodzi 
Prezydent: (-) M. CYNARSKI. 

·Przewodniczący Wydziału ·Podatkowego 
(-) KULAMOWICZ. 

Już na~"' 
atosować jedyny I wypró- ••• 
bowany środek na odmro· 

te ni o 

f RIGOR IN 
MOTOR" 

" żądaf w aptekach I ski. apt. 

LECZNICA 
Lekarzy specjalist6w 

przy ul. Zachodniej 27 
r6g Konstantynowskiej 

Tel, 16-44 
Przyjmują w zakresie wszystkich specjal

ności lekarze: 

Dr. KollósBI 
Dr. Jastrzębski 
or. Kalisz 
or. Trawiński 
Dr. Kołndlkł 
Dr.Mision 
Dr. Reiterows~i 
Dr. Dobrowols~u 
Dr. Bronikowsk 

Choroby oczu godi 
9112-10112 rano 
Choroby oczu godz:. 
9112-101/ar 3-4 codz. 
Choroby chlrur• 
gicsne godz. Jl/a-3 
Choroby chbar• 
,Pezne 1todz 41/2-512 
Choroby wewnę-
trzne itodz. ttl/z-tlta 
Choroby wewnę
trzne godz 311a-41/2 
Choroby plac 

godz, 1-. 
Chor. ak6r. i wener. 
~ods. 11-12 i 4-5 p. p 
Choroby uszu, 

gardła i noaa 
gridz, 10-tli 1'23-1/a4 pp. 

Dr. Knicbowie Cki cho~~:~ ~;•ci 
Dr. Marynowsbf Akaszerja l chor. 

n kobiece g. 11-tl r. 

Dr. Jasiński cho~~~! ~~:·c• 
Dr. KOD Jakób Cho~:~;. ~o~łece 
Or. Scbwanke chol"g~~~ ~~~ieee 

Gabinet dentystyczny lek-dent. Goebla 
b. asystenta kliniki stomatologicznej czyn
ny godz. 10-12 i 2-4 pp. 

Wszelkie badania i analizy lekarskie. 
Elektryzacja. Masaż . Zastrzykiwania. 
Prześwietlanie i leczenie prom. Roentgena. 
Lampa kwarcowa. Operacie i opatrunki. 
Pokoje dla chorych. Gabinet kosmefyczny. 

Do akt. Nr. 2355-26 r 

OOLOSZf.Nll!. 
.Komornik pny 

S~dsie Okr41łowym 
w ł.od:d S. ZAJ
l:OWSKI, zamieu
kały w Łodzi przy 
al. Traugutta Nr. 10 
na zasadzie art. 1030 
Ust. Poat. Cyw. o-
11łassa, te w dniu 
23 1trudnla 1926 
r. od godz. 10 rano 
w lodzi przy alłcy 
Przejazd pod Nr. 40 
odbędzie się sprze
dai z przetArgu pu
blicsnego rucbomoś 
ci nalełl\cych do 
Stanisława Gosz
czyóskie go I s lda
daf l\cych 1łę s pia
nina w dobrym sta
nie. ouacowanych 
na au•ę 6~0 zł. 
ł.ódł.d.16/Xll 1926 r. 
Komornik 

S. ZAJKOWSKI. 

Do akt.115„1926 r • 

Oglosxenle 
Komornik przy 

S,dzle Okręgowym 
w · J.odsl. LEON 
WĄSOWSKI. zam. 
w. ł.odzl, prz:y uli· 
cy Przejazd nr. 8. 
na zasadzie art. 1010 
U. P. C. ostłasza, te 
w dniu 28 grudnia 
1926 r, od gods. 
10 rano w ł.odsl. 
pny ul. Cegidnia
nei 50. odbędzie 
się aprzedat przez 
licytację ruchomoś
ci naldl\cYch do 
Mcnachema i Róży 
Cymermanów, akła! 
dajqcych 1i4 z'me· 
bli. ocenionych na 
sumę 4050 d. 
ł..ódt. d.16/Xll-36 r. 
Komornik 

L. WĄSOWSKI. 

Dr. med. 

I. "" W ólcsaflaka 57 
parter. 

Choroby nerw. 
i wewnętrzne. 
Psychiczne metody 
lecsnlctwa przypa
dłości nerwowo-du 
chówych fl\ltan\e, 
(lęk, sawroty efo.) 
Prsyjm. od 12 - 1 
4-1 ~· 4005 

OOLOSZENIE.. 
Komornik prsy 

S-dr;le Okr~Jtowym 
w ł.odd. ST.EF AN 
ZAJKOWSKI. zam. 
w ł.odr;l P"ZY ulicy 
Trauitutta Nr. 10, na 
:iasad:de art. 1030 
U. P. C. ogłasza, ie 
w dniu 29 grudnia 
19l6 r. od g. 10-el 
rano w l.odzl pray 
ul. Piotrkowskiej 16 
odbędzie się sprse
dat z przełar1itu pu
blicznego rucho
moki nalet,cycb 
do Chaima Wiene
ra I składa!,cych alę 
s mebli i innych 
ruchomości oszaco
wanych na sumę sł. 
2.200.
ł..ódź. d. 17tXIl-26r. 
Komornik 

S. ZAJKOWSKI 

Do akt. Nr. 137-26 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik puy 
Sądzłe Okr4gowym 
w Łod:d, Leonard 
Naborowski, za 
mieszkały w Łod:&I 
przy ul. . Plofrkow• 
aka nr. 51. na za• 
sadsłe art. 1030 
Uat. Post. Cyw. o
głaua. łe w dnia 
7 stycznia 1927 roku 
od godz, 10 rano 
w Łodzi puy 11liey 
Grabowej pod Nr. 9 
odbędzie się sprze· 
dat przez licytację 
ruchomości, należ!\· 
cych do firmy Ko
walaki I Teske skła
dajĄcych sl4 z 3·ch 
zeapotów przędzal· 
nlanych ocenionvch 
na 1umę 43 OOO.
t6dź, dn. 14.XIl-26, 
KOMORNIK 
L. Naborowski. 

p0 10 ITOIU za WYtll2- D1a go. 
mitllJllcnb pra,g 6 cnmy „ a wyra. NajmufefS'H Oi,fOS:teofe 

I 50 &rOSZl'-

- ltlL1di 

llDBI I lUUlhDmlBll 
Uaucsyclelki 11 fran· 
11 caakim i musy
Kl\. freblanki, inte
llitentno osoby do 
•arsitdu domem. -
Swladectwa chlub
ne, poleca Biuro 
Adamowicsowel -
ęio'trkowska 91. 

~teno11rafji wyncu 
łi1 darmo. liatownie„ 
Redakcfa Stenogra
fa Polskiego, W ar
na wa Sze:zy1tla U 

C!tudent udziela ma
ił tematyki łaciny, 
fizvlr.i, języków. Ul. 
Kiliflakiego 96, m. 3. 
na prawo - druga 
brama, odz. l'i. 

uzyki (fortepian) 
wyźazef oras 

początków udziela 
gruntownie rutyno· 
wana naucsycielka. 
Od 20 zł. mieslęc&· 
nie Nawrot 20, m. 5, 
prawa oficyna 5-6. 

IDHI I SDPHdai 
fttomanę. 1nfę, tre
lll mo, stól krze
sła, futra męskie -
czapkę karakułow' 
sprzedam. Główna 
35, m. 46, ficrna 
prawa. 7138 

Spn:edam kanapę 
krrtl\ gobelinem. 

Sienkiewicza 56, m 
17. 7220 

Sklep z miPszka· 
niem do sprzeda 

nia tanio. Francisz
kańska 13, aklep 
tz:oniowy. 

Tanio do spueda-
11ła kredena. Sian· 

klewicsa 25, m. s: 
7226 

Sklep z mieuka
niem do sprzeda

nia. Piotrkowska L. 
185, Herbaciarnia. 

7228 

Sanki do sprzeda
nia. Wiadomość 

111. Lipow'll 39. 
- 7237 

J111~r I 1m1. 
Zaofiarowane. 
noszukivanl dobrso 
r prezent•!~cT alę 
spnedawcy wydaw 
nictw na prowlzj41, 
kaucja 50 sł. lub 
poręczeniem. Zaro
belr znaczny. Ofer
ty s adresami do 
.Kariera lódzkie; 
go" ped .Nr. 7234 

ftotrzebny chło'plec 
'l' na posyłki. Kuli· 
kowski, Nawrot 15 

'** '•:::··· 
.,POLONIA-PALA CE" 

w ŁODZI. 

M1trymoa1a1oe. 
Chcesz ssybko I det. 

rze wyfść sam'* 
lub się ożeni~? Na
pisz do Międsynll
rodowego biura ko
farsenia małłeń1tw 
„Matrymonfum• w 
Warssawle, ul. No
wog„odska 36. Scl
sła dyskrecja u
pewniona. Wyb61 
olbraymil 

•• i li 
Rozwodowe" 

" sprawy w kon
systorzach wileń· 
skich i kościele pra 
wosła wnym załat
wiają prawnicy. -
Warszawa, Poczta 
skrzynka 601 .J 
Beher" 

Tapicer, dekorator. 
przerabia mebl•, 

zakłada firanki. po 
bardzo niskich ce
nach. Uwaga: Ce
gielniana nr. 64. 

lUyroby r4csne -
włóczltowe:chu

stkl,sweatr,y, bluki 
csapkl i podunld, 
do nabycia w fir· 
mie Polhandel. An· 
drseia 1. 

Ciepłe buty filco'!'o 
ze akór' poleca1ą 

IgnacyBaum~art•n I 
S-ka, Piotrllowakt 
91. 7231. 

4A A Wiii 

~1ro~nita 
CE rt A JEDNOLITA: 
Zł. 6. -od oaoby na dobę 
włąrz. ZB h1latłem. tantr. ourzewanlam etc. 

dziertawcę poszuku 
je aię od zaraz na 
na wid - 1 morga 
ziemi, dom mfeaz
Jralny, obo~a, p~z.1 
Remizie Zg1eralue1. 
Wiedomość: E. Sta
chlewski. ł.6di, ul. 
Pomorska Nr. 22. 

Dr. med. 

J. Malow~li 
chor. dzieci 

Główna Nr. 62· 
Tel. 50-02. 

Przyjmuje od 2-4. 

~, 

Meble wyprzedaje 
111 po cenach zni
żonych Zakład Ta
picerska Meblowy, 
Piotrkowska 183. 

Hredena z lustrem, 
otomanę. .t6ł -

krzesła, 1zafę, gar· 
dcrobę, łóżka, ma
tęrace. bieliźniarkę. 
tremo Sienkiewicza 
59, m. 42, oficyna 
drugie wejście. 1-e 
p!ętro. 7200 

r. D no sprzedania łół-

ZYQMUnT ka. tokarnia, biur-

HIYftfft 
ko, warsztat ł ma· 
stlel. Ul. Ogrodowa 
50-a. Z109 
Miód Wołyński do 
l'I sprzedania. Ul. 
Ogrodowa Nr. 28, 

choroby nerek, eiefl 4• m. 1· Gep-
pert. Pros:i:ę się pn:e 

pęcherz:a i dró.t konać. 
moczowych. put~y. d;;: 

Pnylmułe od 1-% skie. trzyćwier-
1 od 5-8. ciowe okazyjnie 

Ph•mowlcsa U sprzedam tanio. -
d&wnle!Olglilaka 1 Wiadomość Gł6w

łel. 48-95. _ na 26. oficyna II p. 

Dr. med. OJillę nowoczesną, 

lel.IUJODOWH jow~~~r:;~ęd:~~!~: 
gowy (400 drzew)-
elektr. kanalizacja, 

Akuaserja- choro- radio, telefon etc. 
by kobiece i we• spraecła tanio biu
neryczne (wyłąu- ro zleced „Ar)!u1" 
nie u kobiet): pora· Plotrkow-ska 90. 
dy dla kobiet clę· 
łarnych, f1l/2 -1 i 

4-7. 
Plotrkowaką 8' 

•• 
Otomanę, tremo, -

szafę, at6ł. krse· 
iła. wieszak, szafki 
nocne. sprzedam 
łanio, Główna 55, 
m. 46, prawa ofiay 
na. 

Dyrekc:ia 
B-cia Dobrzyńaą. 

Potrzebna służąca 
do gotowania o

biadów, na przy
chodnią. Gdaflska 
nr. 67, m. 8,odS-7 

Poszukiwane 

Panienka 16 letnia, 
dobrze wychowa 

na. pos1ukuje miej
sca do dwóch osób 
może być do dzie
ci. Zgienka 89, He· 
lena Lewandowska. 

lntelłgentna panien 
ka possukuje po

sady kasjerki, eks
pedfentkl. do towa
rzyllwa starazej o
soby, lub do dsieci. 
Wyma1tania skrom
ne. - Oferty pod 
"C. B." do Admlnl-
1trac!l pisma. 

Lel1l1 i mlmkanf 1 
ftotrzobny natych· 
r miast lokal na 
skład w śródmie
ściu. składający się 
11 2-ch ewentualnie 
dużego pokofu. Po
Żl\dany parter. O
ferty do administra 
cji pod .F. G." 

6220 

Małtetlstwo z dwoj
giem dzieci po· 

szukuję mieszkania, 
najchętniej w prost 
od i?ospodarza. Cena 
nie krępuje Ołertv 
do .Kuriera ł.ódz
kiego" sab .A. A. 
so·. 12os 

S k Ie p k •lonjalno
spotywcz:y odstą

i>ię. - . Piotrkowska 
Nr. lOS. 7129 

Do iprz:edania oka• 
zyj11łe otomana 

u tapicera. Kon1tan. 
\ynovska 9. 7135 
ftoplerajcie córk• 
W po weteranie da· 
ląc je1 e:z:ycio bic· 
łlsny, albo po do. 
mach. Piotrkowska 
255, m. 3, I piętro. 
Zofia Czerniak. 

11aubton1 daka11111b 

Franciszek Janicz, 
rocznik 1894 za. 

mieszkały we wsi 
Bałdrzychowie.gm. 

Poddębice, zgubi! 
książeczkę wojsko
wą, wydaną przu 
P. K. U w Kutnie ł 
dowód osobisty, W'! 
dany przez Urz11d 
Powiatowy w L•· 
czycy. 

nrtnr Mantaj zgu· 
H bił kartę odro
czenia, wyd ad~ 
przez P. K U. Łatk. 

7813 

Oiga Nesler. Alek· 
sandrow1ka :13. 

zgubiła k a r t ę od 
paszportu. wyda~I 
w fabryce I K. Poz
nańskiel!o. 712.l 

Józef Kobza, Zie· 
łona 27, (Bałuty), 

zgubił świadectwo 
od konia, wydani 
w Łodzi. 7~ 

Wiktor Gniadki~· 
wicz. ta~lewni· 

eka 30, zgubił porł· 
fel ze świadectwa• 
mł I książki\ woi· 
akowĄ. wydaną." 
P. K. U. w ł.od~ 

Konto cze· 

lrow e 

.P. K. O. 
• , $1747. 

CENA PPENUMERATY: ---~---~-~·-·-ceNY ootos!EJQ: Oitoszenła amtefscowe oso nroc. droiel. .. . 
Przed tekstem 40 rrosq u wteru mllJmetr. t tam. (strona 4 tazny) Za~ranlczne o 100 oroc. droteł. . ...ta. 

W todz! z n!c<lz. doo. Dust•. mtes1~-z.rtle z:t. 4.20 w tekkle 40 • • • l • • 4 „ Katda nowa oodwytka obowlazuJe wszysfk1e fuł llHYłate ~-
Dła robotników • „ 3.70 Za tekstem OO : • • c~ ·.· I • • 4 S1:enla do zmiany cenkbez ut>rzednklea:o ~~~dom1 ~~~ • .._. ..... .-

• " Nekrologi iJ8 • • "• 1i':f I • " 4' „ Za termłnoWY dru oldosze6. omun~ .... w uwu .-.mn"""" 
Na prowlncjl • • • " 4.TO Komunlkatv 30 • „ • ... I • • 4 „ nie odpowiada. 
Za-anlca • • „ „10.so Zwyczajne. 8 „ „ „ „ 'ł • „ 1oramti

1
w '--~~tn· kuł?. nadesłane bez 0%tlacaenła honorarium. mn!aat • • 

•· Drobne 10 %J'„ poszakłwanle oracy 5 er. za w:vraz-naJmnlefsze og o- U<;Z.Vla e. . 
Odnoszenle. do domu „ • • 3{) szenie so n. Od~zen~ nadesłane Po EO(ł%. ~ w1ecz.. o 30 tITTJC. tłrotei. Rekocls6w zar6W110 u!vtYcb tak I ódrzuconvcb reiłakda ale ~ 

. v urs· er Łódzki" i ...ł..ódzkie Echo Wieczorne" łllcsnie z -0dnoszeniem do domu d. 6.90 miesięcznie. 
--------~----------------·--------------:-:--:--:--:--:-:--:-;--:--------------------------·--------.a-·'·'-

Odbito we wl&SA~j drakuni aL Zaw;;idr.ka Nr. L Wydawca: Jan Stypułkowski. 
Redaktor Naczelny: 

~___,,.. Gaakowald. • apowa!Dlenia T-wa Drakarsko-\\'ydawlllczep &a 1 'll:f • 
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